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za miejsce milimetrowe, na ko­
lumnie 9-łam 20 gr Reklamy 
za tekstem na str. 4-łam. za 
miejsce milimetrowe 50 gr w 
tekście, na str. 5-ej 60 gr, na 
itr. 4-ej 70 gr na str. 3-ej 80 gr, 
na str. 2-ej 90 gr, na str. 1-ej 
1,10 zł. — Ogłoszenia drobne: 
wiersz napisowy 20 gr, każde 
dalsze słowo 10 gr. Przy ogłosz. 
skomplikowanych lub też przy 
specjalnym wyborze miejsca 
oblicza się w każdym wypadku 
do 20% nadwyżki. Za ogłoszenia 
umieszczone wśród drobnych 
ogłoszeń 50% nadwyżki. Ogło­
szenia zagraniczne 20% więcej. 
Konto czek. Bank. Gosp. Kraj. 
Konto P. K. O, Poznań 200-242-

TeL administracji i drukarni: 33-90 I 11-77.

r Kierski.

Kult siły
Niemiec, jako typ ludzki (w znaczeniu 

oczywiście, duchowem. a nie fizycznem). jest 
czemś tak odrębnem. tak różnem od typu prze­
ciętnego Europejczyka, że doprawdy warto jest 
poświęcić trochę czasu i fatygi, aby typ ten po­
znać i wedle wartości ocenić.

Przypomina mi się pewna Francuzka, któ- 
fa podczas wojny, na uwagę pewnego Niemca 
li przecież i on jest człowiekiem, rąbnęła mu 
prosto z mostu: „Nie, pan nie jesteś człowie- 
l^in _ pan jesteś Niemcem",

Ale co tam zwykła Francuzka! Sto lat 
przed nią wielki Napoleon, chcąc wyrazić swo­
je uznanie dla Goethego, po rozmowie z nim 
powiedział: „Spodziewałem się zobaczyć Niem­
ca, a ujrzałem człowieka".

Ciekawe, czy ta Francuzka wiedziała o po­
wiedzeniu Napoleona, czy też sama, z własnej 
obserwacji, doszła do takiego samego wniosku

Nie przestanę powtarzać, że gdyby w Eu­
ropie _ wśród teraźniejszych polityków i mę­
żów stanu — było więcej znajomości duszy nie­
mieckiej, wiedzianoby, czego się trzymać i cze­
go się od Niemców można spodziewać. Nie 
pełnionoby w stosunku do nich tylu kary­
godnych błędów i niedorzeczności.

W dzisiejszym artykule — drugim z kolei 
— chcę powiedzieć słów kilka o jednej z naj­
bardziej charakterystycznych cech duszy nie­
mieckiej — o głęboko tkwiącym w niej kulcie 
siły.

A. Hiller hanclerzem
Papen wicekanclerzem 1 komisarzem 

dla Prus

Adolf Hitler.

Berlin. (Teł. wł.) W godzinach po­
łudniowych przybyli do prezydenta Hinden- 
burga razem z byłym kanclerzem von Papenem

— Adolf Hitler, dr. Huggenberg, prezydent 
Reichstagu, dr. Frick, Schmidt-Hannover oraz 
generał von Blomberg.

W kołach politycznych przypisują tej roz­
mowie decydujące znaczenie i oczekują roz­
strzygnięcia w ciągu najbliższych godzin, (tk.)

Berlin (Tel. wł.). Prezydent Hindenburg mia­
nował dziś o godz. 13-ej przywódcę narodowych so­
cjalistów, Adolfa Hitlera, kanclerzem Rzeszy i za­
twierdził równocześnie następującą listę gabinetu:

kanclerz — Adolf Hitler,
wicekanclerz i komisarz dla Prus — von Pa-

pen,
spr. zagraniczne — von Neurath, 
spr. wewnętrzne — dr. Frick,
Reichswehra — generał von Blomberg,
finanse — von Schwerin-Krosigk,
spr. gospodarcze, rolnictwo i wyżywienie —

dr. Huggenberg,
ministerstwo pracy — Franc. Seldte (Stahlhelm), 
poczta 1 komunikacja — Eltz von Rubenach, 
bez teki — prezydent Reichstagu dr Goering,

równocześnie komisarz komunikacji lotnicze].
Dr. Goering kierować będzie równocześnie 

pruskiem ministerstwem spraw wewnętrznych.
Ministerstwo sprawiedliwości nie zostało 

jeszcze obsadzone. O godzinie 17 odbędzie sie 
przerwa posiedzenia Rady ministrów, tk)

Od zarania swych dziejów Niemcy byli bał­
wochwalczymi czcicielami siły. Niemiec wielbi 
nadewszystko siłę — nawet gdy ta odbija się 
na nim samym; korzy się przed siłą — chociaż­
by to bvła siła jego śmiertelnego wroga; dąży 
sam do osiągnięcia jej wszelkiemi możliwemi 
sposobamici w możliwie najszerszym zakresie 
— bo nie pojmuje samego istnienia bez siły.

Dla Niemca siła jest wszystkiem. Na sile, 
nie na prawie, wyrosło i opiera się jego pań­
stwo. Siła idzie u niego przed prawem. Siła 
wszystko tłumaczy.

Stąd te góry bezprawia i barbarzyństwa 
niemieckiego, które wstrząsem odrazy i obu­
rzenia przejmowały zawsze świat kulturalny 
Stąd te wszystkie zbrodni i okrucieństwa, któ- 
remi przepełnione są dzieje niemieckie i które 
shańbiły raz na zawsze ten naród złowrogi. 
Stąd Kalisz, Louvain, Malines, północna Fran­
cja, spalenie katedry w Reims, gazy trujące. 
wojna podwodna, zatopienie Lusitanji, niszcze­
nie okrętów szpitalnych i t. d„ i t. d. Wszystko 
to, poza wrodzonem barbarzyństwem i okru­
cieństwem tych nowoczesnych Hunnów — jak 
ich nazwano podczas wojny — miało reprezen­
tować przejawy siły niemieckiej. Im okrutnie, 
i brutalniej przejawia się ta siła, tern większy 
respekt, tern większe uwielbienie budzi w duszy 
niemieckiej. Niemiec nie pojmuje tylko i dziwi 
się, dlaczego inni nie podzielają jego zachwy­
tów.

H' '

Ford unieruchomił swoje zakłady.
Sto tysięcy robotników pozostało bez pra cy. Fotografia nasza przedstawia wejście ao 

słynnych zakładów Forda w Detroit. W kole: Henryk Ford.

Wcieleniem tej zasady w życie był po wsze 
czasy osławiany „Drang nach Osten“ niemiec­
ki, który tak złowrogo zaciążył na losach całej 
Słowiańszczyzny zachodniej. Od brzegów Łaby 
począwszy, niszczyli Germanie ogniem i mie­
czem żywioł słowiański, zamieniali go w helo- 
tów. wchłaniali, zagarniali jego odwieczne sie­
dziby. Najpierw cesarze z domu saksońskiego 
' ich margrabiowie, potem Krzyżacy, wreszcie 
Prusacy. Ci ostatni istnienie swoje zawdzięcza­
ła Polsce, a wszystko — nie wyłączając nawet 
swej nazwy — grabieży i zdradzie.

Fryderyk II stworzył wielkie Prusy, Bis­
marck — wielkie Niemcy, Wilhelm II chciał 
być twórcą „Weltstaat‘u“‘ niemieckiego. Na 
szereg lat przed wojną pangermanizm stał się 
wybitnie agresywnym, i to nie tylko w kierun­
ku zdobyczy kolonialnych, lecz także w kie­
runku podbojów w Europie. Ten ostatni kieru­
nek niebawem stał się dominującym. Założony 
w 1886 roku przez dr. Petersa „Powszechny 
Związek Niemiecki“ (Allgemeiner Deutscher 
Verband) miał na celu agitację na rzecz zdo­
byczy kolonialnych, lecz już w 1895 roku ustą­
pił miejsca „Wszechniemieckiemu Związkowi“ 
(Alldeutscher Verband), który pod przewodni­
ctwem dr. Haase‘go dążył głównie do podbojów 
europejskich.

Propaganda ta, ciesząca się poparciem naj­
wyższych sfer niemieckich, zaznaczyła się sze­
regiem broszur i książek. Już wydana w 1892 n 
broszura p. t. Ein Deutsches Weltreich w ogól­
nych zarysach kreśli plan przyszłego ustroju 
Europy z hegemonją rasy niemieckiej nad inne- 
mi rasami oraz z hegemonją Prus nad Niemca­
mi. Konkretniej rozwija plany pangermańskie 

V anonimowa książka, wydana w Berlinie w 1895 
roku pt. Grossdeutschland und Mitteleuropa um 
das Jalir 1950. Wreszcie podczas ostatniej woj­
ny koncepcja „Mitteleuropy“ z rozszerzonemu 
Niemcami, a właściwie Prusami na czele, stała 
się hasłem bojowem całego społeczeństwa nie­
mieckiego. . .

Niemcy marzyli wówczas o władztwie nau 
światem i zdało im się, że są już bliscy urze- 
czywistnienia swych marzeń. Mein Vaterland 
muss grösser sein — rozbrzmiewało wówczas 
po całych Niemczech, a ojczyzną, ziemią „od­
wiecznie , niemiecką“, miała być dla Niemca 
każda obca ziemia, którą miał zamiar wydrzeć 
komu innemi. I nietylko wydrzeć ziemie, lecz 
równocześnie zniszczyć i wytępić lub w osta­
teczności wchłonąć w siebie jej mieszkańców. 
„Vernichten“ i „ausrotten“ — były zawsze de­
wizami niemieckiemi w zastosowaniu do innych 
narodowości.

Iluzjonistom zdawało się, że upiory opar­
tego na brutalnej sile imperializmu niemieckie­
go zostały już raz na zawsze pogrzebane. 
Wskutek popełnionych błędów upiory te zmar­
twychwstały wcześniej, niżby to mogło i po­
winno było nastąpić. Tak, jak tysiąc lat temu, 
zagrażają przedewszystkiem sąsiadującym z 
Niemcami państwom słowiańskim. Oby kieru­
jące temi państwami czynniki, pomne doświad­
czeń dziejowych, wyciągnęły z tej groźby, póki 
czas, wnioski właściwe!...

Ciężka, opancerzona pieść krzyżacka — to 
symbol rządów niemieckich. Nikt lepiej od nas. 
Polaków, nie poznał tych rządów. Ale i sami 
Niemcy gotowi są jęczeć pod ich ciężkiem 
brzemieniem, skoro widzą w nich uosobienie 
Państwowej siły niemieckiej. Będą ją wtedv 
czcili i szanowali.

Czego atoli Niemcy zrozumieć nie mogą, to 
' jak można posiadać siłę i nie robić z niej 
odpowiedniego użytku, nie wyzyskiwać jej dla 
zniszczenia sąsiada, zagarnięcia jego ziemi lub 
ma innych celów podobnych. Uważają to za 
oowód słabości, a dla wszelkiej słabości, nawet 
Pozornej, nawet obleczonej w formę wielko­
dusznej tolerancji, mają tylko uczucie pogardy 
i-latego źle się wybrali politycy europejscy ze 
stosowaniem względem Niemieców taktyki 
ustępstw i pojednania. Miłości ich ani wdzięcz- 

o„ci przez to sobie nie zdobędą, a tylko roz- 
uchwalają się coraz bardziej. „Kto pragnął 
y zjednać sobie cześć i miłość Prusaków — 

P!Sze w.iednem ze swych studjów świeżo zmar­
tw Maciej Wierzbiński — ma tylko jedną dr 
lić“° mus' 'oh bić. bić i na kolana powa-

• Sposób może trochę za energiczny, ale w 
kcr y U d° Niemców bodaj że najbardziej sku-

bezgraniczny kult siły pociąga za sobą 
ćmy26' D()w?żne konsekwencje. Według Niem- 
Pcga j’SZVstb°- co słabe, nie tylko zasługuje na 
zam rde’ wProst niegodne jest życia Musi
bór T stać sie łupem silniejszych. Za-
tę N' 3 ' ch 7~ to dobre prawo silnych. Zasadę 
przeTP1^7- jednakowo stosowali w odległej 

sziosci, jak i .w czasach ostatnich, w życiu

15 delegatów sowieckiej Ukrainy
aresztowano za krytykę polityki Stalina

Ryga. (Tel. wł.) W Moskwie areszto­
wanych zostało 15 przedstawicieli Ukrainy-so- 
wieckiej, którzy przybyli na zjazd centralnego 
komitetu wykonawczego partji komunistycznej 
i zaprotestowali tam przeciwko centralistycznej 
polityce rządu. Ataki przedstawicieli Ukraińców 
skierowane były bezpośrednio przeciwko Sta­

linowi, przyczem zarzucono radzie partji ko­
munistycznej. że naruszyła konstytucję federa­
cyjnej republiki Rad, pozbawiając Ukrainę au­
tonomicznych praw. Przedstawiciele Ukrainy 
aresztowani zostali pod zarzutem uprawiania 
polityki separatystycznej. (Nw.)

6 dni wypoczynku, 1 dzień pracy
Jak pracują sowieckie kolektywy rolne

Moskwa (PAT.). Na posiedzeniu CKW dłuż-1 doprowadzili konie do wycieńczenia. Sabotaż miai 
sze przemówienie wygłosił Jakowlew, komisarz lu- formę zorganizowaną. Minister Jakowlew wyrazjl 
dowy rolnictwa, zakomunikował on sensacyjne się pozatem że wieiu członków kolektywów nadaje 
szczgóły dotyczące tegorocznego sabotażu na wsi. się na klijentów GPU. W licznych kolektywach 
Mówca oświadczył że wykrywano całe organiza-, ilość dni przepracowanych w ciągu roku nie prze­
cie b. ziemian lub zamożniejszych chłopów, którzy j wyższała 50 . co stworzyło tydzień na opak. t. zn 
wstępowali do kolektywów nawet w charakterze ■ jeden dzień pracy, a 6 wypoczynku.
staiennvch by móc uprawiać sabotaż, a następnie

powszedniem, jak i w stosunkach międzynaro­
dowych.

Uosobieniem tej zasady był dawniej roz­
bójniczy „Raubritter“ niemiecki, mordująęy 

ograbiający po gościńcach kupców bezbron­
nych albo niedostatecznie uzbrojonych; w. now­

szych czasach „Kulturträger“ niemiecki, który 
pod postacią kupca i przemysłowca brał świat 
cały w swoje posiadanie. Gdzie stanęła stopa 
niemiecka, tam już była ziemia niemiecka 
„Raubritter“ i „Kulturträger“ —- to typy spe­
cjalnie niemieckie.

Czyżby ona?
Znana wszystkim kinomanom gwiazda filmowa 
Marlena Dietrich promenuje w Hollywood całkiem 
„po męsku“. Widzimy ja w jasnoniebieskich spod­
niach i ciężkim wełnianym raglanie w rozmowie 

z swoim przyjacielem.
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Walne zebranie Rady Powiatowej 
B. B. W. R. powiatu Poznańskiego

W niedzielę, 22 bm. odbyło się walne zebranie Rady 
Powiatowej B. B. W. R. w sali p Jarockiej, wypełnionej 
po brzegi delegatami, zaproszoncmi gośćmi i przedstawi­
cielami władz; na które przybyli; Starosta pow. p. Je- 
rzykowski, referendarz star. pow. p. Głogowski, insp. 
pow. szkół p. Grabowski, naczelnik pow. urzędu skarb, 
naczelnik Banku Rolnego p. Steczyński. dyrektor Kur­
natowski i wielu innych oraz posłowie z Bloku pp. Li­
piński i Surzyński. Zebraniu przewodniczył prezes pow. 
p. dr. Szaikowski, sekretarzował p. Cierniak. iako ławnicy 
zasiadali z prezydium pp. Senator Siekierski i Dyr. Gra­
bowski. — Po zagajeniu i powitaniu przedstawicieli Władz 
gości i delegatów, udzielono głosu p. dyr. Grabowskiemu, 
który wygłosił piękny referat o 70-letniej rocznicy pow­
stania styczniowego i jego bohaterach, poczem zebrani 
oddali hołd zasłużonym Weteranom roku 1863 przez pow 
stanie i trzykrotnym okrzykiem ..Niech żyją“. — Re­
ferat polityczny wygłosił wiceprezes Rady Wojewódz­
kiej p. poseł Lipiński, w którym poza rożnem) zagadnie­
niami. uzasadnił potrzebę zmiany Konstytucji i to w ta- 
kiei formie, by już drugi raz nie potrzeba bvło wypro­
wadzać z błota i cierpień kraj, gdyż na to Państwo sobie 
pozwolić nie może, a taki drugi bohater jak Marszałek' 
Piłsudski się nie znajdzie, by się podjął takiej roli. — 
W swym dwugodzinnym referacie poruszał wszelkie za­
gadnienia życiowe złączone z budżetem Państwa i naj­
ważniejszą gałęzią L j. rolnictwem i spadkiem cen 
zaznajamiając zebranych o pracach Rządu i Bloku i nad 
położeniem kraju. Na zakończenie wspomniał również o 
niedolach budżetowych, których nie można, jak to się mó­
wi, jednem przekreśl ęrism uzdiowić. Następny referent 
p. poseł Surzyński z powodu zbliżonego tematu odstąpił 
od referatu a ograniczył się tylko do uzupełnienia zagad­
nienia bezrobocia, danemi o stepie życiowej cenach pro­
duktów rolniczych a wielkim przemysłem. Referent 
zaznaczył, że zrównoważenie cen kartelowych z 
rolniczemi musi nastąpić, a temsamem da się 
uregulować ciężary socjalne i bezrobocie. Na za­
kończenie referent zaznaczył, że w tym wypadku całe 
społeczeństwo musi popierać dążenia rządu, przez co ułat 
Wi się walkę z nieuczciwością. Trzeci referat p. L „Opła 
calność warsztatów rolnych w czasach dzisiejszych" p.

i-
Dr. SL Krzyżańskiego z powodu spóźnionej pory nie zo­
stał wygłoszony. Nad wygłoszonemi referatami wywią­
zała się dość obszerna i rzeczowa dyskusja. Po wy­
czerpaniu dyskusji złożono kilka memoriałów, z których 
najobszerniej opracowany i poparty życiowem, przykła­
dami wpłynął od p. hr. Brezy. Następny bardzo rzeczowy 
wpłynął od p. Senatora Siekierskiego w sprawie ustale­
nia odmiennych form świadczeń socjalnych, emerytur i o 
zajmowanych po kilka stanowisk tak przez jedna osobę, 
jak i przez jedną rodzinę. Na wznoszone interpelacje w 
sprawach podatkowych, agrarnych, rentowo-stemplowych 
i ratach osadników, z miejsca odpowiadali i informowali 
reprezentanci władz państwowych ; komunalnych. — Jak 
wielkie było zainteresowanie obradami świadczy sam 
fakt, że zebranie trwało bez przerwy przez 8 godzin. Po 
uchwaleniu regulaminu Sądu koleżeńskiego i wyborze 
kandydatów na przyszły rok do Prezydium, prezes sol- 
wował obrady trzykrotnym okrzykiem na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta Ignacego Mo­
ścickiego i Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Komisja budżetowa przyjęła w 3-em czytaniu
preliminarz na rok 1933-34

Obrofenie budżetu lasów państwowych
Z Warszawy donosi (PAT.): Sejmowa komisja 

budżetowa dokonała w sobotę trzeciego czytania 
preliminarza budżetowego na rok 1933-34 W bud- 
żecie^ Sejmu przyjęto poprawki sprawozdawcy po­
sła Czernichowskiego zwiększające wydatki na bi­
bliotekę sejmowa o 2 040 zł przy jednoczesnem 
zmniejszeniu o taka sama sumę wydatków specjal­
nych W dochodach zmniejszono wpływ z hotelu po­
selskiego o 20.000 zł. W budżecie min rolnictwa 
wstawiono nowy wydatek w wysokości 200 000 zł 
na popieranie owczarstwa Przy budżecie emerytur 
i zaopatrzeń odrzucono poprawki posła Łuckiego 
(Klub Ukraiński) o wstaw ienie 500 000 zł na emery­
tury osób uprawnionych na podstawie konwencji 
wiedeńskiej.

W budżecie przedsiębiorstw w części 12-tej min 
rolnictwa przyiefn poprawki referenta, zmniejszają­
ce wydatki w dziale lasów państwowych: o 708 000 
wydatki na administrację, o 125 000 zł wydatki go­
spodarcze. o 1 950.000 zł wydatki inwestycyjne, o 
314.150 złotych wydatki różne i o 623 000 zł różne 
odpisy. W monopolu spirytusowym dokonano pe­

wnych przesunięć w granicach 120.000 zł, w ten 
sposób cały preliminarz budżetowy przyjęto w trze- 
clem czytaniu.

Następnie komisja przystąpiła do przegłosowa­
nia rezolucyj. Do preliminarza budżetowego min. 
skarbu przyjęto rezolucję posła Wagnera (BBWR.) 
w sprawie przedłużenia czasokresu trwania inwa­
lidzkiego funduszu kredytowego do roku 1939, oraz 
w sprawie złagodzenia rygoru zabezpieczenia kre­
dytowego przy udzielaniu pożyczek przez zastoso­
wanie artykułu 27 ustawy o zaopatrzeniu inwaiidz- 
kiem. Do budżetu min komunikacji przyjęto rezo­
lucję posła Wełykanowicza (Klub Ukr.) w sprawie 
przyspieszenia budowy mostów w miejscowościach, 
w których zostały one zniszczone albo są niezbędne. 
Wreszcie do budżetu min. oświaty przyjęto rezo­
lucję ks. posła Szydelskiego w sprawie zwiększe­
nia liczby alumnów we lwoskiem seminarjum du- 
nia liczby alumnów we Iwowskiem seminarium du- 
cje odrzucono. Na tern zakończono trzecie czytanie 
preliminarza budżetowego.

Polityka w instytucjach samopomocowych
Znamienne wyznanie endeckiego działacza

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj od­
było się walne zebranie członków Bratniej 
Pomocy stud. Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. Młodzież bezpartyjna poddała 
ostrej krytyce dziaMnc zarządu, który pozo­
stawał w rękach O. W. P.

Prezes ustępującego zarządu oświadczył w 
odpowiedzi, że coprawda Bratnia Pomoc jest 
organizacją gospodarczą, jednakże pozostając

przez szereg lat pod kierownictwem jednego 
obozu polityczngo, t, j. Obozu Wielkiej Polski, 
musi dostosować swą działalność do polityki te­
go obozu(!) To charakterystyczne przyznanie 
politycznego charakteru organizacji samopo­
mocowej sprawiło w rezultacie, że znaczna 
część uczestników zebrania opuściła je demon­
stracyjnie. (ż.)

Przesilenie we Froncu
Deladier tworzy nowy rząd

szuka;ąc porozumienia z socjalistami przy poparciu 
Herriota

Łódzcy bombiarze z N. P. R.
przed sądem.

Łódź. (Teł. wt.) Dziś (poniedziałek) o godz. 
9.15 rano rozpoczął się proces przeciw łódzkim 
bombiarzom z N. P. R. w największej sali sądu 
okręgowego.

Do Warszawy przybyło wielu korespondentów 
z Warszawy oraz innych miast Polski.

Przybył również do Łodzi przedstawiciel Cen­
tralnego Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w 
Warszawie, które miało pewną łączność z organi­
zacjami zawodowemi, pozostającemi pod wpływa­
mi Kuchciaka.

Oskarżeni zachowują się w wiezieniu spokoj­
nie. Rozprawa nie robi na nich żadnego wrażenia.

Proces potrwa prawdopodobnie dwa dni i wy­
rok będzie ogłoszony dopiero w środę. (R.)

Zbrodnia antyfaszystów
w Ameryce.

Filadelfia (PAT.). Pod dom Johna di Sil- 
yestro. osobistego przyjaciela Mussolini‘ego i prze­
wodniczącego stowarzyszenia „Synów Italji“ w A- 
meryce. podłożono bombę, której wybuch zniszczy! 1 
dom całkowicie. Dzieci i żona di Silvestro wraz 
z jego sekretarką zostały przywalone gruzami, sam 
di Silyestro był nieobecny podczas wybuchu.

Z pod gruzów udało się wydobyć sekretarkę 
1 dzieci, ciężko ranne, natomiast pani di Silvestra 
nie zdołano odszukać. Należy nadmienić, że di Sil­
yestro powrócił zaledwie przed paroma dniami z 
Italji. gdzie przebywał wraz z całą rodziną.

Paryż. (PAT.) W niedzielę o godz. 161 
prezydent Lebrun powierzył misję utworzenia 
nowego gabinetu p. Deladier, którego nazwisko 
wymienione zostało podczas narad prezydenta 
przez 18 najwybitniejszych polityków. Wszyscy 
oni zaznaczyli, że w obecnych warunkach jest 
on jedynym posiadającym największe dane do 
utworzenia gabinetu. Deladier przyjął propo­
zycję prezydenta.

Ogólnie panuje przekonanie, że Deladier 
napotka na wielkie trudności.

Pierwszym jego krokiem będzie zapropo­
nowanie socjalistom udziału w rządzie, podob­
nie, jak uczynił Paul Boncour. Przewidują, że 
przed udzieleniem odpowiedzi Blum zwoła 
nadzwyczajny kongres partji dla zasięgnięcia 
opinji. Ponieważ kongres ten nie zblerze się 
przed środą, przeto sprawa zostanie nieco 
opóźniona.

Jak informuje prasa, Deladier zamierza 
oprócz stanowiska premjera zachować o ile 
możności tekę ministra wojny.

Ministrem spraw zagranicznych zostałby 
nadal Paul Boncour, a J. Bonnet objąłby sta­
nowisko ministra finansów.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe I nerkow
również i na kamicę pęcherzową, na nadmierne wvhla^ 
rzanie się kwasu moczowego i artretyzmu powinni 
lować funkcję kiszek, stosując naturalną wodę 
„Franciszka-Józef a". Zalecana przez lekarzy.

pomocy, 3) konwencja rozbrojeniowa dotyczyć u 
dzie wszystkich państw i zastąpi część 5-tą pJ' 
tatu wersalskiego, 4) konwencja będzie miała dl 
wszystkich sygnatariuszy ten sam czas trwania i t 
same przepisy co do rewizji. Równouprawnienie iae 
kościowe będzie zrealizowane etapami, Wszystuu 
armje europejskie będą sprowadzone do tego Sae 
mego typu, to jest we wszystkich krajach wprowa 
dzona będzie obowiązkową służba wojskowa zwJj 
nie z planem francuskim.

W kołach konferencji komentowany jest krv 
tycznie fakt że idąc oo linji metod, stosowanych C 
ciągu ostatnich miesięcy w angielskiej polityce 
granicznej, delegacja brytyjska zakomunikowali 
swoje memorandum tylko delegacjom 4-ch wielkie 
mocarstw oraz przewodniczącemu konferencji, Hen, 
dersonowi.

Na widowni
NOWI WOJEWODOWIE. _

Z Warszawy donosi (Ż.): Jak słychać, na miel
sce wojewody Beczkowicza wojewoda wileńskim 
mianowany będzie woiew. Jaszczoft. Na tego 
miejsce wojewodą łódzkim zostanie dyr. departa­
mentu w min spraw wewn. Hauke-Nowak. Jeg0 
zaś zastępcą ma być ewentl. naczelnik Kawecki.

AMB. PATEK U MIN. BECKA.
Z Genewy donosi (J): Minister Beck konfero­

wał wczoraj czas dłuższy z przybyłem do Oene- 
wy ambasadorem Polski przy rządzie Stanów 
Zjednoczonych, p. Stanisławem Patkiem. który 
dziś opuszcza Genewę.

Po południu min. Beck przyjął na dłuższej 
konferencji szefa delegacji sowieckiej na konfe­
rencję rozbrojeniową, Borysa Steina.

ODCZYT B. MINJSTPA KWIATKOWSKIEGO. 
Z Warszawy telefonuje (Z): B. min. Drzem. |

handlu inż. Kwiatkowski wygłosił wczorai w auli 
Uniw. Warszawskiego odczyt p. t. „Bałtycka or­
ientacja Polski". Odczyt zgromadził liczną pu­
bliczność, m. in. obecni byli min. Zarzycki i 
Schaetzel oraz szereg osób ze świata Polityczne­
go, parlamentarnego i naukowego.

Paryż. (PAT.) W toku posiedzenia gru­
py radykalno-społecznej większość mówców1 
domagała się formalnego zaproponowania so-1 
cjalistom udziału w rządzie, przedstawiając im 
określony program.

Mówcy podkreślali, że poparcie socjali­
stów miało dotychczas charakter niestały, co 
jednak zniknie z chwilą ich bezpośredniego 
udziału w rządzie i wzięcia na swoje,barki od­
powiedzialności za sytuacje w kraju.

Paryż. (Teł. wł.) Według ajencji Ha- 
vas‘a Deladier utworzy gabinet składający się 
z samych radykałów, przyczem misja jego zy-! 
skała widoki powodzenia, ponieważ Herriot 
przyrzekł swe poparcie oraz udział w gabine­
cie. Zdaniem „Havas‘a“ Herriot obejmie w no­
wym gabinecie tekę ministra lotnictwa, gdyż 
tymczasem jeszcze niema zamiaru powracać 
na stanowisko ministra spraw zagranicznych. 
Ministrem spr. zagrań, zostałby w tym wypadku 
Paul Boncour. Deladier obejmie oprócz sta­
nowiska prezydenta ministrów, jeszcze tekę 
ministra wojny. Finanse podzielone zostaną! 
znowu na ministerstwo finansów i budżetu. Je-j 
żeli te przepowiednie Havas‘a się sprawdzą, to. 
nowy rząd będzie właściwie gabinetem Bonco- 
ura z Deladier jako premjerem, (K.)

KODYFIKACJA PRAWA CYWILNEGO.
Z Warszawy donosi (Ż): Komisja kodyfika­

cyjna, która pracuje obecnie nad jednolitem uci­
skiem ustawodawstwem cywilnem, wykończy nie­
bawem projekt o zobowiązaniach oraz projekt 
prawa handlowego. Oba projekty dostosowane s? 
do obecnych potrzeb życia gospodarczego. Będą 
one wkrótce złożone w ministerstwie sprawiedli­
wości.

•" POS. ŁUKASIEWICZ W MOSKWIE.
Z. Moskwy donosi (PAT.): Nowomianoray 

poseł Rzplitej w Mośkwie, p. Łukasiewicz przybył 
tu 1 został w niedzielę przyjęty przez komisarza 
ludowego spraw zagr. Litwinowa oraz złoży! wi­
zyty jego zastępcom: Krasinowi i Karachanowi i 
członkom koiegjum Komisariatu spraw zagranicz­
nych Stomoniakowi.

Angielski projekt konwencji rozbrojeniowej
Ujednolicenie organizacji armij — Pakt wzajemnej pomocy

Metody...
Lwów. (Tel. wł.) W sobotę późnyni 

wieczorem wybito kilka szyb w administracji 
„Słowa Polskiego“. Pozatem wybito szyby W 
prywatnem mieszkaniu prof. uniwersytetu dr. 
Czernego, który przed kilku dniami został na­
padnięty w gmachu uniwersyteckim przez stu­
dentów endeckich w związku z jego przemó­
wieniem na sejmowej komisji oświatowej, jako 
rzeczoznawcy w sprawie autonomji uniwersy­
teckiej.

Genewa (PAT.). Propozycje rządu angiel­
skiego, dotyczące programu prac konferencji roz­
brojeniowej, obejmują dwie części: polityczną i tech­
niczną.

Część polityczna zawiera następujące punkty: 
1) deklaracje państw europejskich o wyrzeczeniu się 
użycia siły dla załatwiania sporów międzynarodo­
wych. 2) zawarcie europejskiego paktu wzajemnej

boty na niedzielę nieznani sprawcy wybili sz 
by w mieszkaniu prywatnem wiceprokuratc 
od spraw prasowych Sieroszewskiego, sv 
znakomitego pisarza. Według wszelkiego pra 
dopodobieństwa żakowskiego tego wybry 
dopuścili się członkowie O W. P. w zwiaz 
z zawieszeniem wydawnictwa „Zielona Ws 
ga“. (ż.)

Nowości ortograficzne
Głosy utyskiwania na pisownię polska nie na­

leżą do rzadkości. Jest to zupełnie zrozumiałe, bo 
idealnej pisowni nigdy się nie stworzy. Przyczyna 
tkwi z jednej strony w różnorodności wymowy 
poszczególnych dzielnic Polski, z drugiej w konie­
czności uwzględniania w pisowni odmiany wyra­
zów. Zresztą na jakiej wymowie się oprzeć? Jeże­
li na warszawskiej, to trzebaby pisać: „lyst. noga- 
my,(cuker, długe lub kiępa, ja mogię. podnieść tą no 
gię“. Dlatego żadna pisowania nie dogodzi wszyst­
kim, nie wyklucza to jednak obowiązku reformo­
wania co pewien czas pisowni i dostosowywania 
jej do żywej mowy.

Ostatniej reformy zasad pisowni polskie! doko­
nano w 1918 roku. Wtedyto uchwalono nrzede- 
wszystkiem pisownię: lilja, Marja, dialekt, biec, 
spostrzegłszy, tym koniem — tern źrebięciem, ty­
mi chłopami — temi końmi, kozami. Zasady te 
przyjęły się powszechnie w szkole i we wszyst­
kich _ szanujących się wydawnictwach. Jedynie w 
prasie codziennej zauważyć można dodziśdnia 
świadome niedbalstwo w używaniu pisowni: biec, 
lilji, Marji, — lilij, Maryj oraz tym koniem — tern 
źrebięciem. Jest to niewątpliwie przykry dowód 
anarchji, demoralizującej zbyt boleśnie młodzież 
szkolną.

Wykonanie uchwał z 1918 r. zleciła Polska A- 
kademja Umiejętności prof. Łosiowi. Do opracowa­
nia tego zakradły się pewne niejasności i niekon­
sekwencje. Praktyka życiowa napotykała przy sto 
sowaniu tych zasad na ustawiczne trudności, które 
pokonywać było można tylko nrzv pomocy słowni­
czka. Największą bolączkę stanowiło dzielenie wy­
razów (34 zasady!) oraz pisanie łaczre lub roz­

dzielne. Trzeba było nawet tworzyć specjalne sło­
wniczki do przenoszenia części wyrazów. Dlatego 
odzywały się wciąż glosy, nawołujące do rewizii 
obowiązujących zasad pisowni i słownika ortogra­
ficznego, któraby usunęła oczywiste i rażace sprze 
czności i niejasności (uchwała Zjazdu Polonistów 
1930 r.). Dlatego Akademia Umiejętności uchwali­
ła na Walnem Zgromadzeniu dnia 12 czerwca 1932 
roku nowe zasady dzielenia wyrazów Nowego wy­
dania „Pisowni polskiej“ dokonał prof. K. Nitsch1).

W nowem wydaniu uporządkowano dotychczas 
obowiązujące zasady, rozszerzając objaśnienia w 
punktach wątpliwych, również dostosowano dobór 
przykładów do istotnych potrzeb życia codzienne­
go. zwracaiąc uwagę miedzy innemi na niektóre 
typowe prowincjonalizmy. Słowniczek, obejmujący 
blisko 9 0C0 wyrazów, nie zawiera oczywiście 
wszystkich słów polskich, lecz wszystkie najbar­
dziej potrzebne.

W dzieleniu wyrazów zastosowano nową u- 
chwałę Akademii, sprowadzaiącą zasady dzielenia 
do trzech, co niewątpliwie wszyscy powitają z 
wielką ulgą. Przepis trzeci, dotyczący najbardziej 
zawiłej kwestii przenoszenia gruny spółgłoskowej, 
brzmi: Grupę spółgłoskową między samogłoskami 
w środku wyrazu albo dzielić dowolnie, albo ca­
łą przenieść do następnego wiersza, no. is-kra lub 
isk-ra lub i-skra. ale nie isikr-a. Zostawia się jed­
nak przy pierwszej części spółgłoskę, kończąca wy 
raźny przedrostek, np od-osobnić, roz-igrać, naj­
uboższy. Dotychczasowa zasada przenoszenia gru-

’) ..Pisownia polska. Przepisy — słowniczek“, 
wyd. IX poprnwmne i zmieniom* dokonan» na pod­
stawie protokółów, Kraków 1932, str. IV + 124. 
Zł. 2.—.

Ipy spółgłoskowej do następnego wiersza wtedy, 
{jeżeli od takiej grupy może się zaczynać wyraz 
polski, była bardzo uciążliwa i wymagała ciągłego 
zastanawiania się, trzeba było poprostu zaglądać 
do słowniczka. Ponieważ sprawa przenoszenia czę­
ści wyrazów jest zagadnieniem czysto techniczno- 

imechanicznem i ze względu na ogól piszacych tru­
dno jest kierować się albo według wymowy, albo 
według budowy wyrazów, przeto należy nową re­
formę przyjąć z wielką radością. Według nowej za 
sady można dzielić: dro-ższy. ksią-żki, pos-tępo- 

'wać, pot-rzebne (nigdy potr-zebnel), Lit-wa, na- 
¡stęps-two, katolic-ki, Achi-lles.

Drugą uciążliwością naszej pisowni Jest pisa­
nie łączne lub rozłączne przysłówków, przeczeń nie 
połączeń przyimka z zaimkiem, przyimkiem itp. 
W tej dziedzinie zaprowadzono większy ład, za 
sadę wykonano konsekwentnie, ilustrując ją mnó­
stwem przykładów. Jako przysłówkowe wyrażenia 
Pisze się razem: zgóry (płacić), nakoniec. nawy- 
ścigi (robić), zboku, zgruntu (zupełnie) złv... Usu­
nięto przytem inr- nieporisek’’ -'“-’'' że dotaó nisali 
śmy: skąd, stąd, spowodować, stoczyć, lecz zkolei. 
ztyłu; : obecnie należy pisać: skolei. stylu spowo- 
du. spodełba, spyszna. sprosta, sczasem ścicha. 
Odczuwanie jakiegoś zestawienia iako iednego wy 
ra’u czy jako grupy wyrazów należy zresztą wo- 
góle do piszącego, to jednak zadziwia w słownicz­
ku niswonia: z powrotem, z początku zam:ast o- 
cze’dwnnvch spowrotem spoAzfltku. Przyimki zło­
żone pisze się tylko razem: nona'1 nn-»a gza, ś"o- 
nad spoza, sprzed, snomiedzy. Oddzielnie m to- 
miast należy pisać: bez mnie, nade mpa... Prze­
czenie ..nie“ pisze s!e nzem z mde^łownmi od^len- 
nemi: nienalacy niekochaiaea. osobno zaś z nUod- 
miennemi: nie pa'ae. «’« koeh^iac. nie n»b’s'**rty 
nie napisano; przynajmniej teraz sprawę stawiono

jasno,, bo dotąd mało kto się orjentował. jak w P<? 
szczególnym wypadku postąpić. Uregulowano tez 
sprawę pisania partykuły to, zaimka co: coprawoa 
cogorsza, cowięcej dalej jak: jaknajlepszy, JaK* 
najprędzej. .

Trudno zresztą na tern miejscu podnieść wszy­
stkie zalety lub ewentualne usterki nowego wyaa? 
nia; np. można mieć żal spowodu strusiej polityki, 
w sprawie dopełniacza liczby mnogiej rzeczowni­
ków typu: nadzieja, szyja, lub złodziei, rodzą) c 
pominięto w przepisach (na str. 14 i 15) z ogromna 
szkodą dla dobra sprawy, choć w Słowniczku znaJ- 
duiemy formy: lokajów i lokai. Najlepiei sarTl^. 
nabyć Pisownię, której cena jest stosunkowo nar 
dzo niska, i wszystkim szczegółom sie przyJfz®.g

Rzecz prosta że nie można wymagać. ,ai,y2:. 
wszyscy obecnie przeuczali ortografii: Zasaflin*< 
czych przepisów przecież nie zmieniono, wie: a . 
rośli mogą chyba nadal używać dotychcząso' 
ortografji. Natomiast obowiązek przyswojenia 

ibie nowych zasad, które " "’■owadzaia tv!e u 
wień, spada bezwzględnie na nauczycielstwo ° 
zecerów i korektorów drukarskich. ..

Dr. Adam Tomaszewski-

L Towarzystwa Przyłaciół Sztuk Plęknyn .
zy Pacu Wolności 18. W Salonie Tow. ' 

Sztuk Piękn jest obecnie wystawa kolekcyuw 
tretów, motywów z Paryża i widoków z naa 
rza polskiego Wandy Chełmońskiei i pejżażo 
trzańskich Rafała Malczewskiego Obok tego 
stawa bieżącą w której udział biora: Batyc Ro- 
secki i Sanok. — Rzeźbę reprezentuje TarS ¡¿odr 
źek. — Salon otwarty w dnie powszednie o * 
10—15 w niedziele i święta od godz. I1"1 ‘ 
let wstępu 1 zł, zniżkowy 50 gr-



Str. 3. DZIENNIK POZNAŃSKI Wtorek, dnia 31 stycznia 1933 r.*. SIT. ,5.

WOJEWODA beczkowicz posłem r. p. w rydze
Dotychczasowy wojewoda wileński p. Zygmunt Becz 

fcowicz mianowany został posłem nadzwyczajnym i mini 
,{reni pełnomocnym R. P. przy rządzie Republiki Łotew­
skiej.

Na zdjęciu naszem podajemy podobiznę p. ministra 
Beczkowicz a.

P,K.P. obe*mą eksploatację
magistrali węglowe].

Warszawa. (Tel. wł.) Jak się dowia­
dujemy, w najbliższym czasie maja zapaść 
ostateczne decyzje co do rozpoczęcia eksploa­
tacji kolei Śląsk — Gdynia. W pertraktacjach 
ze stroną francuską zarysowała się podobno 
możliwość prowizorycznego podjęcia eksploa­
tacji tej łinji przez Polskie Koleje Państwowe 
Prowizorjum to trwało by do końca 1933 r. W 
tym czasie załatwiona byłaby sprawa nabycia 
przez T-wo Francusko-Polskie taboru kolejo­
wego. (ż.)

Bojowy program de Valery
Londyn. (Tel. wł.) Premjer irlandzki, de 

Valera, ogłosił w sobotę, po stwierdzeniu swego 
ostatecznego zwycięstwa w wyborach, odezwę, w 
której między innemi oświadczył:

„Polityka ustawodawcza Irlandii została obec­
nie zapewniona Zmarli, którzy polegli za Irlan­
dię, będą duchem obecni przy przeprowadzaniu 
naszego programu. Politycznym celem naszym 
jest zupełna niepodległość. Połączenie północnej 
i południowej Irlandii jest warunkiem wstępnym 
trwałego pokoju między Anglją i Irlandia.

W dalszym ciągu odezwy zapowiada de Va­
lera, że trybuty, płacone dotychczas Angłji i skła­
dane tymczasowo na między-koncie, zużyte zosta­
ną na potrzeby budżetowe Irlandii.

Życzeniem narodu i rządu irlandzkiego Jest 
utrzymanie przyjacielskich stosunków z Anglją.

W dalszym ciągu zapowiada de Valera refor­
mę senatu, który składać się będzie tylko z 35 
członków Także liczba deputowanych ma być 
zmniejszona. Co do polityki gospodarcze! oświad 
czyi de Valera, że rząd starać się będzie o prze­
prowadzenie decentralizacji. (Ar.)

Cała rada miejska aresztowana
w miasteczku hiszpańsklem.

Paryż. (Tel. wł.) Na polecenie władz 
hiszpańskich aresztowano burmistrza oraz 
wszystkich radnych miasta Nogales. Aresztowa 
nie „ojców miasta“ nastąpiło z powodu ich nie­
zwykłej obowiązkowości. Stwierdzono miano­
wicie, że celem uchylenia się od odpowiedzial­
ności za rozwiązanie pewnych trudnych proble­
mów społecznych, radni — jeden po drugim — 
udzielali sobie nawzajem urlopów, zdając swe 
obowiązki na niższych urzędników. (K.)

Wacław Berent laureatem nagrody
literackiej

Jury nagrody literackiej ministerstwa
**■ . R. i O. P. na niedzielnem posie­
dzeniu przyznało 6 głosami przeciwko iednemn 
nagrodę za rok 1932 W aclawowi Berentowi za ut- 
Wor powieściowy p .t. „Wywłaszczenie muz”. Na- 
Srodą wynosi 10 tysięcy złotych.
..Skład jury był następujący: naczelnik wy­
działu sztuki min. W. R. i O. P. Władysław Za­
wistowski Leopold Staff i Piotr Choynowski — 
«ko delegaci ministerstwa. — Juljusz Kaden-Ban- 
tńrows'd’ z ramienia Związku Zawodowego Litera- 
Jo r, Kazimierz Wierzyński z ramienia Polskiego 
Aiubu Literackiego (nen-ciub), Stanisław Szpotań- 

de,esat Zw. Autorów Dramatycznych i Wa-
.Grabiński — delegat Towarzystwa Litera­

ta i Dziennikarzy. Przewodniczył posiedzeniu
,_eoP°'d Staff, sekretarzował Kazimierz Wie- rzvnvV;

iury podlega zatwierdzeniu p. mini 
stra W. R. j o. P.
„„„ dowiadujemy kontrkandydatami d(
skiSrocly byli prof. Tadeusz Zieliński, Boy-Żeleń 
5Kl ' Marja Dąbrowska.
l9?riNaKro^zony utwdr drukowany był w latacl 
niki, i, w "Pamiętniku Warszawskim“ i .,Tygo< 

llu.str°wanvm“. Dotychczas w formie książ
°We’ nie ukazał się.

ni3nNayody ''terackie min. W. R. i O. P. otrzy 
pP.czdwszy od r. 1925: Stefan Żeromsk

(1927? Korne] Makuszyński (1926). Leopold Staf 
nand r u;'usz Kaden-Bandrowski (1928). Ferdy- 
rol H„k Ciek Jerzy Szanawiski (1930), Ka

Hubert Rostworowski (1931).

Episkopat grecko-katolicki
gwałci konkordat

„II. Kurjer Codz.“ donosi ze Lwowa.
Ostatni numer „Głosu Polskiego“, wychodzą­

cego w Tarnopolu, drukuje list grecko-katolickiego 
parocha w Mikulińcach do proboszcza rzymsko-ka­
tolickiego w sprawie poniechania w b. r. tradycji 
wspólnego obchodzenia procesyj polskich i ruskich 
w święto Jordanu.

List brzmi: „Bez żadnej mojej ingerencji i po­
rozumienia przyszło wczoraj rozporządzenie od mo­
jego ordynariatu, aby wobec różnych nastrojów lu­
dzi obchodzić Jordan bez oficjalnego udziału księży 
łacińskiego obrządku. Ze stanowiska duszpaster­
skiego sprawa dla mnie dość przykra, wobec tak 
dawnej tradycji, święcę jednak rozporządzenie mn­
iej władzy duchownej tembaHdziej, że jest wyraże­
nie „pod kanonicznem posłuszeństwem“ i czuje się 
wobec jakiegobądź zapatrywania czy to moich para­
fian. czy to postronnych nieodpowiedzialny“.

♦ - *

KRÓL DUŃSKI CHRISTIAN KONNO NA ULICACH KO ENHAGI.
Król duński Christian cieszący się olbrzymią popular-nością wśród swoich poddanych, odbywa codziennie konną

przejażdżkę po ulicach Kopenhagi.

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dlii, w poniedziałek dnia 33-jo stycznia b. r, ATRAKCYJNA PREMIERA*
Przep ękne arcy izieło Illmowe — Reżyser: Augusto Oenina niezapomniany twórca filmu „Miasto Miłości*Dema w Smokingu

W ro.ach głównych: Carmen Bon — Amand Barnîrd — André Oubasc 
Rekordowy su ces wszystkich ekranówI

Prześliczna treść 1 Bogata wystawał Koncertowa gra artystów!
Humor, werwa, senhmenti Młodość miłość, awantura!

„Słońce11 dla wszystkich!!! 693 Wszyscy do „Słońca“!!!

Karjera nieuka i intryganta
70-lecie urodzi

Lloyd George ukończył 70 lat swego istotnie 
niezwykłego żywota, a prasa całego świata nie 
szczędzi mu, uszczypliwych przeważnie, życiory­
sów i charakterystycznych często anegdot. Zna 
go cała kula ziemska, lecz opinia powszech­
na, nawet angielska, odnosi się do niego z nie­
chętną rezerwą, bo, jak twierdzi znany pisarz ro­
syjski Ałdanow — „prawie wszystkie podstawo­
we czyny jego karjery można tłumaczyć ujemnie“. 
Nikt przecie inny tylko on udzielił pierwszy abso- 
lucji mośkiewskiemu rządowi bolszewickiemu „dla 
dobra handlu“, twierdząc, że „handlować można 
z ludożercami“, a i my mielibyśmy nie mało 
„konceptom“ jego posunięć dyplomatycznych do 
zarzucenia.

Wióćmy jednak — do anegdot:
Przy absolutnym braku wiedzy książkowej 

ma Lloyd George język ostry i dowcip bystry.
W 1917 roku odwiedził Stany Zjednoczone w 

celach propagandy i znalazł się pewnego razu 
na zebraniu z przeważającą liczbą germanofilów. 
Gdy skończył swoje przemówienie, wstał iakiś je­
gomość, mówiąc:

— Panowie, kogośmy właściwie słuchali, ko­
go przysłano nam z Angłji?... Przecież ten sza­
nowny orator jest synem drobnego handlarza, włó­
częgi. Znałem osobiście jego ojca, który włóczył 
się po drogach ze swoim osłem, zaprzężonym do 
czerwonego wózka.

Audytorium buchnęło śmiechem, a Lloyd Ge­
orge wstał i z radosnym wyrazem twarzy odparł:

List duchownego gr.-katolickiego oświetla me­
tody, jakiemi posługuje się ordynariat gr.-katolicki, 
celem stałego podburzania ludności i zerwania 
wszystkich węzłów tradycyjnego dobrego współ­
życia pomiędzy ludnością polską a ukraińską na te­
renie Małopolski wschodniej.

Dzieje się to wbrew życzeniu ludności i pewnej 
części duchownych gr.-katolickich, których ordy­
nariat zmusza przemocą do stosowania w pracy 
duszpasterskiej metod podobnych łudząco do spo­
sobu pracy bojówek U. O. N., nadużywając rygoru 
„kanonicznego posłuszeństwa“.

Wobec całkiem jawnych dowodów działalności 
ordynariatu gr -kat., wymierzonej na szkodę pań­
stwa bo podburzającej jedną część ludności pań­
stwa przeciw drugiej, wyłania się konieczność ener­
gicznej interwencji rządu przeciw metodom episko­
patu gr katolickiego, będących w jaskrawej sprzecz­
ności z konkordatem.

Lloyd George’a
— Dżentelmeni, on ma rację. Ja również oso­

biście pamiętam i osła i czerwony wózek moje­
go ojca. Wózek jako pamiątkę po ojcu chowam 
do obecnej chwili w mojej wozowni...

W tern miejscu Lloyd George wyciągnął rę­
kę w stronę przeciwnika, mówiąc:

— Ale gdzie się podział osioł aż do dzisiej­
szego dnia nie wiedziałem.

Znowu śmiech, lecz tym razem skierowany 
w drugą stronę.

• • •
Opowiadają, że pewnego razu Lloyd George 

przechodził wraz z Briandem przez plac Zgody 
w Paryżu obok pokrytego jeszcze kirem pom­
nika Strassburga. Scisn”! więc mocno reke Brian- 
da, mówiąc:

— Drogi przyjacielu, nie możesz sobie wy­
obrazić mojego smutku na widok tego pomnika...

Briand zkolei uścisnął rękę Lloyd George'a, 
który tak mówił w dalszym ciągu:

— Proszę jednak pamiętać, że jeżeli Po na­
szem zwycięstwie ujrzę na placu Berlina żałobny 
pomnik miast pochwyconych gwałtem przez Fran­
cję, to mój wówczas smutek dorówna dzisiej­
szemu.

Lecz i Briand nie schował słowa w kieszeni.
— Drogi przyjacielu — odparł zmarły dziś 

premjer francuski — niech pan się nauczy władać 
sobą. Zdarzyć się może, iż zobaczy pan kiedyś 
w Berlinie żałobny pomnik kolonij niemieckich 
które Anglia odbierze od Niemiec po woinie. By­
łoby niedobrze, gdybyś pan na widok tego pom­
nika również się rozpłakał.

• » •
Na jednem z zebrań wyborczych, ktoś z jego 

przeciwników politycznych wykrzyknął:
— Lepiej dam głos mój za djabłem. aniżeli za 

panem, mister Lloyd George!
Rozległy się śmiechy, ale Lloyd George nie 

stracił kontenansu.
— Znam pańskie polityczne sympatie — od­

parł. — Ale jeżeli djabef swojej kandydatury nie 
postawi, to może pan jednak odda swój głos za 
mną

Lloyd George został naturalnie wybrany.
• • »

Jakiś dowcipniś t"k zdefiniował coraz mniej 
liczna angielską partie liberalna:

— Wkrótce całej frakcji liberalnej w parla­
mencie będzie można dać nazwę: — „Lloyd Ge­
orge i jego spadkobiercy".

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Tranowa Scott fi Bowni
Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom Emulsję Tra­
nową Scott & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga- 
/|( nizmu dziecięcego, a mianowicie 

witaminy i fosfor, a już po kilku 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Żądajcie wyraźnie Tranowej

Emulsji Firmy Scott & Bowne 

Normalna Flaszka . . zł 3.—
^DuŻ^JgiOdwÓjna^laSzk^^^SO
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Ja^ wiadomo członkami Izby gmin oprócz 
Lloyd George‘a są jego syn i córka.

• * *
O zmarłym Briandzie mówiono, 'że niczego 

nie umie, ale wszystko poimuje. Clemenceau kie­
dyś o nim zauważył, że byłby on na ¡większym 
nieukiem wśród mężów stanu, gdyby nie było na 
świecie Lloyd George‘a.

Jeden z współpracowników 6. angielskiego 
premjera w chwili rozdrażnienia, powiedział:

— Przypuszczam, że mister Lloyd Gecfrge 
umie czytać. W każdym jednak razie nigdy tego 
nie czyni.

______ ed. u

„Berlin jest czerwony“
Manifestacja 200.000 lewicowców w Berlinie.
Berlin (PAT.). W Lustgartenie odbyła się 

w niedziele olbrzymia manifestacja, urządzona 
przez partję soc.-dem. pod hasłem „Berlin jest czer­
wony“. Manifestacja, będąca odpowiedzią na de­
monstrację hitlerowców z przed tygodnia zgroma­
dziła około 200.000 uczestników. Defilada, w której 
wzięły udział organizacje robotnicze i oddziały re­
publikańskiego Reichsbanneru oraz Żelaznego Fron­
tu ze sztandarami i orkiestrami trwała kilka godzin.

Do zgromadzonych tłumów wygłosili przemó­
wienie czołowi przywódcy soc.-dem.. f. i. pos. 
Kuenstler, który wzywał do utworzenia solidarnego 
frontu robotniczego, który mógłby w decydującej 
chwili naprawić błędy, popełnione w czasie prze­
wrotu w r. 1918. Przemarsz manifestantów odbył 
się w spokoju Policja aresztowała grupę, złożoną 
z kilkunastu agitatorów komunistycznych, którzy 
usiłowali wywołać zajścia uliczne. W czasie po­
wrotu z manifestacji jeden z uczestników zmarł na 
udar serca.

Proces Gorgonowej w Krakowie
rozpocznie się w dniu 3 marca.

Kraków (PAT.). W sobotę wyznaczony zo­
stał ostateczny termin sprawy Gorgonowej, miano­
wicie na dzień 3 marca b. r. Kancelaria sądu za­
jęła się już rozsyłaniem wezwań na rozprawę.

,,Biała trucizna“
(Wytw. „Sztuka“; reż. I. Niemirski; Kino Apollo).

Ten „wstrząsający“ dramat jest zupełnie papie­
rowy... Nawet Jaracz nie zdołał go uratować. Tra­
gedia figurek w „Białej truciźnie“ wisi w powie­
trzu, nie porusza niczem widowni. W momentach, 
które powinnyby najbardziej wzruszać — słychać 
śmiech na widowni.

Powiedzmy otwarcie, że zawinił reżyser, któ­
ry wogóle nie rozumie istoty filmu. Obraz przy­
pomina widowisko marionetek — brak w nim zu­
pełnie ruchu i tempa. Ot, schodzą się w ciasnym 
kącie figurki, gadają, gestykulują, a nieruchawy ob­
iektyw psuje setki metrów taśmy. — Reżyser nie 
potrafił nawet z dobrych aktorów wykrzesać bez­
pośredniości wyrazu. Nie opanował najprymityw­
niejszych zasad montażu. Stąd nieznośne dłużyzny 
i monotonja.

Najlepszy jest bezsprzecznie Maszyński, ba­
wiący widownię swym naturalnym, pełnym swobo­
dy. humorem. Jaracz, „jako taki“, rzecz prosta, 
doskonały, ale wtłoczony w naiwne sytuacje, wy­
gląda żałośnie. — Jedyny plus — to nieco lepsza 
niż dotąd technika dźwiękowa, (r.)

Wskazówki o właściweni leczeniu nóg
podane są w sposób godny uwagi w książce D-ra M. L. 
Catrin. Każdy bowiem, stosując się do nich, ochroni swe 
zdrowie przed wieloma nieprzyjemnemi następstwami, 
których zazwyczaj nabawiamy się przez niedbalstwo. W 
broszurze swe], Dr. Catrin, z wielką znajomością uczone­
go, opisuje kojące i uzdrawiające działanie tlenu, przy­
spieszającego obieg krwi. Zbawienne to działanie otrzy­
mujemy przez systematyczne stosowanie powszechnie 
znane} kąpieli nożnej z Saltrat Rodeli, skutecznej przy 
wielu dolegliwościach jak odcisk;, stwardnienia, zapalenia 
odmrożenia, nieprzyjemne pocenie się nóg, spuchiizna, 
nabrzmienie żył itd. Dezynfekcyjne właściwości środka 
Saltrat Rodeli, który zmiększa najtrwalszą nawet wodę, 
pozwalają na używanie go także w wielu innych wypad­
kach, iak do wody do golenia, przy higienicznych zabie­
gach u kobiet 1 t. d. Autor ze szczególnym naciskiem opi 
suje w jakim stopniu zdrowie człowieka i jego samopo­
czucie uzależnione jest od właściwego pielęgnowania nóg, 
stosowanego natychmiast, gdy się poczuje jakąś dolegli­
wość.

Ze względu na wielkie zainteresowanie, jakie wzbu­
dza obecnie kwestia higieny, szerokie rzesze publiczno­
ści będą niewątpliwie wdzięczne za wskazówki i rady 
zdrowotne, zawarte w tej pożytecznej książce. Przedsta 
wiciel na Polskę (L. Nasierowski, Warszawa. Kaliska 9’ 
dokładnie informuje czytelnika, gdzie omawianą książk' 
otrzymuje się bezpłatnie.
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Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Wtorek Piotra 
Środa Ignacego

Kalendarz słowiański 
Wtorek Spitogniew 
Środa Zegota 
Słońce: wschód 7,19 

zachód 16,19 
Księżyc: wschód 9,27

zachód 23,47

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz. 7 rano ternp. powietrza niska 

—5" C. pochmurno. Wiatr poł.-wschodni. Ciśnie­
nie atmosferyczne niskie, 749 mm. — W ub. dobie 
temp, powietrza najwyższa —2° C. najniższa —4" 
C. — Inspekcja Dróg Wodnych notuje dziś rano 
poziom Warty + 37 cm.

ŻEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — poniedziałek.

18,00 — Tow. Właścicieli Domów i Nieruchomości u p 
Jarockiej, Masztalarska 8a.

19,00 — Sekcja Szybowcowa Pań w gmachu Dyrekcji 
P. K. P. Wały Zygmunta Starego 4 (pokój 233).

19,30 — Zw, Zawód. Pracowników Kup., Przem., Ban 
kowycb i Biurowych, walne zebranie w sali Król. Jadwigi 
Aleje Marcinkowskiego 1.
18,00 — KI. Sport „Surma“ — walne zebranie w sali po­

siedzeń Rady Miejskiej, Ratusz.
19.30 — Tow. Powstańców | Wojaków (św. Łazarz-Gór- 

czyn) walne zebr, w rest ul. Focha 81.
Jutro — wtorek.

16,00 — Izba Przemysłowo - Handlowa, zebranie ple­
narne.

20,00 — Pozn. Koło Związku Bibliotekarzy Polskich, w
Bibliotece Uniwersyteckiej.

20,00- -- Koło Seniorów S. M. P, (św. Wojciech), walne 
zebranie w „Ognisku“.

20,00 — Tow. Młodych Przemysłowców (szewcy) w Do­
mu Rzemieślniczym.

ZABAWY:
1 lutego — wieczorek karnawałowy Gromady starsz 

harc. im. Chrobrego, w lok. Zw. Oficerów Rez. Stary Ry 
aek 80'82. Początek o godz. 20.

1 lutego — Polski Biały Krzyż u Dobskiego, o godz. 22
2 lutego — bal „Bratniej Pomocy" Szkoły Muzyczne) 

im. Szopena, w Białej Sali ..Bazaru". Początek o godz. 20
2 lutego — Zabawa 'taneczna Tow. Marynarzy Rezer 

wy u p. Jarockiej, Masztalarska 8a. Początek o godz. 18. 
2 lutego — Wieczorek karnawałowy Akademickiego Ko­

ła Płoczan. Radomiaków i Wieiunian, w „Adrji“.
4 lutego — Wielka zabawa karnawałowa Zw. Powstań­

ców i Wojaków im. Marsz. Piłsudskiego, w Kasynie
Oiicerskiem D. O. K. VII. pl. Działowy 2. Początek 
o godz. 20-tej.
4 lutego — Wieczór towarzyski z tańcami, zorganizowa 

By przez Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych 
w rest hotelu „Polonia". Początek o godz. 21.

5 lutego — wieczorek towarzyski „Koła b. słuchacz' 
Uniwersytetu Ludowego na m. Poznań" w kawiarni Fangra 
ta, ąl. Marcinkowskiego. Początek o godz. 17.

2 TEATRÓW 

TEATR WIELKI.

TEATR POLSKI.
Poniedziałek — „Dama w jedwabiach", 
Wtorek — „Śluby panieńskie“.

TEATR NOWY. 
Dzfś —< „Szukam prawdy.-“
Wtorek — „Szukam prawdy..."

KOMEDJA MUZYCZNA. 
Dziś — „Spotkały się dwie Marysie“, 
Wtorek — „Jim i Jill“.

TEATR NARODOWY.
Poniedziałek godz. 20 — Zbąszyń — „Ogniem t Mieczem“ 
Czwartek godz. 15-ta — „Złotowłosa Marysia“ — Bajka

dla dzieci.
Czwartek godz. 17-ta — „Złotowłosa Marysia“ — Bajka 

dla dzieci

W KINACH
APOLLO — „Biała trucizna".
AURORA — „W krainie ludożerców".
COLLOSSEUM — „Światła Wie'kiego Miasta" — Charlie 

Chaplin'em.
CORSO — „Pat i Patachon w opałach".
MEI KOPOI.1S — „Nenita kwiat z Hawanny",
MUZA — „Złota Lilia“ z Bilie Dove 
ODEONi „Pod Kuratelą".
OAZA — „Księżna Łowiecka"
ORZEŁ — „Wąwóz zaginionych ludzi”.
RENAISSANCE — „Tajemnica pięciu Kluczy" — Carlo

Aldini.
ROXY — „Trzej przyjaciele“.
SŁONCE — „Dama w smokingu".
SFINKS — .Powrót do życia“ — Janr’ Gaynor.
TĘCZA — „Na Sybir“
WILSON — „Pokusy Europy“,

Uroczystości papieskie w Poznaniu
W związku z uroczystościami z racji 11-le- 

Cia rządów J. Świątobliwości Papieża Piusa XI 
odbędzie się pod protektoratem J. Em. Ks 
Kardynała Prymasa Augusta Hlonda — w nie­
dzielę, 12 lutego’o godz. 17-ej w Auli Uniwer­
sytetu Poznańskiego, Wały Wazów 26 uroczy 
stościowy odczyt p. prof. dr. Sajdaka, prorek­
tora U. P„ poprzedzony przemówieniem J. Etn 
Ks. Kardynała Prymasa, z udziałem: „Chóru 
katedralnego“ pod dyr. Msgr. dr. Gieburow- 
skiego oraz p. prof, Józefa Pawlaka, organisty 
katedralnego.

Przedsprzedaż biletów w cenie: 1,50, 0,95 
i 0.45 zł (plus podatek na Czerwony Krzyż 
i bezrobocie) w księg. św. Wojciecha przy pl 
Wolności 1.

W biurze Archidiec. Ligi Katolickiej — 
Al. Marcinkowskiego 22 III ptr., pok. 65 nabyć 
można jako milą pamiątkę — portret Ojca św 
format 30 X 40, cena 1,50. również pocztówk 
z fotografią Ojca św. — cena 10 groszy.

Uznanie P. Wojewody dla policji
za jej akcję na rzecz bezrobotnych.

Niejednokrotnie pisaliśmy z wieikiem uznaniem 
o ofiarnej akcji naszej Policji Państwowej w celu 
niesienia pomocy dla bezrobotnych.
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Otwarcie wystawy pamiątek powstania 1863 r.
nastąpiło w dniu wczorajszym

W dniu wczorajszym otwarta została wysta­
wa pamiątek powstania 1863 r., urządzona stara­
niem Zarządu Wojewódzkiego Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich ze zbiorów i przy bardzo wydat­
nej osobistej pomocy p. Stanisława Latanowicza. 
Na_ wstępie uroczystości prezes Zarzadu Woje­
wódzkiego Legji Inwalidów Wojsk Polskich p. 
nacz. Witek zwrócił się do zebranych, określając 
w krótkich słowach charakter wystawy i zwraca­
jąc uwagę zebranych na fakt, że wystawa pamią­
tek powstania jest ukoronowaniem szeregu uro­
czystości, związanych z rocznicą 70-lecia pow­
stania 1863 r.

Następnie dowódca O. K. VII gen. Frank . do­
konał aktu otwarcia wystawy. Wystawa mieści 
się w dwóch dużych salach lokalu Legji Inwalidów 
W. P„ Skarbowa 16 i zawiera szereg bardzo cie­
kawych eksponatów. A więc widzimy dokumenty, 
ilustrujące chwile poprzedzające powstanie: foto­
grafie manifestacyj, napadów Moskali w 1861'62, 
odezwy powstańcze, gazety polskie z r. 1861/63. 
Mapy etnograficzne i geograficzne Królestwa 
współczesne powstaniu. Widzimy zkolei szereg 
portretów i fotografii ludzi bardzo zasłużonych w 
Powstaniu: Więc: Deckert. Feliński, Langièwicz, 
Lelewe!, Niegolewski i inni. Następnie 52 ryciny, 
ilustrujące bohaterskie walki powstańcze. 16 rycin 
karykatur i alegorii. Kilkadziesiąt obrazów Artu­
ra Grottgera o pięknej, tragicznej treści powstań­
czej. A więc pełne bezsilnej rozpaczy „Spustosze-

Rozprawa sądu doraźnego przeciw Musielakowi
rozpoczyna się w dniu Jutrzejszym

Jak już donosiliśmy, w dniu jutrzejszym przed 
Sądem Okręgowym rozpocznie się proces w trybie 
postępowania doraźnego przeciwko Edmundowi Mu­
sielakowi, oskarżonemu o to. że dnia 9 stycznia rb. 
o godz. 4 rano na ul. Podhalańskiej zatrzymany 
przez posterunkowego P. P. Kosteckiego, wystrzelił 
doń dwukrotnie z zamiarem zabicia go. Na szczę­
ście ku'e nie trafiły post. Kosteckiego.

Cale zajście miało przebieg następujący:
Krytycznej nocy post. Kostecki patrolował oko­

lice Sołacza. Około godz. 4 rano wszedł na ul. 
Podhalańską i w pewnym momencie spostrzegł, że 
koło furtki willi nr. 3 na ul. Podhalańskiej, manipu­
luje trzech pod-ejrzanycho sobników.

— Co tu robicie?
Na tak proste zapytanie posterunkowego jeden 

z osobników odpowiedział, że odprowadzili pewną 
kobiete lekkich obyczajów. Odpowiedź ta wydała 
się posterunkowemu mocno podejrzana, temwięcej. 
że w oknach willi nie było światła.

Nagle policjant zauważył, że jeden z osobni­
ków, jak się okazało później, Jankowski, cofał się 
chodnikiem w kierunku miasta. Musielak zaś rzu­
cił się w bok jezdni. Równocześnie Brzóska pod­
biegł do niego.

— Stać! — krzyknął policjant 
W tej chwili napastnicy wydobyli broń, kierując

ią ku posterunkowemu. Nie namyślając się wiele, 
post. Kostecki chwycił lewą ręka za broń wydoby­
ła przez Brzóskę. Bandyta, zachęcony przez towa­
rzyszy, aby odbezpieczał broń wyrwał reke. Wów­
czas policjant, nie czekając aż Brzóska doń wystrze­

8 lat więzienia za ojcobójstwo
Przed Sądem Apelacyjnym toczyła się dziś 

sprawa Sylwestra Walczaka, oskarżonego o umyśl 
ne zabicie swego ojca, ś. p. Franciszka w lesie pod 
Gorzewem pow. wągrowieckiego w czasie ścina­
nia drzewa. Pomiędzy ojcem a synem panowały 
stosunki wrogie. Oskarżony przez Sad Okręgowy 
sikazany był na 10 lat ciężkiego wiezienia, Sad 
Apelacyjny karę powiększył do 12 lat ciężkiego 
więzienia. Oskarżony odwołał się do Sadu Naj-

Komuniści poznańscy przed sądem
Dwaj komuniści, Kazimierz Handke z za­

wodu piekarz i Sylwester Drzewiecki, fotograf 
<asiedli dziś na ławie oskarżonych Sądu Apela­
cyjnego. oskarżeni o przygotowanie zdrady 
stanu przez magazynowanie u siebie ulotek 
wywrotowych i przynależenie do partji komu­
nistycznej. Handke skazany był przez Sąd 
Okręgowy na 5 lat więzienia, Drzewiecki na
3 lata w ęzienia.

W związku z tą piękną, dobrowolna działal­
nością Policji Państwowej przesiał p. Wojewoda 
Roger hr. Raczyński na ręce komendanta woje­
wódzkiego P. P. p. inspekt Wl. Goździewskiego 
pismo następującej treści:

„Badając warunki i wyniki akcji niesienia po­
mocy bezrobotnym przekonywuję sie, że Policja 
Państwowa z poświęceniem się i wielkim zrozu­
mieniem dla sprawy współdziała z Komitetami 
Funduszu Pomocy Bezrobotnym na całym terenie 
województwa poznańskiego.

Poza sumiennem spełnianiem ciężkiego obo­
wiązku straży bezpieczeństwa i porządku publicz­
nego policja państwowa dobrze rozumie swe za­
danie, że współpraca z Komitetami w wysokim 
stopniu zapobiega wykroczeniom i występkom 
przeciwko bezpieczeństwu publicznemu.

Z tych powodów wyrażam uznanie i oodzię 
kowanie Panu Komendantowi, całemu korpusów 
oficerskiemu i wszystkim funkcjonariuszom Poii 
cji i Rodzinie Policyjnej za ofiarność w niesieniu 
pomocy bezrobotnym oraz za współprace z Ko 
mitetami Funduszu Pomocy Bezrobotnym.

Proszę o wydanie odpowiednich zarządzeń, 
laby powiadomić o powyźszem korpus oficerski i 
wszystkich funkcjonariuszy P. P.“

Inie“. I bardzo smutny „Duch“. I bohaterska „Obro 
na dworu“. I szereg innych. Zkolei oglądamy od- 

1 ręczne I drukowane pisma Rządu Narodowego 
Wreszcie literatura autorów polskich i obcych.

Na, otwarciu wystawy obecnych było przeszło
200 osób. M. in. widzieliśmy pp.: Wicewojewodę 
poznańskiego St. Kauckiego, prezesa Izby Skarbo­
wej p. Świtalskiego, prezesa Dyr. Poczt i Telegt. 
Maciejewskiego, zast. Starosty Krajowego Kajsie- 
wicza, naczelnika dr. Walickiego, insp. Pol. Pań­
stwowej Sawickiego, wicedyrektora K. P. Wład. 
Krzyżanowskiego, dyrektora muzeum dr. Pajzder- 
skiego i licznie zebranych przedstawicieli władz, 
urzędów świata naukowego, związków, prasy itp.

Rozrzewniający był widok trzech weteranów, 
sędziwych uczestników powstania 1863 r„ którzy 
wzruszeni podchodzili do wystawionych pamiątek 
powstańczych, znajdując w pożółkłych papierach 
swoje nazwiska i dobrze znane obrazy ich boha­
terskiej młodości.

Następnie odbyły się wspólne fotografie, po­
czerń szereg osobistości z zaproszonymi weterana­
mi na czele udał się na obiad do „Bazaru“.

| Ze wszech miar godna obejrzenia wystawa 
potrwa tylko tydzień, więc gorąco polecamy jej 
¡zwiedzenie. Zwiedzać ją można codzień od godz.
110—13 i 15—18 Wctęp bezpłatny.

Zarządowi Wojewódzkiemu Legji Inwalidów 
'należą się słowa uznania za urządzenie pięknej 
i pożytecznej wystawy, (mz.)

li, sam celnym strzałem położył go trupem na 
miejscu.

Na widok padającego towarzysza Musielak od­
biegł 8 mtr i z tej odległości wystrzelił w stronę 
posterunkowego, jednakże chybiając. Kule przebiły 
oparkanienie willi i utkwiły w ziemi. Między oprysz- 
kiem a posterunkowym wywiązała sie strzelanina

Zabity Brzóska okazał się znanym na terenie 
Poznania włamywaczem. Znaleziono przy nim 
browning marki „Bayert“, nabity 7 kulami.

Dochodzenia dalsze doprowadziły do ujęcia obu 
wspólników zabitego, którymi okazali się Edmund 
Mus'elak. wielokrotnie karany przestępca i Józef 
Jankowski.

Nocy krytycznej oskarżony Musielak wraz z 
Brzóską bawili do godz. 24 w mieszkaniu Józefa 
Jankowskiego. Musielak wówczas zaproponował 
towarzyszom, by razem z nim wyszli na kradzież 
Oskarżony posiadał browning skradziony poprzed­
nio w mieszkaniu insp. Ziemby. Początkowo za­
mierzali udać sie na Łazarz, jednak zmienili projekt 
i pospieszyli na Sołacz.

Na Sołaczu oskarżony usiłował włamać się do 
Jednej z will., lecz został spłoszony ujadaniem psa 
Wówczas zaczęli wytrychem otwierać bramę są­
siedniej willi. W tym czasie nadszedł post Kostec­
ki i rozegrała się scena wyżej opisana Oskarżony 
przyznał się do zarzuconego mu przestępstwa.

Roznrawa wzbudziła ogromne zainteresowanie 
Przewodniczyć jej bedzie wiceprezes S. O. p. So- 
siński. Oskarża podprokurator Hrabyk.

iwyższego, który wyrok uchylił, przekazując spra­
wę do ponownego rozpatrzenia.

W dniu dzisiejszym Sąd pod przewodnictwem 
iP. sędziego Szwakopfa po rozpatrzeniu całokształ­
tu sprawy wydał wyrok, skazuiący osk. Walczaka 
na 8 lat więzienia, z policzeniem dotychczasowego 
aresztu śledczego.

Oskarżał wiceprokurator dr. Konieczny, bro­
nił mec. Galiński.

Oskarżeni do winy się nie poczuwają, tłu 
macząc sie. że do posiadania ulotek wywroto­
wych doszli przypadkowo.

Sąd w toku rozprawy postanowił zawez­
wać na rozprawę dwóch dalszych świadków 
wobec czego przewodniczący p. sędzia Frydle- 
wicz zarządził przerwę rozprawy do dnia 13-go 
lutego.

Dancing u Dobskiego
W przyszłą środę, tj. 1 lutego urządza Pol­

ski Biały Krzyż dancing karnawałowy w salach 
kawiarni Dobskiego. W części artystycznej 
mnóstwo atrakcyj, m. i. produkcje dobrze pu­
bliczności poznańskiej znanych rewelersów 
Fox-Ton, występy zespołu baletowego Teatru 
Nowego, poczta towarzyska itp. Do tańca przy 
grywa pierwszorzędny zespół orkiestry. Po­
czątek o godzinie 22.

Echa demonstracji przeciw policji
Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych ro- 

począł się proces o zajścia w październiku 1932 r 
W czasie demonstracyj studenckich przeciw pod 
wyższemu opłat urzędnicy Policji Państwowej 
przytrzymali grupę studentów, która obrzuca! 
urzędników śledczych okrzykami „szpicle“!
,precz ze szpiclami“!

Na ławie oskarżonych zasiedli p. Wolniewicz 
i Czarnecki, dalszych zaś oskarżonych pp Woj­
cieszaka, Gończe i Nastręta zwotoiono. ponieważ 
odpowiadali już za wspomniany czyn w drodze 
postępowania administracyjnego.

Przesłuchani pod przysięgą funkcjonariusze 
policji śledczej potwierdzili alkt oskarżenia. Za

zgodą stron odstąpiono od badania dalszych f,. ków. n
Prok. Misiurewicz w mowie oskarżyciel v • 

domagał się przykładnego ukarania oskarżon 
dopatrując się w ich czynie znieważenia urzM 
iłów państwowych podczas pełnienia obowiazU1' 
służbowych. Obrońca oskarżonych domagał si 
dłuższem przemówieniu umorzenia Postępowi * 
przeciw Wolniewiczowi i Czarneckiemu. an’5

Sąd po naradzie wydał wyrok, umarzaiący n 
stępowanie przeciw osk. Wolniewiczowi. który 
inkryminowany czyn odpowiadał już w drodze ? 
mimstracyjnej. Co do osk. Czarneckiego sad «¡k 
zał go na tydzień aresztu z zawieszeniem kar,,? dwa lata. ary

Z miasta
Samozwańczy redaktor. Wobec tego, że doszin 

naszej wiadomi iści, iż niejaki p. Janusz Nałęcz-Korzen- 9 
ski od dłuż.szego czasu używa nieprawnie tytułu red°i? 
tora „Dz:ennika Poznańskiego“ stw-erdzatny, że pan , 
nigdy nie był ani też nie jest obecnie współpracownik) 
redakcji naszego pisma. W!tl

Oświadczenie. Z aresztowanym szantażystą W n, 
madzkim nie łączy nas żadne pokrewieństwo prócz ide 
tycznego nazwiska i jest on nam zupełnie nieznani 
(—) Gromadzcy Poznań, ul. Gen. Kosińskiego 28, oraz. 
Lesznie i Jarocinie. z ’

Chorych. Krążą pogłoski, jakoby wicedyrektor Łódzkw 
Kasv Climy eh. pełniący obowiązki dyrektora, p. Sambi? 
sk, m!ał ptzeiść w na,ib’iżs?ei przyszłości na stanówki™ 
dvr Kasy Chorych w Poznaniu.

Nowa uniwersytecka przychodnia dla chorych 
choroby wewnętrzne została otwarta przy ul. Górna Wa 
da nr. 89. Porady lekarskie we wtorki, czwartki i J' 
botv (oprócz świąt) od godziny 11 do 1-ej za minimaliuj

Z Wyższej Szkoły Budowy Maszyn I ElektrotechniH 
Odbył się egzamin dyplomowy na wydziale elektry™, 
nym. Dyplom i tytuł technologa-elektryka otrzymali nn, 
Dombrowski Konrad, Frydrychowicz Jerzy, Górecki Ja» 
Kucharski Stanisław, Luer Edward. Melcer Aleksander 
Mikołajewski Stefan, Narbutt Wacław, Niesłuchowski Zvr 
munt, Radoliński Andrzej, Richter Stanisław, RubieńsM 
Jerzy. M

Ceny tar ¿owe: W dniu dzisiejszym na Placu SapieZyj, 
skitn płacono następujące ceny za nab’al: kg masła wiej­
skiego 2.40 zł. mleczarskiego 2 80—3,00 zł, kg twarogu 060 
zł, za litr śmietany 1,60 zł, m'eka pełnego 18 gr, mendel 
lei 2.60 zł, za mięso; kg świeżej słoniny 2 60 zł, wołowin, 
1 20—-1,80 zł, cielęciny 1 20—1 60 zi. skopowiny 1,20—145 
zł. wieprzowny 1 20—2 00 za drób i dziczyznę: kura 2 40-1 
4.00 zł, para kurcząt 2,40—3 60 zł, kaczka 3,00—4.50 zł 
gęś 6,00—10 00 zł, para gołębi 1.50—180 zł. indyk 5 00-. 
7,00 zł za ryby kg szczupaka 2 40 zł. okonia 1,40—200 et 
lina 2.40 zł karasia 1.00—2 00 zł, karpia 2 40 zł. białytf 
ryb 1.00—1 20 zł, świeżych śledzi 0 70—0,80 zł, za iarzym 
kg marchwi 20 kg, główkę kapusty 15—40 kg seleru 30 jr, 
cebuli 20 gr. brukselek 25 gr., za ounce: kg jabłek 0,70-, 
1,20 zł, kg gruszek 1,40—2,00 zł Targ mało ożywiony, (Kr),

komunikaty
Ciekawy odczyt. Przypominamy o wykładzie prot 

M. Zawidzkiego „O szkolnictwie polskiem zagranicą"- 
wraz z przemówieniami pp. Bernarda Chrzanowskiego, 
i kuratora dr. Michała PoFaką lutro — we wtorek, 31-gtf 
hm. w Collegium Minus, sala Luprańskiego nr. 17 o go« 
dżinie 20,15 wieczorem.

Stowarzyszenie b. Saperów zwołuje nadzwyczaiM, 
wa.ne zebranie w czwartek, 2 lutego, w lokalu p. Mo( 
wiaka, Stroma 24. Na porządku obrad szereg watajtS 
spraw, dlatego zarząd uprasza o liczny udzmł.

Reprezentacyjny Bal Prasy. W sobotę, 4 lutego 
wykwintne salony Bazaru rozbrzmiewać będą ochoczym 
gwarem najwykwitniejszej zabawy karnawałowej. — Re« 
prezentacyjnego Balu Prasy. Do tańca przygrywać będą 
dwa znakomite zespoły orkiestrowe, posiadające w swym 
repertuarze najnowsze szlagiery I przeboje stońcy. W 
kom tecie balowym wre praca nad wysyłką zaproszę! 
W razie ewentualnego pizeoczenia adresu należy zwra« 
cać się telefonicznie pod nr. 64-61 od godz. 14—16-tel.

Teatr i sztuka
Z TEATRU POLSKIEGO. Dziś w poniedziałek śwl) 

tna farsa wiedeńska „Dama w jedwabiach“ która zdo 
była sobie duże powodzenie. Humor bje z każdej nie­
mal sytuacji tej świetnie granej farsy. Na wtorek Fred« 
ry „Śluby panieńskie“ z Zaklicką w roli Klary. Niwińska, 
Młodziejowską i Nowackim, Modzelewskim i Bystrzyn« 
skim na czele.

TEATR WIELKI. We wtorek ciesząca się olbrzy- 
miem powodzeniem wspaniale wystawiona operetka 
tura „Carewicz“ z pp. Lubiczówną, Rychterem, Pe'ec- 
kim, Leonowicz, Sendec.kim i Szplngierem na czele. W 
środę „Aida“, w której wystąpią znakomita artystka Wan 
da Wermińska, p. Wanda dr. Rosslerówna - Stokowski 
i p. Czarnecki. W czwartek popot. po cenach zniżony« 
poraź ostatni „Dziewczę z Holandii“.

Następny koncert symfoniczny odbędzie się w czwal 
tek 2 bm. Na koncercie tym wystąpi Jadwiga Dębi» 
świetna śpiewaczka, a w charakterze dyrygenta sta» 
przy pulpicie dyr. Stermicz.

Z TEATRU NARODOWEGO. W czwartek, o go& 
15 i 17-teJ piękna bajeczka „Złotowłosa Marysia“, k1“1* 
urozmaicają tańce baletmistrza Sawickiego. W rob® 
głównych pp. Trojanowska (Ciocia Wandzia), Nadworna 
I Winieckl

Hanka Ordonówna
w Poinaniu

OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE WYSTĘPEM. 
HANKA ORDONÓWNA, najznakomitsza nasza P!ei‘ 

niarka, zwana „polską Yvette Guilbert", budząca zdun»«*^ 
jące wrażenie wszechstronnością swego wielkiego taleo1“ 
przybywa do naszego miasta i wystąpi jedyny 
w Poznaniu

w środę, dnia 1 lutego b. r. o godz. 11 wlecz-

tU

w teatrze „Słońce“.
Fascynująca interpretacia aktorska, uderzająca P1odął'

ność psychiczna tej artystki porywają publiczność, ztau>li 
ląc ją do najwyższego entuzjazmu. jl

HANKA ORDONÓWNA jest oryginalnym typem 
seusy" stylizacja jej piosenki jest nader rozległa, a 
odczuty liryzm i wyjątkowe zdolności charakterystyczne 
chują wysoki jej artyzm. „ .

HANKA ORDONÓWNA na środowym swym «7»«^ 
w „Słońcu", wykona olbrzymi program, złożony z I® Pj 
senek, pełnych humoru, sentymentu i werwy, między 10 y. 
prześliczny „Marsz żałobny Żwirki i Wigury iłłakowiczo 

HANKA ORDONÓWNA wystąpi w wspaniały®“ 
stjumach pomysłu znakomitego art. mai S. Norm'“*1 

Jedyny występ HANKI ORDONÓWNY wywoła* 
brzymie zainteresowanie w naszem mieście, czego 
dem ogromny popyt na bilety! . tjuiny

Na wieczór Ordonki w „Słońcu“ wybierają 
najwytworniejszej publiczności Poznania, która “’^¡ark4- 
wie z entuzjazmem przyjmie znakomitą polską P1®

Bilety po cenach b. przystępnych są do
śniej ws kładzie cygar p. Szrejbrowskiego — uL rf,
Tel. 56-38
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Wenta dla dzieci bezrobotnych \
jj, obrońców O’czyzny, odbyła się wczoraj w Domu 

Rzemieślniczym

Życie urzędnicze

obywatelski Komitet Pań, który w okresie |H. Stoesselówną, słynne „ciocie“ z „Wieczorów 
ńkowym zorganizował akcję pomocy dla bajek przy kominku“ w „Dzienniku Poznańskim“. 

zil ' b. bojowników o niepodległość, urzą Ogółem obdarzonych wczorai zostało przeszło 500

Zfazd delegatów Slow. Urzędników Samorządu 
WofewOdzhiego

obradował w dniu wczorajszym w Poznaniu.

■ , dniu wczorajszym w salach Domu Rzemieśl ¡dzieci,
wentę dla dzieci wspomnianych powstań | W

jicze zaproszenia otrzymały dzieci bezrobotnych 
Ckńw następujących organizacyj powstań- 

h- Polska Organizacja Wojskowa. Związek 
• dictów. Związek Weteranów Powstań Naro- 
^'°4i Związek b. Więźniów Politycznych i Sto- 
^ysżenie Weteranów b. Armii Polskiej we

Krótko po godzinie 15-tej zaczęły się groma- 
, •< w Domu Rzemieślniczym tłumy dzieci, które 
zLku miejsca musiano podzielić na grupy, ulo- 

1 ranę następnie w kilku największych salach. W 
części dzieci otrzymały podwieczorek,skła 

?e^cv się z placka i kubka kakao. Następnie dzie- 
“a’'-echodziły do innych sal. gdzie bawiono się

skład Obywatelskiego Komitetu Pań, na 
czele którego stoi p. Wojewodzina hr. Raczyńska, 
wchodzą: p wicewojewodzina Kaucka, p. Andrze­
jewska. p. Dydeyczykówna. p. Oedyminowa, p. 
Goździewska. p. Jakubska, p Mańkowska. P. Nos- 
kiewiczówna. p. Ohanowiczowa i p. Postępska.

Na wentę przybył również bawiący w dniu 
wczorajszym w Poznaniu przedstawiciel Central­
nego Komitetu Pomocy dla Bezrobotnych p. in­
spektor Kłosiński, który w rozmowie z przedsta­
wicielem naszego pisma wyrażał się z całem Uz­
naniem o akcji pomocowej na terenie wojewódz­
twa poznańskiego które pod tym względem zaj­
muje czołowe miejsce w Polsce.

Słowa uznania staną się niewątpliwie zachę

Wdaiu wczorajszym obradował w Poznaniu walny i Pielęgnowaniem pożycia koleżeńskiego wśród człon-
zjazd delegatów Stowarzyszenia Urzędników Poznańskiego ków Stowarzyszenia zajmowała się komisja dla zabaw
Samorządu Wojewódzkiego. Po nabożeństwie w kościele i wycieczek, której przewodniczył wiceprezes p. Malec

\nczo do wieczora. Zabawę urozmaiciły śliczne tą do leszcze wydatniejszej pracy na polu niesie- 
iC ' opowiadane przez pp.: D. Krzyżanowską i nia pomocy nieszczęśliwym ofiarom kryzysu.

«tí»

Roczny bilans pracy
Kolejowego Towarzystwa Muzycznego

«a2<je roczne, walne zebranie Jest najlepszem sprawo- 
jjiniem żywotności czy też ospałości danego towarzystwa.
fczoraisze walne zebranie Towarzystwa Muzycznego Ko-

w Poznaniu wykazało niezbicie olbrzymią spręży-
S* władz tego towarzystwa i wykazało niezaprzeczenie 
Ho imponujący stan liczebny Obszerna sala ..Dworu Grun- 
»i*rur»£»ł«inna rn stała szczelnie orzez członkówwaiildikiego" wypełniona została szczelnie przez członków.

podwyższeniu zasiadł zarząd Towarzystwa wraz z od­
danym sób>e opiekunem p. inż. Zakrzewskim na czele.

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa p. Franciszek 
(Gruszczyński, przedstawiając porządek obrad i odczytu- 
I„ liczne listy i depesze z gratulacjami i życzeniami, na- 
Jestanemi z racji walnego zebrania.

Następnie p. prezes odczytał listę członków, którzy 
zdobyli w roku sprawozdawczym nagrody za pilne uczęsz 
ganię na lekcje orkiestry. Nagrody, w postaci budzików, 
jyletek i innych praktycznych podarków, zdobyli pp.: Bar- 
sak, Dobierzyński, Janicki, Kaczmarek i Klimecki

Po odegraniu przez własną orkiestrę „poematu" Czaj- 
łowskiego — dokonano wyboru prezydjum. Na przewodni- 
tucego zebrania powołano jednogłośnie p. nacz. inż. Za­
lewskiego, na sekretarza — p. Hederycha, na ławników 
pp.: Guraera, Kędzię i Ciszyńskiego.

Zkolei przyjęto do wiadomości sprawozdania zarządu. 
II ciągu roku sprawozdawczego odbyło się zebrań ■— 
¡roczne walne, 1 póPoczne walne, 10 plenarnych i 19 za­
sadowych. Na zebraniach plenarnych wygłaszano referaty 
¡wykłady o rozwoju kultury i sztuk pięknych. Prób orkie 
liry odbyło się wciągu roku 95. Ważnym momentem z życia 
orkiestry było zdobycie przez nią na wszechpolskim kon- 

reprezentacyjnych orkiestr kolejowych II nagrody 
wwtaci srebrnej buławy i stosownego dyplomu. Pozatem 
dyrygent ówczesny p. K- Łuczak otrzymał na konkursie 
zloty medal. Jury konkursowe przyznało tak wysokie od­
znaczenie orkiestrze kolej, z Poznania za mistrzowskie 
odegranie uwertur. „Hiaminy“ St Moniuszki i „Legendy 
laltyku“ F. Nowowiejskiego. W roku sprawozdawczym 
warzystwo spełniając szczytne zadan’e, zorganizowało 
poważne koncerty, w celu propagowania muzyki pol- 

Aich kompozytorów
Przyczyniając się do akcji w udzielaniu pomocy bied­

nym m. Poznania Towarzystwo przekazało większe kwoty 
na: konferencję św. Wincentego a Paulo parafji Zmar­
twychwstania Pańskiego, Komitet Humanitarny D O, K. P. 
Komitety Rodzicielskie przy 26 i 13 szkole powszechnej 
oraz ofiarowano 25 zł. na wykończenie kościoła św. Stani­
sława Kostki na Winiarach i 10 zł na bibljotekę Głównych 
Warszt. I kl. w Poznaniu.

W roku sprawozdawczym wstąpiło 232 nowych człon­
ków, tak, że na rok 1933 liczba członków wynosi 1818 
Ważną pracą zarządu była administracja Kasy Wzajemne 
Pomocy Pośmiertnej. Wysokość wypłacanego pośmiert­
nego w wypadku śmierci członka K. W. P. P. wynosiła 
1200 zł. Rok 1933 rozpoczęto liczbą 3405 członków K. W, 
P. P.

Przechodząc do stanu kasy stwierdzono po stronie do­
chodów i rozchodów sumę 20 262,12 zł.

W imieniu Komisji Rewizyjnej odczytał protokół p 
Mularczyk,, wnosząc o udzielenie zarządowi pokwitowania. 
W ramach swego sprawozdania p. Mularczyk pozwolił so­
bie na pewne wycieczki pod adresem niektórych członków 
zarządu, oraz poddał krytyce małoważne książkowe błę­
dy skarbnika. Z treścią protokółu powyższego nie solidary­
zował się, jak sam oświadczył na zebraniu, trzeci członek 
Komisii Rewizyjnej p. Chałupka.

Wkońcu po obszernej dyskusji zebrani jednogłośnie 
udzielili ustępującemu zarządowi pokwitowania, poczera 
rozpatrzono szereg wniosków na przyszłość. Zkolei usta­
lono na rok 1933 preliminarz w wysokości: 11.623 zł.

Następnie przystąpiono do wyboru nowych władz To­
warzystwa.

W skład zarządu weszli pp.: prezes — Franciszek 
Chruszczvriski. zast prezesa — Jan Gumer, sekretarz 
Jan Hederych. zast sekretarza — Edward Musiał. skarbnik 
— Marian Dybizbański, bibliotekarz — Wacław Barczak, 
zast bibliotekarza — Teodor Janicki, radni: Ignacy Rata- 
jewski i Wincenty Ciszyński. gospodarz — Józef Staszak 
kierownik orkiestry — Wiktor Smolarek

Do Komisii Rewizyjnej weszli pp: Ignacy Chałupka 
St. Wieczykowski i Stefan Bąkowski. Chorążym wybrano 
p. St. Ćwiertnia. przybocznymi pp.: Romana Jasieńskiego 
i Leona Szymoniaka. (Z).

św. Kazimierza na Śródce, przeszli delegaci do „sail sej­
mikowej" Starostwa Krajowego, gdzie krótko po godzinie 
11 rozpoczęły się obrady.

Zjazd zagaił prezes Stowarzyszenia p. B. Bederski, wi­
tając przedstawiciela rzędu Wojewódzkiego p. inspektora 
Skalskiego, przedstawiciela Zakładu Ubezpieczeń „Wza- 
emność" p. radcę Matuszewskiego delegatów Związku 

Okręgowego p. inż. Leszczyńskiego i p. Krzyżańskiego, 
wreszcie przedstawicieli prasy, gości i delegatów. Następ­
nie odczytano szereg telegramów oraz list Starosty Krajo­
wego dr. Begalego z życzeniami pomyślnych obrad.

Przemówienie powitalne wygłosił prezes Bederski, szki­
cując położenie urzędników oraz zadania zjazdu. „Miniony 
rok sprawozdawczy — stwierdził mówca — był niejako dal­
szym ciągiem katastrof gospodarczych, spadających w róż­
nych postaciach na społeczeństwo, a dających się bodaj naj.- 
dotkliwiej we znaki całemu światu pracy. W szczególności 
doświadczył los bardzo ciężko ogół pracowników państwo­
wych i samorządowych. Nader trudne położenie raaterjal- 
ne tych pracowników, spowodowane poważnem obniżeniem 
poborów w 1931 r. posunięte zostało do ostatecznych już 
granic". W nawiązaniu do tego zarysował prez. Bederski 
wysiłek władz Stowarzyszenia w kierunku poprawy doli 
urzędników. „Wobec ogromu zadań — ciągnął p. Bederski 
— jakie czekają organizacje urzędnicze, uważam sobie za 
obowiązek apelować do Zjazdu delegatów, by ewemi uchwa­
łami dał wyraz nastrojom i przekonaniom, jakie wśród 
urzędników nurtują".

Po przemówieniach przedstawicieli bratnich organiza­
cyj, przystąpiono do wyboru prezydium zjazdu, które ukon­
stytuowało się następująco: marszałek — p. prezes Miąz- 
kowski, wicemarszałek — p. dyr. Mencel, sekretarze — pp. 
Jahns i Górski, ławnicy — pp. dr. Kapuściński i dyr. Lau- 
rentowski. Dokonano nadto wyboru pięciu komisy j, a mia­
nowicie: wnioskowej; budżetowej, regulaminowej, manda­
towej i komisji - matki, które niezwłocznie przystąpiły do 
pracy,

ki. Praca tej komisji musiala być dostosowana do wa­
runków materjalnych członków, to też większych imprez 
nie urządzano. Zwiedzono zabytki Poznania i najbliż­
szej okolicy, pozatem zainicjowano urządzenie podób- 
nych imprez w placówkach zamiejscowych.

Nie pominięto także teren sportu. Sekcja sportowa 
koncentrowała trzy oddziały, a mianowicie: piłki noż­
nej, tenisa i gier pokojowych. Szereg rozgrywek z klu­
bami miejscowemi i zamiejscowemi wykazało wysoki po­
ziom sportowców stowarzyszenia. Podkreślić należy 
regularnie uczęszczanie członków Stowarzyszenia na tre­
ningi. W okresie zimowym odbywały się w każdy pią­
tek rozgrywki oddziału szachowego.

Zkolei przypatrzmy się terenowi pracy społeczno-na- 
rodowej Stowarzyszenia. Stowarzyszenie utrzymało « 
roku sprawozdawczym członkostwo w Polskiej Lidze 
Przeciwalkoholwej, w Poradni Przeciwalkoholowej, w 
Tow. Pomocy Inwalidom Wojennym i Weteranom z 1863 
r„ w Polskiem Tow. Prehistorycznem itd. Z funduszów 
Stowarzyszenia przyznano większe kwoty na cele po­
mocy bezrobotnym, na cele propagandy polskiej, budo­
wy kościołów itp.

Ożywioną działalnością może się również wykazać 
Komisja Funduszu Pożyczkowego im. L. Begalego, któ­
rej zarząd tworzyli pp.: Małecki, Mentzel, Zgórecki, 
Bloch 1 Chmielewski. W ciągu roku sprawozdawczego 
udzielono 458 pożyczek, ua ogólną sumę 61,137 zł. Ze­
stawienie powyższe jest najlepszym dowodem, że podob­
na instytucja samopomocy koleżeńskiej jest potrzebna i 
pożyteczna. Spłatę pożyczek rozkładano zasadniczo na 
okres do 6 mieś. W razie niemożności spłacenia przez 
dłużników pożyczki w określonem terminie, udzielano 
długoterminowych prolongat Kapitał własny Funduszu 
Pożyczkowego wzrósł w ostatnim roku bardzo wydatnie 
dzięki szczodrości p. Starosty Krajowego L. Begalego.

Ciężkie warunki materialne ogółu urzędników sprzy­
jają również rozwojowi komisii gospodarczej, która po­
średniczy w zakupie towarów na dogodnych warunkach 
spłaty. W ub. roku członkowie pobrali za pośrednictwem 

na sumęW dalszym ciągu przystąpiono do sprawozdań rocz- t kcmisjl towarów na sumę 104.749,„8 zł. Komisja go- 
nych. Bilans działalności Stów. Urzędników Pozn. Sa- ¡spodarcza iest w kontakcie handlowym z 34 firmami róż- 
morządu ' Wojewódzkiego przedstawia się bardzo inte-jnych hranży. Z asvsnat korzystało 470 członków, 
reśująco, to też przytaczamy go w zarysach.

Na konstytucyjnem zebraniu zarządu wybraio wy­
dział wykonawczy, poszczególne stale komisje, oraz mia 
nowano kilku mężów zaufania. W roku 1932 odbyło się 
5 posiedzeń zarządu oraz 7 wydziału wykonawczego. 
Przedstawiciele zarządu wizytowali nadto szereg placó­
wek prowincjonalnych.

Przynależność Stowarzyszenia do Zw. Organizacyj 
Pracowników Samorz. Wojewódzkiego dala dodatnie wy 
niki, gdyż Związek, stojąc w kontakcie z najwyższemi 
reprezentacjami prac wwozem! w Warszawie, przyjął 

załatwiał wiele spraw ogólnych. Stowarzyszenie na-

Otwarcie nowej świetlicy dla bezrobotnych
W ubiegła sobotę o godz. 16-tej przy Drodze 

Urbanowskiej nr. 13. staraniem Koła Winiarskiego 
wiązku Rezerwistów otwartą została druga z rzę- 
m świetlica wyżej wymienionego Związku. W obec- 
roscl reprezentanta Lokalnego Komitetu Funduszu 
rotnocy Bezrobotnym na miasto Poznań, członków 
«rządu Okręgowego i Grodzkiego Zw. Rezerwi- 

ow oraz licznie zebranych członków lokalnego 
irnb i ff°śc’ dokonał aktu poświęcenia świetlicy ks. 
K Lewandowski z parafji winiarskiej, wygłasza­
ją do zebranych podniosłe przemówienie. Po prze­

wiewu reprezentanta Lokalnego Komitetu, wice- 
ezesa Związku Rezerw, p. dr Banasiuką i wice- 

p ,ze?a zarządu grodzkiego p. Noskowicza prezesa 
014 i gospodarz świetlicy p. Ławniczak serdecznie

podziękował ks. proboszczowi za trud i poświęcenie 
świetlicy oraz wszystkim zebranym za udział w te; 
wzniosłej uroczystości, zapewniając, że świetlica w 
myśl wskazań regulaminów czynników rządowych 
i władz organizacyjnych celowo służyć będzie ogó­
łowi nieszczęśliwych ofiar kryzysu gospodarczego 
dla dobra i chwały Rzeczypospolitej, na której cześć 
jak również na cześć Pana Prezydenta oraz Pier­
wszego Żołnierza i Wodza Narodu Pana Marszał­
ka Piłsudskiego wzniesiono trzykrotny okrzyk.

Świeżo odrestaurowane i efektownie urządzone 
lokale świetlicy pomieścić mogą około 80 osób No­
wej placówce kulturalno-charytatywnej serdeczne 
„Szczęść Boże!“

wiązało nadto ściśle'szy kontakt ze Zw. Okręg. Stowarz. 
Urzędników Państw, i Komunaln,, gdzie uzyskało trzy 
stanowiska w zarządzie.

Ogólna Ilość członków Stowarzyszenia wynosi 995, 
z czego miejscowych jest 526 członków, a zamiejsco­
wych 469.

Po redukcjach i obniżkach pensyj w 1931 r., pod na- 
porem pogłębiającego się kryzysu gospodarczego, poło­
żenie urzędników pogarszało się ustawicznie. Nic dziw­
nego, że na czoło działalności zarządu wysunęła się kwe 
stia obrony interesów zawodowych członków, a prze- 
dewszystkiem dążność do złagodzenia skutków przesile­
nia. W tym celu zarząd uchwalił i wysiał szereg me­
moriałów i wniosków do władz Rezultat tych zabie­
gów nie zawsze wprawdzie był pomyślny, jednakże sze­
reg spraw przeprowadzono z wynikiem pozytywnym.

Koniista kulturalno - oświatowa pod przewodnictwem 
p. Pytlińskiego czuwała w roku sprawozdawczym nad 
prawidłowym rozwojem biblioteki, ustaliła nowe warunki 
wypożyczania książek, uchwaliła zakup nowych książek 
itd. Pozatem wspomniana sekcja urządziła uroczysta 
akademię ku czci Stanisława Wyspiańskiego. Działal­
ność kulturalno - ośw.atową rozwijała nadto sekcja prżez 
urządzanie wykładów, odczytów itp.

branży. Z asygnat korzystało 470 członków.
Wreszcie referował skarbmk sprawę Funduszu Bu­

dowy Domu Wypoczynkowego. Kapitał tego Funduszu 
zwiększył się i wynosi obecnie 5.778.25 zł. Starania w 
Starostwie Krajowem o przyznanie zapomogi na ceie 
budowy domu wypoczynkowego nie odniosły dotąd po­
zytywnego skutku. Szczupłość kapitału nie pozwala 
jeszcze narazie na kupno lub budowę odpowiedniego ob­
iektu. Sprawa ta więc znajduje się chwilowo w zawie­
szeniu. .

Z przedłożonych sprawozdań wynika, że zarząd Sto 
warzyszenia pracował w ub. roku bardzo intensywnie. 
Akcja Stowarzyszenia, która występuje w obronie najży­
wotniejszych interesów urzędników, napotykała na liczne 
trudności, które omijano dzięki niezmordowanej i soli­
darne! pracy całego zarządu .

W dyskusji nad sprawozdaniami powzięto decyzję, 
aby udzielić ustępującemu zarządowi jednogłośnego abso­
lutorium Zkolei przystąpiono do rozpatrzenia wniosków 
i rezolucyj zakwalifikowanych przez komisję wniosków. Te® 
punkt porządku obrad referował p. dr. Buksakowski, udzie­
lając równocześnie, w odpowiedzi na liczne pytania, wy­
czerpujących objaśnień.

Uzupełniające wybory do władz stowarzyszenia dały 
następujące wyniki: prezes — p. Bederski, wiceprezesi >—* 
pp.: Bączkowski, Małecki, sekretarz — p. Zgórecki, zast. 
sekret. — p. Mentzel, skarbnik — p. Sobociński, zast, 
skarbn. — p. Kurek, Bibliotekarz — p. Pytliński, zast. biblj, 
p. Janerka, syndyk — p. Marchwicki, ławnicy — pp.: dr. 
Karpińska, Pawłowski, Werc, Piński, dr Nadolskł. Do ko­
misji rewizyjnej powołano pp,: Bartkowiaka, Zysnartkiego, 
Szeninga, Wróblewskiego i Jackowskiego. W skład komisji 
rozjemczej weszli pp.: Bederski, ks dyr. Sulek, Gładvszew- 
ski, V tazło, Harencki.

Po ukończeniu obrad odbyło się krótkie przyjęcie dla 
delegatów oraz gości.

Ciężka «gaffa“ orof. Ribanlclego
Co mówią o niej kolejarze?

Zabawa w „Domu Rzemieślniczym”
Największa i najwspanialsza zabawa tego sezonu — 

Ir ”Dlimu Rzemieślniczym" przy ul. Fr. Ratajczaka, 
f'irnitcOnr> przez dolski Biały Krzyż przy współudziale

pusu Podoficerskiego w dniu 4 lutego rb.
Iańppuezwyls,ą atrakcją tej zabawy będzie premiowanie 
ky ° narodowych. Prócz tego Komitet, dbając o to, 
te» ..esbjcy zapomn eii o kryzysie, przygotował sze- 
orkiest Ch niesPodz’anek. Przygrywają trzy najlepsze 
Pań onry' Ceny dostosowane do obecnej chwili — dla

Kt gr’ć dla Panów zł. 1,50.
c“ce się bawić tanio i dobrze, ten przyjdzie w 

4 lutego o godzinie 21-ej do „Domu Rzemieślni-Sobotę,
czeg0«

Wanda Warmińska w „Aidzie”
V śród* luź donosiliśmy czeka Poznań pojutrze 
ną 1 lutego, niebywała atrakcja kultural- 

w operze „Aida“ wystąpi w roli tytułowej

wach: a) Dodatek do Prasowego Dziennika Radiowego 
s Warszawy, b) Program teatrów pozn. i Radiostacji na 
dzień nasL: 22.00 K wadi ans literacki (tr. z Warszawy): 
22.15 Jazz na dwa fortepiany (tr. z Pragi czeskiej via 
Warszawa): 22.55 Sygnał czasu — komunikaty sport, i 
oolic.: 23,10 Muzyka tan. (tr. z kawiarni „Esplanade“ — 
zegar z wieży ratusz.

Warszawa. 12,10 Płyty gramofonowe: 15.30 Komu- 
n’kat Państw Urzędu Wyeh. Fiz. i Państw. Zw. Sport.: 
15,35 „Wśród książek": 15,50 Płyty gramofonowe: 16,25 
„Wychowanie młodzieży polskiej na obczyźnie“: 16.40 
„Margrabia Wielkopolski": 17,00 Koncert Symfoniczny 
ood dyr. G. Fitelberga: 18,00 Muzyka z kawiarni „Ga­
stronomia“: 19 20 „Bieżące wiadomości rolnicze“: 19.30 
Feljeton muzyczny: 19.45 Prasowy Dziennik Radjawy 
20.00 Koncert ponuiainy: — W przerwie wiadomości 
sportowe: 22.00 Kwadrans literacki: Juliusz Kaden-Ban 
drowski — ..W wvlakierowanej klatce“, fragment z po­
wieści „Mateusz B’gda“: 22,15 Muzyka taneczna: 23,0< 
Muzyka taneczna

Z kół kolejowych otrzymaliśmy następujące uwagi: 
Niedawno na komisji budżetowej przemawiał prezes

Klubu Parlamentarnego Stronnictwa Narodowego prof. Ry- 
bars i przyczem mówiąc o budżecie kolejowym nie wia­
domo dlaczego z bardzo wyraźną niechęcią potraktował 
ogół urzędników kolejowych. Oświadczył m. in., że wi­
dział w Oxfordzie naczelnika stacji, .szorującego posadzkę 
w budynku stacyjnym". Tak się złożyło, że przed laty by­
łem w Oxfordzie, posiadającym jeden z najstarszych i naj­
większych uniwersytetów na świecie Otóż Oxford ma duży 
dworzec ( a nie — jak przywidziało się prof Rybarskiemu 
—- skromny barak), na którym pracuje kilkunastu urzędni­

ków kolejowych i kilkadziesiąt osób niższej służby. Sam 
wprawdzie nie widziałem naczelnika tego dworca, ale tru­
dno mi przypuścić, aby ten dostojnik osobiście musiał szo­
rować podłogę.

Prof. Rybarski, uważając widocznie, że szorowanie po­
dłóg przez naczelników stacyj w Polsce przyniosłoby wy­
bitne oszczędności w naszym budżecie, skompromitował się 
tylko i oburzył na siebie ogół kolejarzy Zaznaczyć należy, 
że naczelnicy stacyj kolejowych w Polsce, których p. Ry­
barski tak chętnie chciał przydzielić do szorowania podłóg, 
przy swej ciężkiej odpowiedzialnej pracy mają pobory, aa- 
lewie przekraczające kwotę 200 złotych.

Vbezuleczen'e pracowników nmgslowgcli 
na wypadek bezrobocia

Rządowy projekt nowelizacji ustawy

s|ja ann^Sza śpiewaczka p. Wanda Wermiń- 
Àidzi P’ Wermińskiej usłyszymy w
ie. n n oawno niesłyszaną p. dr. Roesslerów-
skáDc¡5zarn?c^’e?0 1 in. Ponieważ p Wermiń 

kuV Slę wielką i zasłużona sympatja ca-
^bliczn ćJa'neK° Pozna"ia- n’e wątpimy, że 
M )S. tfumn’e pospieszy na występ swo- 

Wnej sympatji.

„Syn Indyj ifi

bo:
odnosi olbrzymie sukcesy
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RAMON NOVARRO 

oraz
Madge Evans i Conrad Nageł

Jak wiadomo katastrofalny stan funduszów ZUPU w 
dziale ubezpieczeń na wypadek braku pracy spowodował 
faktyczną niewypłacalność tych Zakładów, bo za gru- 
dz eń wyasygnowano dotychczas zaledwie 25% ustawowo 
pi zysługujących zasiłków. Powody tego stanu wyjaśnili­
śmy niedawno obszernie z racji konferencji prasowej, 
urządzonej przez lwowski Zakład. Konkluzją było wów­
czas stwierdzenie faktu, że dotychczasowy system ubez- 
p’eczeń na wypadek bezrobocia 'nie wytrzymał nacisku 
kryzysu i musi być zreformowany.

Obecnie opracował Rząd konkretny projekt noweliza­
cji ubezpieczenia na wypadek braku pracy, w wielu szcze­
gółach silnie odbiegający od dotychczasowych norm i to 
na ogół w kierunku ubezpieczonych niekorzystnym.

Pierwsza zmiana dotyczy najwyższej płacy podsta­
wowej, od której wymierzano składki i świadczenia. Do- 

i tąd przy ubezpieczeniu na wypadek braku pracy tą gór­
ną granicą była płaca 560 zł miesięcznie, obecnie wyno­
sić ma 720 zł, czyli następuje zrównanie z najwyższą pla-

sposób nastąpić ma zwiększenie wpływów ze składek. 
Równocześnie nastąpić ma progresywna obniżka świad

czeń. Mimo progresji, oszczędzającej najniższe płace t 
najniższe świadczenia, dotknięta zostanie bardzo dotkli­
wie większość ubezpieczonych, posiadająca płace średniej 
wysokości.

Dalej przewiduje projekt przedłużenie t z-w. okresu 
wyczekiwania, tj. minimalnego okresu, uprawniającego do 
pobierania świadczeń, z 6 na 12 miesięcy. Wyłącza rów­
nież projekt od korzystania ze świadczeń pracowników 
sezonowych, oraz zatrudnionych przez rodzinę i żyiacych 
z nią we wspólnem gospodarstwie, tudzież osoby, które 
utraciły posadę z własnej winy lub ustąpiły z niej bez 
wfażnej przyczyny.

W końcu zmianie ulega dotychczasowe uprawnienie 
Rady Ministrów do podniesienia składek z 2 na 3 proc, 
płacy podstawowej. Według projektu Rada Ministrów mo 
że w wypadku podwyższenia składki ustalić taki jej po­
dział między ubezpieczonego a pracodawcę, jaki będzie

cą podstawową, przyjętą w dziale emerytalnym. W ten ’ wynikał z sytuacji gospodarczej obu grup.

. - --------- gramof.: 14.00 Notowa-
--»i (tr 14,15 Komunikaty g.ospod.-roln.: 16.40 

< itr » u Warszawv): 17.00 Popołudniowy koncert 
1^1- io-, yszawy); ¡8.00 Muzyka lekka (rr. z War- 
® Pelietrn NadDrniir.: 19,10 Płyty: 19.28 Sygnał czasu- 
o,vloW (rt h«? tr z Warsz.j- 19.45 Prasowy Dzień. 
-Wstr,, z Warszawy); 20.00 Marsze polskie w wyk

bo:

reżyserje prowadzi słynny 
Jacques Feyder

Prństwowi urzędnicy 
mogą dorabiać ubocznemi zajęciamL 

Na zasadzie artykułu 29 Ustawy z dnia 17 lutego 1922

W ten sposób urzędnicy państwowi za zezwoleniem 
ewych władz będą mogli dorabiać do swych skromnych 
pensji, pracując poza godzinami urzędowemł.

2ii «Ś7
nć5'iterm»??' Dod. dvr Dor- Antoniego Szatkowskiego- 

1 fran'i«»v° wokalne: 21.25 Utwory Chopin’a w wyk 
Ł; v Łukasiewicza (fortepian);

osiadamy w tym potężnym filmie 
Tajemnicze wnętrze Indyj!

Wielką miłość Amerykanki I Hindusa! 
Emocjonujące polowania na tygrysy!

607
W przer-

r. o państwowej służbie cywilnej w brzmieniu nadanem 
rozporządzeniem P. Pr. z dnia 7. 10. 1932 r. (D. U. R. P. 
Nr. 87 poz. 737) Ministerstwo spraiv wewnętrznych upo­
ważniło wojewodów oraz komisarza rządu na ni. st. War 
szawę do udzielenia podwładnym urzędnikom administra 
cii spraw wewnętrznych zezwoleń na zajęcia uboczne, 
przynoszące Im jakąkolwiek korzyść materialną (okólnik 
140 16. li. 1932).

Awanse w Policji Państwowej
Komendant główny P. P. rozesłał do wszystkich ko­

mendantów wojewódzkich okólnik, by ci do dnia l-g^ 
lutego br. przedłożyli listy podległych sobie funkcjona* 
inszy do awansu. Lista awansowanych dotyczyć n 
3.000 osób.
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Spori i kuliura fizyczna

ŚWIATOWE MISTRZOSTWA NARCIARSKIE.
JJf ftolłcy Tyrolu insbrucku, odbędą się w lutym mię dzynarodowe mistrzostwa narciarskie, w których wezmą 

udział wybrani narciarze świata.

Raid kolejowo narciarski rozpoczyna 
sę 2 lute ¿o

Dnia 2 lutego wyruszy w podróż okrężną drugi 
raid knlejowo-narciarski. Uczestnicy zwiedzą całe 
Podkarpacie przyczem w czasie postojów urządza­
ne będą liczne wycieczki

ŁKS. zwyciężył Makabi 22 • o 
w bokeiu na ionzie

W Łodzi w zawodach hokejowych o 
okręgu ŁKS. pokonał Makabi w stosunku 22:0! Vvt’irj 
ten byłby niewątpliwie wyższy, gdyby Makaty’ nie 
zertowała przed końcem gry. Drużyna ta bowiem’*' 
trzeciej tercji opuściła boisko pod pozorem, że meę/ * 
dziuje inny sędz'a niż wyznaczono.

ŁKS. zdobył mistrzostwo Łodzi, zdobywając 
spotkań wszystkie możliwe 10 punktów i stosunek? * 
mek 44:2. Drugie miejsce zajał tJniin - Tourin» n?15. 
Triumfem, SKS. (Zg'erz) SKS. (Łódź) i Makaty 
przyszłym sezonie pierwsze dwie drużyny należeć ty? 
do klasy A okręgu łódzkiego, a ostatnie cztery do

Wielki dzień plęśclarstwa poznańskiego
Fr2ed meczem Poznań - Budapeszt

Nie przebrzmiaio jeszcze echo zwycięstwa re­
prezentacji Poznania nad zespołem War v. 
gdzie reprezentacja Poznania odniosła zwyc wo 
w stosunku 13 :3, a mamy do zanotowania nową 
sensacje.

Do Poznania przyjeżdża w swoim najsilniej­
szym składzie ..ósemka“ Budapesztu, która jest 
równoznaczna reprezentacji Węgier. W składzie 
Budapesztu uirzymy mistrza świata Enakesa. w 
wadze piórkowej, który reprezentuje najwyższą

klasę światową, Szigetiego w wadze Półciężki 
który w roku 1932 stoczył 10 walk miedzynaroói 
wych, w wadze ciężkiej wystąpi Korósi. który j. 
ostatnio pokonał Rowati (Włochy). Ostruzniata 
(Czechosłowacja) Lazzek (Austria). Reprezentac» 
Poznania cze’ •’ wobec tego bardzo ciężkie za^’ 
nie. Mecz sam będzie należał do bardzo cieką? 
wych. i wzbudził w Poznaniu bardzo wielkie zj. 
interesowanie Zawody odbędą się dnia 2 lutego 
o godzinie 12-tej w południe.

Druga porażka bokserów Herosu berlińskiego
w Warszawie
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Mistrzostwa narciarskie Poznania
Staraniem Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 

Sekcji Narciarskiej AZS i Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego zorganizowane zostały w dniu wczo 
rajszym zawody narciarskie o mistrzostwo Po­
znania. Na starcie na Golęcinie, stanęło 40 zawod­
ników (w tern 4 panie i 7 juniorów).

Trasa wynosiła 12 km. dla senjorów. dla pań 
i juniorów 8 km.

W biegu senjorów zwyciężył Hermanowicz 
(„Ognisko“ — Wilda) w czasie 1 godz. 4 min. 29 
sek. przed Kazirmerowiczem (AZS) 1 godz 5.43.0 
min. 3. Mgr. Czarnecki (AZS.). 4. Litwin (AZS.). 
5. por Piechocki (14 pal.). 6. Gut (AZS.). 7. por. 
Sobczak (58 pp.). 8. Derda („Surma“). 9. Dam- 
czyk (AZS.).

Z pań pierwszą była Samuelsonówna (AZS.) w

czasie 58,50,0 min. przed Szeszycką (AZS.) 61,56,0 
min.

W kategorii juniorów zwyciężył Konieczny I. 
(Lotn. Druż Harcerska) 48. 07.0 min. 2. Kapczyń- 
siki (Lotn. Druż. Harc.) 3. Sieradzon (Z. H. P.). 4. 
Ciesielski (Gimn. Mickiewicza).

Nagrody dla zwycięzców w poszczególnych 
kategoriach, ufundowali Miejski Komitet W. F. 1 
P. W., Okręgowy Urząd W. F i P-. W. oraz sek­
cja Narciarska Pol. Tow. Tatrzańskiego (Oddział 
Poznański).

Kierownikiem zawodów był dyrektor Decer- 
natu Wychowania Fizycznego p. Dembiński. Ko­
misje Sędziowska tworzyli pp. kpt. Rataiczak, por 
Łapiński, Josse, Michalski, Zakrzewski i Kocaj.

W niedziele w gmachu Cyrku odbył się drugi 
z kolei występ w stolicy pięściarzy berlińskiego 
Herosu. którzy tym razem walczyli z zespołem 
kombinowanym CWS. Warszawa — IKP Łódź

Mecz przyniósł nową porażkę berlińczykom. 
Berlińczycy przegrali w stosunku katastrofalnym 
2:14. nie wygrywając ani jednej walki, a jedynie 
wywalczając z trudem dwa remisy.

Najlepiej z naszych bokserów wypadli 
lewski i Karpiński, którzy zmusili swoich prz«& 
ników do poddania się na początku drugiej runty 
Występ Chmielewskiego był wręcz wspaniały. s£, 
nowił znakomity pokaz zarówno techniki, jak tai, 
tyki i siły ciosu.

Niemcy zaprezentowali się naogół słabo, Zain. 
teresowanie meczem ogromne. Cyrk wypełnionj 
był publiczności całkowicie.

O zmianę programu meczu Polska-Belgjá
Poznański Okręgowy Związek Lekkoatłetycz- na 100, 400, 800, 3000 mtr., 110 przez płotki,

ny zwrócił się do Związku Belgijskiego o zmianę 
programu zawodów w Poznaniu. Nowy program, 
uzgodniony, przewiduje w Poznaniu i Warszawie 
po 10 konkurencyj. W Poznaniu odbędą się biegi

oszczep, dysk, tyczka i sztafeta. W Warszawii 
program meczu międzypaństwowego przewiduje 
biegi na 100, 400, 800, 1500 i 5000 m., 400 plotki, 
dysk, oszczep, tyczka i sztafeta .

Sukcesy Polaków na mistrzostwach narciarskich Węgier
Budapeszt. W pierwszym dniu narciar-i 

skich mistrzostw Węgiel rozegrany został bieg na 
J8 km. W biegu tym Polacy zdobyli olbrzymi suk­
ces. zajmując wszystkie cztery pierwsze miejsca w 
następującej kolejności: 1) Jan Marusarz — 49 mi­
nut 2 sek., 2) Skupień — 50 min. 3) Legierski — 
81 m 2 sek.. 4) Górski — 52 m 54 2 sek Dopiero j 
na piąłem miejscu uplasował się najlepszy zawód-; 
nik węgierski, a mianowicie — Pottera z wynikiem' 
55 min. 31 sek. Nasi zawodnicy byli o klasę lepsi 
od swych przeciwników.

W drugim dniu rozegrany został b:eg zjazdowy 
na 2200 mtr. Startowało 30 zawodników z Polski, 
Wegier i Czechosłowacji. Tym razem przewaga Po­
laków była o wiele mniejsza Nasi narciarze nie 
byli przyzwyczajeni do ciężkiego terenu, mało ośnie­
żonego i zlodowaciałego. Brakowało im zresztą od­
powiednich nart.

Pierwsze miejsce zajął Igloi (Węgry) w czasie 
3:38.2. Legierski. najlepszy z Polaków, zajał dru­
gie miejsce w czasie 3:39,4. Trzecim był Węgier

Matyas Folyi — 3:48.2, czwartym z kolei Banjąsz 
(Czechosłowacja) — 3:54 5. Górski zaiął piąte miej­
sce w czasie 3:56,2. a Marusarz szóste — 3:57.3

W ogólnej punktacji po dwóch dniach prowa­
dził Legierski (Polska) 462, drugi Marusarz (Pol­
ska 451.52. trzeci Górski (Polska) 420.12.

W niedzielę odbyła się na Schwabenbergu ostat­
nia część mistrzostw narciarskich Węgier, przyczem 
Polacy odnieśli pełny sukces, zdobywając w kon 
kursie tym cztery pierwsze miejsca na czterech 
startujących.

Wyniki konkursu skoków: 1) Kolesar nota 
223.10 p.. 2) Górski 208.20 p.. 3) Marusarz J. 205 20 
p., 4) Legierski 189 30 p.. 5) Wania (Węgry) 188.80 
p., 6) Bania (Czechosłowacja).

W punktacji ogólnej pierwsze miejsce, a zara­
zem tytuł mistrza Wegier zdobył Jan Marusarz 
z nota 656.72 p. Dalsze miejsca zadęli: 2) Leg:ersk: 
651 03 p.. 3) Górski 625,32 p.. 4) Ponper 573,62 p. 
5) Wania 544,30p., 6) Kozina 541,04 p.

RADA NARCIARSKA PZN.
W Zakopanem obradowała rada narciarska PZN. pod

przewodnictwem prezesa PZN. inź. Bobkowskiego. Udział 
wzięli m. in. burmistrz Zakopanego, starosta nowotarski 
i Ł d. Na porządku dziennym znajdowały się liczne spra­
wy, a m. in. kwestia udziału w imprezach zagranicznych, 
sprawa rozbudowy Gubałówki, sprawa mistrzostw polskich 
’’akabiady. projektowanego czwórmeczu słowiańskiego i t. 
d. Po omówieniu z delegatami komitetu Igrzysk Makabi 
sprawą sprawnego zorganizowania Igrzysk, zapmowano się 
i omówiono szeroko projekt zorganizowania zimowej Olim­
piady słowiańskiej, w której wzięłyby udział Bułgaria, Cze­
chosłowacja, Jugosławia i Polska. Międzynarodowe mistrzo­
stwa Polski zadecydowano rozegrać w Zakopanem w dniach 
24, 25 i 26 lutego r. b. Następnie omówiono program przy­
jęcia wycieczki węgierskiej w liczbie 500 osób, która przy- 
będ.że do Zakopanego na kilkodniowy pobyt w drugiej po- 
owie lutego Przyjęciem zajmie się zarząd miasta. Po po­

siedzeniu odbyła się poufna konferencja w sprawie rozbu­
dowy Gubałówki i projektowanej kolejki elektrycznej.

STO CZTERDZIEŚCI KLUBÓW NARCIARSKICH 
W POLSCE.

Narciarstwo w Polsce rozwija się coraz pomyślniej 
czego dowodem jest stały wzrost liczby klubów, zrzeszo­
ny-'- w Polskim Związku Narciarskim W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy przybyło przeszło 30 klubów, tak, że PZN. 
liczy już 140 klubów. W związku z tem PZN. projektuje 
stworzenie kilku nowych okręgów narciarskich.

ROMAN NAJUCH

„Derby” hokejowe Warszawy
W piątek na forze Legji rozegrany został to­

warzyski mecz hokejowy pomiędzy najlepszemi dru­
żynami stolicy: AZS-em i Legją. Mecz zakończył 
Sie zwycięstwem AZS-u w stosunku 1:0. Jedyna 
bramka dnia padła .w pierwszej minucie pierwszej 
tercji, strzelona przez Adamowskiego. Przez cały 
czas gry walka była równorzędna.

Rewanżowy mecz rozegrany wczorajszej nie­
dzieli, zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym

1:1 (0:0. 1:1 0:0). AZS. wystąpił w pełnym skła­
dzie. wzmocnionym Adamowskim i Kowaskim Le­
gia broniła bez kontuzjowanego Materskiego. Gra 
była przez cały czas równorzędna Pierwszą bram­
kę strzelił Pastecki dla Legji. wyrównał Wernei 
dla AZS. Obie bramki padły w środkowej fazie 
gry. W ostatniej tercji mimo wysiłków obu dru­
żyn nie udało się zdobyć decydującej bramki.

MISTRZOSTWA EUROPY W HOKEJU LODOWYM.
Praga. (PAT.) Do turnieju hokejowego o mistrzo­

stwo Europy, mającego się odbyć w dniach 18—26 w
Pradze, zgłosiły się dotychczas następujące państwa: 
Niemcy, Francja, Italja. Litwa, Austria. Polska, Rumun­
ia, Szwecja, Szwajcaija, Czechosłowacja 1 Węgry. Anglja 
udział swój w mistrzostwie odwołała.

SZYBKIEJ

Kraków nie wyłoniS jeszcze mlsłrza hoke*owego
W dalszych rozgrywkach hokejowych o mi­

strzostwo klasy A okręgu krakowskiego Sokół od­
niósł wczoraj drugie zwycięstwo nad Cracovia, bi­
jąc ja 2:1 (2:0. 0:0. 0:1).

W pierwszej tercji Sokół ma dużą przewagę 
i zdobywa dwie bramki przez Wołkowskiego i Kai- 
mana. W drugiej tercji Cracovia przychodzi do 
głosu, ale nie może sobie poradzić z bardzo dobrym 
bramkarzem Sokoła Tarłowskim. Trzecia faza gry 
wykazała dalsza przewagę Cracovii. która nie scho 
dzi z boiska Sokoła. Mimo to prawie do końca 
utrzymał się wynik 2:0. W ostatnich minutach

z kombinacji Nowaka i Marchewczyka uzyskuje 
Trytko honorowy punkt dla Cracovii Wyróżnili się 
w Cracovii Nowak i Marchewczyk a u zwycięzców 
Kalman, Wołkowski i Tarłowski. Widzów około 
1000.

Mistrzostwa hokejowe Krakowa nie zostały 
jeszcze ukończone Na pierwsze miejsce wysunął się 
Sokół (8 pkt) przed Cracovia (6 pkt.

Sokół ma ieszcze do rozegrania mecz z Kry­
nickim Tow Hok w.Krynicy, który rozegrać musi 
nrzed rozpoczynającemi się w środę mistrzostwami 
Polski.

Zimowe mistrzostwa F. O. Z. L. A. w hali
W hali Ośrodka odbyły się w niedzielę zawody 

lekkoatletyczne o mistrzostwo P. O. Z. L. A., w któ­
rych wzięli udział zawodnicy Warty. AZS., Sokoła 
z Leszna i Poznania oraz Pleszewskiego Klubu Spor­
towego. Wyniki osiągnięto następujące:

W biegu na 50 mtr zwyciężył Hałas (Sokół — 
Leszno) w czasie 6 sek., bijąc rekord Polski w hali. 
Hałas zajął również pierwsze miejsce w biegu na 
80 mtr w czasie 9,4 przed Balcerem (AZS.).

Na 800 mtr. pierwszym był Kędzia (Warta) w 
czasie 2:17 przed Urbasem. 3.000 mtr wygrał Ja­
kubowski (Sokół — Poznań) — 40:01.8. Na 50 mtr 
przez płotki zwycięzca Zaborzyński (AZS.) został 
zdyskwalifikowany za przewrócenie dwóch płot­
ków. Pierwsze miejsce przyznano Balcerowi (A. 
Z. S.) 8.1.

W sztafecie 3X800 mtr z-wycieżyła Warta w 
czasie 6:53.11. W kuli pierwszym byt Heljasz (War­
ta) 14.55 przed Tilgnerem 13.80. W kuli oburącz 
Heljasz osiągną! 26.41. Tilgner 24.09. Wzwyż z 
rozbiegiem 1) Zaborzyński — 171 przed Goińskim
— 160. Wzwyż z miejsca 1) Gruchalski (AZS.) — 
127 przed Balcerem. W dal z miejsca 1) Tilgner
— 283 przed Zaborzyńskim — 280. W dal z roz­
biegu 1) Schmidt (AZS.) — 6,35 przed Hoffmanem
— 5.99 Trójskok 1) Hofman (Warta) — 12,49 przed 
Balcerem — 1130. Tyczka 1) Adamczak (Warta)
— 3.30 przed Klemczakiem — 3.20.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajęła 
Warta. 51 Dkt., przed AZS. — 49 pkt.. Sokołem po­
znańskim — 27 pkt.. Sokołem z Leszna — 12 pkt. 
i Pleszewskim Klubem Sportowym — 4 pkt. Orga- 
c^acja br’a sprawna
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TRENEREM NASZEJ DRUŻYNY 
PUHAROWEJ.

Polski Związek Lawti Tenisowy ukończył pertrak­
tacje z Romanem Najuchem, który został już definltyw. 
nie zakontraktowany na trenera naszej drużyny puhiio- 
wej.

Najuch prowadzi trening naszych reprezentantów 
walk o puhar Davisa w dniach 19 kwietnia — 2 maja 
w Warszawie.

Jest możliwe, że Najuch trenować będzie również w 
klubach warszawskich i prowincjonalnych, sprawa ia/M 
nak nie Jest dotąd zdecydowana.

Jak się dowiadujemy, Najuch zaangażowany wśtei 
na trenera tenisistów szwedzkich tylko na zimowe mie­
siące.

LWÓW ZA ROZWIĄZANIEM LIGI. 
Lwów. (PAT.) Walne Zgromadzenie Lwowskie»

w

jes

Okręgowego Związku Pitki Nożnej uchwaliło poprzeć 
walnem zebraniu P. Z. P. N. wniosek okręgu krakow* 
skego o zniesienie Ligi. Postanowiono utworzyć ® 
Lwowie Ligę Okręgową, składającą się z 8 klubów, j! 
roku bieżącym zawody o mistrzostwo klasy A . 
ły charakter eliminacyjny i najlepsze kluby zaliczone W 
dą do Ligi. Pozatem postanowiono głosować przeciw me 
wnioskowi o utworzenie wydziału spraw sędzipww51WW1 U UIWU1 ¿CII-C, opiu.» -

P. Z. P. N. i za utrzymaniem autonomiiprzy r, i . ii. i />a mu t-y iiiuii<uu mmuoi.w.-j. - -

Hasmonei przyznano na odbudowę trybun 500 zł- ‘ 
brani apelowali do klubów o opodatkowanie biletów wsie
pu na ten cel.

KONFLIKT W WARSZ. SPORCIE KOLARSKIM- 
W odpowiedzi na zarządzenie Pol. Zw. Kolarskiej

rozwiązujące zarząd Warsz. Okr. Kolarskiego 1 ud 
jące temuż zarządowi nagany za nieudolność 
cyjną, zarżąd Warsz. Okr. Kolarskiego przesiał 
wiedz swej władzy.

W odpowiedzi tej WOZK. komunikuje, że: ,
1. nic przyjmuje do wiadomości zarządzenia 

o rozwiązaniu, gd-'ż zarząd PZTK. nie ma prawa „.J ¡¡8 
viązywać okręgu, a może jedynie zawiesić jego

sei
pzlt tb

NOWY MISTRZ FINI.AND.il W JEŹDZIE 
NA LODZIE.

Mistrzostwa Finlandii w jeździe szybkiej na lodzie " iPdvnieprzyniosły sensację, gdyż tytuł mistrza Finlandii w k’a- | Kompentencje rozwiązania okręg p 
syfkacji łącznej zdobył Masepius przed faworytem Blom , zebranie i ¿1K. . ni8'Ci
ąuistem. | 2. zarząd WOZK nie przyjmuje do wiadomo

W poszczególnych b’egach zwyciężyli: 500 m. — ny, gdyż statut PZTK nie przewiduje kar za nie 
Masenius — 47,2 s.. 1500 m. — Paananen — 2:33,1 sek.,1 organizacyjną okręgów, 
na 5 i 10 kim. — Blomąuist 9:43,8 i 20:12,1 sek.

Wyprawa saneczkowa. by
Po pierwszych opadach śnieżnych młodzież wydobywa zpośród gratów na strychu sanec ,^ ,¡¡¡1- 

zkoszować tym przyjemnym i zdrowym sportem, jakim jest saneczkowanie. Na rycinie win 
niów szkolnych udających sie n-a saneczkowanie.

FINI.AND.il


7)7 IFN N IK POZNAN SKI — Wtorek, dnia 31 stycznia 1933 r. Str. <r.
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JAN KILARSKI.

Z pogranicza
. 1^50 Rawicza z portretów — Wilhelm II Po- 

°niatowski — Targ mówi —- Dzisiejsi
.Karmelici“

Tlnk w przedziale i zaduch — chytre rozsiada- 
si? na Przek°r bliźniemu swemu Stoimy: drogę

tie,5.'* śnieg zawalił — krzepi otępiała rezygna. 
7a każdym Czempiniem luźniej, lecz i bar-

;i3; • ćniąco Wreszcie dymne westchnienie ulgi pa 
i.”e! p ¿e już koniec. A tego tam wrocławskiego 
”• da z tyłu 'my dalej powlecze.

Pawicz Ach tak to ten Rawicz: dobre wędli- 
i korpus kadetów. Tak. na granicy. Żywy tam 

ni' Mg z tamtej strony z lasów zaiace i sarny 
’"i ealnie. ale i^a v” —!°«ze Nemrodów. idzie też 
drzewo opałowe, gdyż cena iego c„tcrvkroć ra- 
' niższa od własnego w kraiu. w którym 21 proc

rjerzchni zajmują lasy. Przed laty tc sama dro- 
cja?neły za najłaskawsza wola Rzeczyposnoli

Ia - roku 16.38 wozy kopiate bebechów i gratów
lei P°„iPini dreptały Hermany z Dorotami. Bo IlluF A fA ÏÎ-. łn e» rin c-fomDominus Adamus Olbraehtns de stem-
itri.gSÍ Rawicz a Przvîma Przyjemni. Castellaneu« 
fie . —----------- n—: po,onîae generalisfinesnensis. castrorum Regni 
tator sub Cbocymo primae contra Turcam expe-

«¡oriis Colonellus. Comitatus Gorcensis. liberiq 
Rronatus Storchnestensis. nec non Sierakowice.

¿ivitatis Rawicz hereditarius Dominus fun- 
¡Jt cytatem Rawicz Ano MDCXXXVm - zało-
Si( miasto Rawicz. Wypisał to wszystko w podpi- 
\ swego malowania J Knoefvell w r. 1780.

-«» i Xtrrrx»» X TIA/4 *7 Ï <*« Ç?3WÎCZ3

U
W tym to roku ówczesny dziedzic 

/an Nepomucen Mycielski kazał sobie konterfekt
ić. a jednocześnie do chwały uwiecznienia do

¡STzałóżyciela swego dziedzictwa. Knoefvell 
■ podziw wywiązywał sie ze swego zadania. My-

Zait.

kula,
zawie
ńduje

ciekkiego sportretował wiernie, jak go widział, o- 
eafoiac na z francuska przybranym kadłubie kwa 
dratowa czaszkę uperukowana i wyrazista brakiem 
wyrazu. Postaci przydał piekne. insygnia orderu św 
Stanisława, a w dłoń wsadził doskonały dokument 
wyglądu Rawicza. Widzimy to miłe rmasto i w za­
pleczu portretu w tym sanrnn kształcie. Z tłoku 
szczytowych domostw wysterczaja cztery znacz­
niejsze obiekty budowlane. Jednego z nich. t. i 
z3mku darmobyśmy dziś szukali Zniszczyli go 
Szwedzi z Początkiem XVIII wieku, materjnłu w 
sin iał później użyto na wzniesienie muru więzień

tej dyni, nienaruszono sterty miedzianej cebu­
li, wraca i ciemnozielony jarmuż. Miasto iakotako 
szło, bo taniocha Po 1,30. Ale 10000-czne miasto 
na ogół pości, choć przecie tak tanie, że letniskiem 
jest bardzo uczęszczanem wraz z okolica. Gośćmi 
zadowolonymi sa sąsiedzi z „tamtej strony“ od 
Wrocławia. Nie jest jednak tamem dla 480 rodzin 
bezrobotnych, choć w głodzie ratuje ich cuda czy­
niący komitet i powiat, który od czasu do c n. • 
jakoś wynajdzie trochę pracy. — M’otła magi­
stracka usuwa ślady chwilowego zamieszania Li­
ście modrej kapusty ’ zwyczajnej, strzępy słomy, 
papier wszędzie nichlujny zmieszane z śniegiem 
staią się śmieciem

Wracajmy do historii. Dwie owalne ramv uwie­
ńczone cesarska niemiecką koroną. W jednej... Nie, 
niezgadiiściel Zaraz — W klatce schodowej ratu­
sza wielkie płótno zwisa z poprzecznego draga, 
niby sztandar. Na niem herb miasta, niedźwiedź z 
herbu „Rawicz“, lecz bez panny w herbie funda­
tora. Ktoby Jednak zairzał na druga stronę tego 
płótna zobaczyłby czarnego pruskiego orła. — 0- 
tóż podobna rzecz i z owemi ramami 7 łednei wy­
ziera matejkowska głowa Batorego, z drugiej Ja­
giełło. A jakże. Ten sam pędzel znać w dwu in­
nych ramach. Poprostu przemalowano Hohenzol­
lernów Tego, co sie do dziś podnisuje ..Wilhelmn« 
Rex“ odmłodzono na księcia Józefa, innego prze­
kształcono na jenerała Dąbrowskiego. Kawał to 
iest. bo kawał, ale ... no mniejsza o to.

inne przemiany i odmiany nie budzą zastrze­
żeń Ta naprzvklad. że z 85 proc. Niemców zrobiło 
się 90 proc. Polaków, przyczem proces ten dale) 
postepuie. Albo że Rawicz ma przygotowane aż 
trzy schrony gazowe tak nrzytem pojemne, że mo­
że pomieścić i troche gości z Poznania, którv na­
tomiast ma śliczny lokal propagandowy ł srebrem 
pisane współczesne Mane Tekel Fares,

W radzieckiej sali ;'«zcze dwa obrazy. Na­
brzmiałe treścią szare ,1romne powiększenia dwu 
zdjęć fotograficznych. Jednego z dnia 17-go sty­
cznia 1920. drugiego ? daty o dziesięć lat później­
sze! Niemal ta sama treść z wejrzenia. Rynek ra- 
wicki zatłoczony sformowanem woiskietn. ratusz 
odświętnie przvbranv festonami. — Msza noiowa. 
To pułkownik Sczaniecki na czele swych oddziałów 
nrzeimuie rawicka ziemie dla Rzeczvpo«po1itei i 
znów w obchodzie dziesięciolecia ponawia pa­
miętna chwilę. Zazdrości godni uczestnicy tych 
zdarzeń.

OgktonSiElKooiana
Itsiożkoun-hasierHn
z 14-letaią praktyką poszukuje 
posa dy.

Szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń 
dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“

Nawet na wesoło skomponowany nagrobek czyjś 
ośmnastowieczny z pulchnymi aniołkami. Jeden z 
nich wprawdzie daje memento, wskazując na pię­
kne esy flore«- ’"'■"ogramu zmarłego, a drugi wy­
dyma gipsową bańkę mydlaną, by przekonać nas 
o znikomości żywota, ale obaj tak to rozkoszni * ro 
bią, że można się było wówczas niezbyt tern mar­
twić.

W zakrystii parę ot takich klasztornych obra­
zów Niepokoi jeden, przypomniiący dzieła Ribe-

zrusyfikowany Niemiec, ożeniony z Szwajcarką, 
katoliczką.

Po ukończeniu studjów prawnych wstąpił Jan 
Deubner do rosyjskiej służby administracyjnej i 
mianowany został naczelnikiem ziemskim w gti- 
bernji saratowskiej.

Z usposobienia neurastenik, fantasta. pod wpły­
wem swej żony przeszedł na katolicyzm, a pogrą­
żywszy się w krańcowy mistycyzm zapragnął po­
święcić się działalności >ł”''bowej. W pomoc przy-wif> sw ęc c się uziaiainosci -nowej. vv uumui. piłj- Ei/Ärj» Ä/ÄS K» "™ ,Unla" Wyjechał wiec do Lwowa. Pr»

ksze, że obok wisi treścią swa autentyk neapoli- greekoTatolicki {'wyświęcony został
tański. św. January z ampułką krwi swojej przez ksiedza w katcdrze u Sw> Jura 
wieki cudownie się odnawiającej

nego.
W portrecie Przyjemskiego trudno wierzyć w 

wierność oblicza Malarz nie w’dział go nigdy, PO- 
bźał nam po polsku pięknie ubranego pana, który 
w reku trzyma bardzo dla nas ciekawa rzecz, bo 
(lan Rawicza, charakterystvczny przez obowiązu­
jmy wszędzie kat pro«tv Do znudzenia wyczuwa 
się dziś ten układ w płataniu sie po mieście, gdzie 
w głębi każdej ulicy widać okalaiace miasto plan­
ty, powstałe na mieiscu dawnyrh wałów.

Oba portrety patronują historii miasta wypi­
sane! boy'1 to pędzlem w sali radzieckie! pięknego 
ratirza. Tenże Knoefyell pozostawił tu leszcze por 
W Katarzyny Sapieżyny. iaŚnielacej wspaniałym 

” Wtem i jeszcze rtłeprzygaszonym żarem spoj­
rzenia. oprawnej w mgle m;stprnvch koronek i łśn<e 

drogocennych kamieni Taka była w roku 1762:
jest i późniejsza niemniej pyszna.

Nairrriszym obrazkiem wizerunek panka o o- 
fcołonel głowie z cienkim, długim wasem i wvł”P’a 
stemf. tnadremi oczyma Czerwony źuńan i pas 
tuzy srebrne, głowica karabeli kosztowna. U gó­
ry tarcza herbowa i ..A. M S. K 1662 Aetatis suae 
29" To pan Aleksander Mikołaj Sternber? Kostka 
Innych dziedziców malował Zięgłer i króla Stani­

ny, jilswa Augusta. Ałbo podpisany fuszerem bvł. albo 
lego pracę pohańbiono ..restauracja" tak ’ak So­
bieskiego. którego urządził miejscowy. ..Ti'cbl°r-

ertral.
inltyw.
miało«

ów do 
! maja
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’’ używaniu pędzla. Tymi dziedzicami bv1i ...To- 
™nn Casimiras Graf zu i achowitz tmd Sapieżyn 
Sapieha“. starostą bobruiski a rosvi«ki generał 
(t 1675) i Stanisław Kretkowski (+ 1704)*).

Długa, ruchliwa wskazówka sekundowa starego 
szafkowego zegara wystukuie czas, wtórnie jej 
JScżekotliwy hałas piszacych maszyn w sąsiednich 
“'urach miejskich. Od wieków we wsze strony okna- 
mi swemi patrzący ratusz z nich pokaźnie przyby­
szowi teren swego władania Oto kwadrat rynku 

— «chowało się dość pierwotnego kształtu tróikątów 
ran szczytowych, fasada empirowa, tam godło 

pZTjPPy. a przypadek poprowadził tedy i historyczna 
ya W tym narożnym domu u Hełłwiga miesz-
zarij*' Napoleonów brat H'eronim, gdy na Moskwę 

: wi ftecll. czy wracał. — Na świeżym śniegu koła wo 
Jp’' okolicznych popisały koleiny i petle. Targ. 

“,®h,uc!y targ. Nazwożono iadła i niemal wszystko 
akuje się do powrotu. Coś tam wykrojono tej żóf

JM.
ars» 
udwl*' 
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- i#

»,4 ? ktńrego stworzył Kusefwell a zbadał swym 
M’irai Ziegler.
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Z głębi ulicy dążącej od ratusza ku zachodo­
wi pociąga biała wyniosła pierś poreformackiego 
kościoła. Podeidźmy Brzydki czerwony mur. Fur 
ty i brama zamknięte. A brak też śladów na śnie­
gu. Ki dj.. ! Popod mur dalej, wyrósł tu znaczme 
i brama olbrzymia. Napis tłumaczy: . ..Wiezienie 
karne“. Laik — nieprawnik z trudnością rozumie 
tę nazwę, a raczei nie umie zrozumieć widocznie 
istniejącego prostszego pojęcia wiezienia, które 
pewno karnem nie jest? Powiadają, że za tę bra­
mę dostać sie nietrudno.

Istotnie powiodło mi się dość łatwo przekroczyć 
bramę iedną. druga i trzecia, aż dostałem się na 
obszerny podwórzec, otoczony „pawilonami“. Ła­
dnie sie to nazywa, gorzei ywglada zyJaszcza tam 
gdzie szeregiem biegną setne numeracje cel, wy­
pisane na murze pod każdem okienkiem.

Ksiądz kapelan oprowadza. Dzwoni Dekiem cię 
żkich kluczy. wtóru’a mu inne pęki w mocnych gar 
ściach strażników Po dawnym krużganku klasztor 
nym idzie echo szczeku otwieranych zamków Ma 
ra znika w kościele wesołym przez swe rokoko

Kto naprawdę ten kościół i kiedy fundował, Ra 
wiczanie nie wiedzą. Ponoś już istniał za czasów 
gdy miasto wsią jeszcze było. Dzisiejsze iego u- 
posażenie i wygląd pochodzą ze szkatuły Katarzy­
ny Sapieżyny a przeznaczenie zadecydowało się 
w roku 1817 Po kasacie zakonu miał sie klasztor 
obrócić na szkołę katolicką, więc Polakom służącą. 
Lecz obywat“lstwo słusznie rozumowało, że prze­
miana klasztoru na więzienie będzie dla nich 1u- 
kratywniejsza. Języczek n wagi przechylił ten dro 
biazg, że landrat von Randow pełniąc jednocześnie 
funkcie naczelnika wiezienia, miał za to dodatkowo 
otrzymywać 9Dfl marek rocznie. Zupełnie n’ewsty- 
diiwie opowiada te dzieje niemiecka kronika wię- 
zictiln.

W sekretariacie fotograficzne obrazki z życia 
więźniów. Teatr amatorski, warsztaty stolarskie, 
orkiestra, wnętrze drukarni, świetlica, szkoła. Do­
powiadają słowa: szkoła obów*azkowa dla tych, 
którzy nie ukończyli czterech klas. Kara Istotnie 
poza pozbawieniem wolności odiecie pracy. — Za­
trzasnęły się z powrotem wrota jedne, drugie i 
trzeęie.

Właściwym miejskim kościołem osadników był 
kościół ewangelicki Obecny lest już trzecim z rze 
du Imponujący swym harmonijnym klasycznym 
massywem, z którego wyrasta — dziwaczne to — 
wieża. Ale projekt Langbanca, autora Branden­
burskiej bramy w Berlinie! Wnetrze pełne powagi 
i spokojnego pielkna. Umieietńie architektura od­
twarza ideę świątyni, w której panułacem iest sło­
wo. W zakrystji ocalałe z trzech pożarów portre­
ty wszystkich pastorów. Spotykamy tu i Knoefvla. 
lecz n’e w portrecie, tylko w orm^n^nie ujętem 
przedstawieniu „Vera imago Jesu Chr.‘‘

To nie wszystko. Rawiczowi na iego pfaszezwź 
nie Wyrosła przed wielu iatv wvdma wysoka, jed­
na i druga. Przysposobiono je jako tory saneczko­
we. n’aeza sie i narciarze, ma stadion, ma...

Ma' ten dziwny horyzont, który w oczach pn- 
zostaie Sinnść lasu od nofndnia I od zachodu, bli­
ska. praw’e dntvVoina... To już Niemcy, dawno znie 
m-rony $1acłr dolny.

Ze święceniami swemi musiał się jednak’ ukry 
wać i dopiero Po ukazie to’erancyjnym 1905 roku 
wystąpił iawnie. jako unicki duchowny.

Wychowany w mistycznej atmosferze rodzi­
cielskiego domu wstąpił syn jego Aleksander, po 
wojnie światowej, na studja teologiczne w Kon­
stantynopolu. Uzyskawszy święcenia kapłańskie 
nie wytrwał przy Unii, lecz przyjął prawosławie. W 
tym czasie ojciec jego, ks. Jan Deubner. został 
uwięziony przez bolszewików i osadzony w wię­
zieniu. gdzie przebywał do ostatnich czasów.

Prawdopodobnie wtedy wszedł Aleksander w 
bliższy kontakt z wywiadem sowieckim. Celem 
lepszych wysług powrócił Aleksander Deubner na 
łono Unji i z zawziętością zabrał się do paraliżo­
wania akcji ratowniczej księży-Polaków w Rosji, 
Powszechna była opinia w kołach polskich, że 
Deubner jest osobistością niepewną, odgrywa dwu­
licową rolę i pod płaszczykiem gorliwości unickiej 
tępi katolicyzm w Rosji.

Przybywszy do Rzymu, ze zdumiewającą ła­
twością zyskał Aleksander Deubier zaufanie kół 
watykańskich i otoczony możną protekcja ks. ar­
cybiskupa d‘Herbigny w dalszym ciągu odgnwał 
rolę Wallenroda. Dziś już przestało być zagadką, 
kto przyczynił się do zlikwidowania jurysdykcji 
arcybiskupa metropolity mohylewskiego i do zmniej 
szania wpływu duchowieństwa polskiego w Rosji, 
co stale, od kilku lat, przeprowadzały sfery wa­
tykańskie, odkąd na czele komisji „Pro Russia" 
stanął arcybiskup d‘Herbigny. słabo orjentuiący się 
w historycznej rzeczywistości i zaufany jego se­
kretarz Aleksander Deubner.

Karnawał...
okręt ołyrjłonych słosanków towarzyskich. Hoe- 
o~clock‘ów, rautów i wieczorów bridłowych.

Wallenrod w sutannie
Rewelacje o ks ędzu Deubnerze — szp'egu sowieckim

Z Rzymu donoszą:
Nieznany w dziejach katolickiego kościoła fakt 

szpiegostwa, jakiego dopuścił się wysoki dygnitarz 
kościelny, ksiądz Aleksander Deubner. na rzecz 
Sowietów, powodując szereg prześladowań reli­
gijnych, aresztowań kapłanów, zsyłeik, a kto wie 
nawet ,czy nie śmierci, jest jednym jeszcze dowo­
dem więcej, na jak kruchych podwalinach opiera 
się akcja, dążąca do połączenia kościoła prawo­
sławnego z Rzymem pod berłem papieskiem.

Pięć wieków cierpkich zawodów, morze krwi 
męczeńskiej, jakie przelewali przedewszystkiem 
Polacy dla idei Unji i dla polityki papiestwa, a 
wreszcie ciężkie kłopoty i zatargi dyplomatyczne, 
doprowadzone aż do zbrojnej interwencji Katarzy­
ny Ii-ej z powodu protegowania przez Polskę 
Unji i unitów, nakazują nam. Polakom, szczególna 
ostrożność, albowiem dzięki naszemu _ położeniu 
geograficznemu jesteśmy znów odskocznia do wiel 
kich planów papiestwa, które, jak uczy pieciowie- 
kowe doświadczenie historyczne, nie zawsze były 
zbieżne z interesami narodu polskiego.

A że tak jest i dzisiaj dowodzi choćby ten 
szczegół, iż prezesem Komisji „Pro Russia“, dzia­
łającej w Watykanie, jest Jezuita, arcybiskup Mi­
chał Herbigny. zdecydowany nieprzyiaciel Polski.

Na sekretarza żaś swego, pomocnika i powier­
nika wybrał ks arcybiskup ks. Deubnera. znanego 
dobrze Polakom, mieszkającym w Saratowie i w 
saratowskiej gubernji.

Gdyby informacje Watykanu, dotyczące osobv 
przyszłego dygnitarza, któremu powierzono tak 
ważną i odpowiedzialną funkcję, jak sekretarstwo 
w Komisji „Pro Russia", zaczerpnięto z kół pol­
skich, nigdyby nie doszło do katastrofy.

Lecz ks. arcybiskupowi dTierbigny, niechętnie 
usposobionemu do Polaków i przywykłemu do dzia 
łania mimo nich i ponad nimi, nie przyszło na 
myśl, by skorzystać z polskiej opinii, która w 
sprawach Unji jest nieodzowną i najbardziej kom­
petentną.

Dla uzupełnienia więc wiadomości o cynicz­
nym szpiegu Aleksandrze Deubnerze podajemy 
iego życiorys: Ojcem szpiega był Jan Deubner.

8*an nie tfra 
w brldża?

« zatem ale posiada Pan pełni walorów towa­
rzyskich. Bo tylko dobry bridżisfa Iest poszu­
kiwany w salonie. Nie grać w bridia, to ¿orzeł, 
nił nie amieć tańczyć.

Naoczni sie brb
może Pan iui za 90 groszy. Tyle bowiem kosz­
tuje na)przystępniejszy podręcznik dla począt­
kujących. który jest do nabycia we wszystkie! 
księgarniach. Na prowincje wysyła redakcja 
„Dziennika Pozn." po nadesłaniu 1 zł w znacz­
kach pocztowych. s

A zatem kup feszcze dziś książeczki p. i.

„SJczimn sie śrai 
w bridia“

za 90 groszy.

(The Contins ol Amnst
J7) Przekład autoryzowany z anslelsktego
tyik?3-ta^’e PVtanie Anglik może odpowiedzieć 

’ Zartobliwie. Odparłem więc, że połamał-
Mtdirnu WS2.vstkie kości. Wzięła moja odpo- 
Hürni n.a.seri° ’ dotknęła wstążeczek Legii Ho- 
... I Croix de Onprrp. która nraszp w kla-Die n~J 1 Croix de Guerre, które noszę w kia 
hcvehZez ku.rtuazte względem Francji i panu- 
cję n w riiej zwyczajów. Zdobyłem te konfek- 

Cz3sie wojny iakp oficer łącznikowy. Ale 
Wucap^n? zaFfaciłem, bo niemiecka kula w 
tes dlatego muszę teraz siedzieć w Can- 
Itancną erW(>ną wstążeczkę dano mi za dobra 
bżenj c.ZVzne\a Croix de Guerre za głupie na- 
letn nLSle na śmierć. W danej chwili nie mia-
hevf4,notv wvjaśniać Nadji tych kompromitu- 

ycn spraw.
Są dowody twojej odwagi.

" ic podobnego — odrzuciłem, 
achneła zabawnie delikatnemi raczkami.

nego Krzyżem Wiktorji — to i _st wasze naj­
wyższe odznaczenie, prawda? — i zapytałam 
go. jak go zdobył. Powiedział, że miał do wy­
boru diabła i głębokie morze i że był w okrop­
nym strachu. Ale pomyślał, że bedzie bezpiecz­
niej zaufać diabłu i zrobił to i został udekoro­
wany. Gdvbv postąpił przeciwnie, co było nie­
bezpieczniejsze, byliby go zabili. Śmiałam się- 
bo wiem, co sadzić o Anglikach. Francuz i Ro­
sjanin opowiedziałby taka rzecz, iako coś natu­
ralnego. „Zrobiłem to i to i zostałem odznaczo­
ny“. Anglik — nie. Anglicy sa najdumniejszymi 
ludźmi na świecie, ale chowają dumę w głębi 
duszy.

— Ale tacv znowu źli nie sa.
— Voila! — zawołała ze śmiechem. — Czv

nie mam racji. Tylko Anglik mógł to powie­
dzieć..

Zgodziłem się. Zgodziłbym się na Bóg wie 
co. Spędziliśmy szczęśliwy dzień. Znów zanied­
bałem swoja prace i kiedy Nadia zdrzemnęła sie 
na sofie w pracowni, naszkicowałem ołówkiem 
jej sylwetkę. Potem pojechaliśmy autem na 
daleki spacer.

V' ^HSlicy. wszyscy jesteście łedna- 
zttałam raz waszego oficera, odznaczo-

Była w świetnym humorze, wiec i mnie zro­
biło się wesoło. Przejrzała nasza dziwaczną, an­
gielska psychologie iw wylot. Chyba cudem. 
Może nigdy nie uwielbiałem jej tak, jak w tei 
chwili.

— Wszystko bardzo dobrze — rzekłem — 
ale co zrobimy?

— Niczewo. Mamy przed sobą cały ty­
dzień. Jedźmy jutro na lunch do Monte Carlo? 
Veux-tu?

Na drugi dzień pojechaliśmy do Monte Cario. 
W drodze obląłem ią wpół a ona złożyła mi gło­
wę na ramieniu. Myślałem, że jestem w niebie. 
Dzień był słoneczny i bezwietrzny. Zjedliśmy 
lunch na dworze przed Café de Paris. W górze 
wirowały gołębie, wzlatujące z bazy obserwacyj­
nej na gzymsach długiego, białego, rokokowego 
kasyna Po schodach płynęła w tę i w te stronę 
nieprzerwana fala ludzi, a po ogrodzie, oddzielają­
cym Café od Hotel de Paris znanego na wybrze­
żu. iako fromage. aibo Camembert, albo Ser, prze­
chadzali się leniwie zwo'ennicy ruchu. Miedzy na­
mi, siedzącymi w Café, uwijali się kelnerzy w bia­
łych czapkach, niosąc wysoko tace, pełne krysz­
tałowych kielichów ze słomkąmi. Właśnie zaba­
wiałem Nadie żarcikami na temat złudności tych 
lodowatych napojów, kiedy od sąsiedniego stolika 
nodniósł sie Ramon García i podszedł do nas z 
goła głową. Był niesłychanie ugrzecznionv, ufry­
zowany i wyelegantowany iak model od pierwszo­
rzędnego krawca, ale nawtykał gdzie sie dało 
tyle pereł i brylantów, że to psuło efekt.

— Nie mogłem się powstrzymać, żeby nie 
złożyć księżnie należnego hołdu.

Wyciągnął rękę. Nadja podała swoja. Pochy­
lił się i wycisnął na tej małej rączce obrzydliwie 
szarmancki pocałunek.

—- A! — rzekła niedbałym tonem. — Comment 
ca va?

— Très bien, merci. Et vous?
Odpowiedziała, że owszem, jest zdrowa. Chou 

chou, który towarzyszył swojej pani, zarzucił na 
grzbiet sztywny ogonek i zaniósł sie wściekłem 
szczekaniem. Garcia pokazał w uśmiechu białe 
zęby.

— Przyjacielu Chouchou, nie poznalesz sta­
rych znajomych?

— Chouchou wypowiada się otwarcie, mon­
sieur — rzekłem. — Jemu wolno, bo iest psem.

— Tiens — rzekł Garcia, iakby mnie dopiero 
teraz zauważył. — Monsieur Fontenay...

— Ani Chouchou, ani monsieur Fontenay, ani 
madame ia princesse nie życzą sobie z panem 
rozmowy — rzekłem. wstając i, żeby goście przy 
sąsiednich stolikach nie domyślili sie awantury, 
uniosłem grzecznie kapelusza i powiedziałem gło­
śno:

— Au revoir, monsieur. Miło nam było spot­
kać się z panem.

A Nadja pochyliła wdzięcznie głowę i rze­
kła;

— Au revoir, monsieur.

Ciąg dalszy nasłani.
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Dwie cenne Książki
najlepszych pisarzy polskich doby współczesnej

F. A. Ossendowskiego p-1. „HURAGAN“
Zofii Kossak-Szczuekie]p. t „z dziejów sujska-

Dla p. t. Abonentów „Dziennika Poznańskiego”.
„Huragan" F. A. Ossendowskiego otrzymali już P. T. Prenumeratorzy „Dziennika 
Poznańskiego“ jako bezpłatny dodatek do prenumeraty na miesiąc styczeń 1933 r. 
„Z dziejów Śląska“ Zofji Kossak Szczuckiej — to najpiękniejsza książka polska o Ślą­
sku. Będzie ona bezpłatnym dodatkiem do prenumeraty „Dziennika Poznańskiego“ na 
miesiąc luty 1933 r. Otrzymają ją wszyscy P. T. Abonenci około 15 lutego br.
Ażeby umożliwić każdemu posiadanie w swej bibljotece tych dwóch tak wartościo­
wych dzieł — Wydawnictwo „Dziennika Poznańskiego“ w drodze wyjątku — wszyst­
kim tym. którzy zaabonują „Dziennik Poznański“ na m. luty br. — przyzna jeszcze 
dodatek styczniowy „Huragan“ F. A. Ossendowskiego.

WYDAWNICTWO „DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO“.

SZCZEDMOSCp

Życie gospodarcze

Czy mo nTq by? kupno ł. zw, 

„łaniej” żarówki, pożerającej wie!*,; 
kie ilości prądu, niewspółmierny 
Z wytwarzaną światłością, I nara® 
żalącej Was no stały niepro. 
duktywny wydatek?.

Stosujcie żarówki tylko pierw® 
szorzędnej jakości. Gwarancjo 
takiej jest marką

r

Sprawa mieszanki spirytusowej rozstrzygnięta
Umowa monopolu spirytusowego z przemysłem naftowym

Zgodnie z punktacją, ustaloną w dn. 31. XII. 
f. ub. została w dniu 27 bm. podpisana umowa 
między Państwowym Monopolem Spirytusowym a 
Syndykatem Przemysłu Naftowego, jako reprezen­
tantem firm zrzeszonych. Na mocy tej umowy fir­
my zrzeszone w Syndykacie zobowiązały się, po­
cząwszy od r. 1933 na przeciąg 5-u lat. nabywać 
corocznie od P. M. S. ilość spirytusu, odpowiada­
jącą 9% krajowego zbytu benzyny w roku po­
przedzającym i sprzedawać ten spirytus w posta­
ci mieszanek napędowych. Przy wzroście zbytu

Dookoła ustawy kartelowej
Sfery gospodarcze żądają liberalnieiszych przepisów

Sfery rządowe opracowały, Jak wiadomo, projekt usta­
wy kartelowej. Na podstawie tego projektu umowy karte­
lowe w przeciągu dni 14 od chwili ich zawarcia muszą być 
przedstawione na piśmie in. Przemysłu i Handlu. Minister­
stwo prowadzić będzie rejestr umów kartelowych.

Projekt tej ustawy przesłany został do zaopiniowania 
Związkowi Izb Przem.-Handlowych, który uznał za ko­
nieczne przeprowadzenie szeregu zmian do tego projektu. 
Przedewszystkiem więc Związek Izb Przem.-Handlowych 
stanął na stanowisku, iż ustawa taka może regulować je­
dynie stosunki publiczno-prawne karteli. Z tego też powodu 
Związek Izb uważa za konieczne skreślenie wszelkich ustę­
pów dotyczących ingerencji w stosunku prywałno-prawne 
karteli.

Rządowy projekt ustawy przewiduje m. in. sąd karte­
lowy. Minister Przemysłu i Handlu ma prawo np. zgłosić 
wniosek o rozwiązanie kartelu, a orzekać w tych sprawach 
nieodwołalnie ma sąd. W kołach gospodarczych zwracają 
uwagę, iż od wyroków tych nie może być odwołania do 
żadnej innej instancji. Zgłoszony do zaopiniowania projekt

»■

Taryfy kolejowe nie są przystosowane
do wartości przewożonych towarów.

Podstawową zasadą racjonalnej polityki komunikacyj 
Bej jest dostosowanie stawek taryfowych do wartości 
przewożonego towaru. Może nigdzie tak wielkiego po­
gwałcenia zasada ta nie doznała, jak przy transporcie 
węgla.

Jak podaje bowiem Agencja Zachód wagon 30-sto ton 
nowy miału węglowego kosztuje netto 431,49 zł., a prze­
wóz tego samego wagonu miału na przestrzeni ponad

Posiedzenie Rady Nadzorczej
Banku Gospodarstwa Krajowego

W dn. 27 bm. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa dr. R. Góreckiego posiedzenie rady nad­
zorczej Banku Gospodarstwa Krajowego, na któ- 
rem rada przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
dyrekcji Banku o wykonaniu planu gospodarczo- 
finansowego w IV-ym kwartale roku ub.. następnie 
zatwierdziła plan finansowy na pierwszy kwartał 
roku bież. Pozatem rada załatwiła szereg spraw 
administracyjnych. ________

Obrady komisji handlowej
W sobotę odbył się w ministerstwie przemy­

słu i handlu dalszy ciąg obrad komisji handlowej 
pod przewodnictwem p. min. dr. F. Zarzyckiego 
Przedmiotem obrad były sprawy, dotyczące postę­
powania egzykucyjnego władz skarbowych oraz 
ksiąg handlowych. W zakresie tych dwóch zagad­
nień większość tej komisji handlowej została zała­
twiona pozytywnie.

Nieuzgodnione tezy będą stanowiły m. ta. przed 
miot obrad podkomisji, którą została powołana w 
składzie następującym: pp. dyr. Michalski, pos. Wi­
ślicki. pos. Brun. dr. Lubowicki oraz mec. Kaiiski. 
Podkomisja ta zajmie się w szczególności sprawą za 
iegłości podatkowych._______

8 procent dywidendy 
Lubońskej fabryki Drożdży

W dniu 27 bm. odbyło sfle doroczne walne zebranie 
Lubońskiej Fabryki Drożdży pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Nadzorczej p. Wiesława Tuchołka. Po za­
gajeniu zebrania i uczczeniu pamięci zmarłych: założycie 
la fabryki dr. inż. R. Sinnera oraz członka Rady Nadzor­
czej dr. Zygmunta Rychlowskiego, sprawozdanie z dzia­
łalności fabryki za r. 1931/32 złożył dyr. inż. Józef 
Sztark. podkreślając, iż spadek konsumeji w okresie spra 
wozdawczym doszedł do 15%. Mimo to poszczególne 
oddziały fabryki jak krochmalnia, oddział spożywczy by­
ły przez cały rok czynne.

Z przedłożonego bilansu 1 rachunku strat i zysków 
wynika, że zysk za rok ub!egły wyniósł ca 350 tys. zł. 
z czego wydzielono na dywidendę 8%. Sprawozdanie, 
bilans oraz rach. zysków i strat zebranie przyjęło do

benzyny ponad zbyt 1933 r. przewidziana jest pro­
gresja procentowego udziału spirytusu w nadwyż­
ce zbytu benzyny.

Dzięki dojściu do skutku dobrowolnej umowy, 
nie zaszła potrzeba wykorzystania ustawowych 
uprawnień rządu do uregulowania sprawy miesza­
nek napędowych w drodze przymusowej. W ten 
sposób załatwiono wreszcie sprawę, która przez 
długi czas byłą przedmiotem tarć między dwie­
ma gałęziami przemysłu, zapełniając szpalty pism 
dyskusjami fachowemi i polemicznemi artykułami.

(ustawy przewidywał ponadto tworzenie karteli przymuso­
wych. Przeciw temu przymusowi kartelowemu również wy­
powiedział się Związek Izb Przem.-Handlowych.

27 bm. odbyła się w Min. Przemysłu i Handlu pod 
przewodnictwem nacz. Wydz. administracyjno . prawne­
go Sb Sokołowskiego codzienna narada w sprawie pro­
jektu ustawy kartelowej z udziałem przedstawicieli — 
Biura Ekonomicznego, Biura Prawnego Rady Ministrów. 
Przedstawiciela Rady Ministrów, Min. Przemysłu i Han 
dlu, Min. Spraw Wewn., Min. Rolnictwa. Min. Opiekł Spo 
łecznej, oraz Min. Sprawiediwości. Przedmiotem obrad 
byl pierwotny projekt Min. Przemyślu i Handlu w spra­
wie ustawy kartelowej. Projekt ten został w wyniku kon­
ferencji zmodyfikowany. M. in. zostało ustalone*, że wła 
dzą sądową dla karte'i ma być Sąd Kartelowy, jak to 
było przewidziane w pierwotnym projekcie, lecz Sąd Nai 
wyższy. Pozatem zostały znacznie obniżone wbrew po­
przedniemu projektowi przewidziane ustawa kary. Zmo­
dyfikowany projekt ustawy kartelowej został skierowa­
ny do Rady Ministrów, następnie zaś będzie przedłożony 
do rozpatrzenia Sejmowi

300 km., Jak np. z Królewskiej Huty do Mosiny (324 km.) 
kosztuje 518,70 zł., czyli o 20,3% jest droższy od ceny 
samego miału węglowego.

Według obliczeń Agencji Zachód przewóz żyta na 
trasie 300 km. stanowił w r. 1928 przy przeciętnej cenie 
41,65 zł. — 5,7% jego wartości, natomiast w r. 1932, przy 
przeciętnej cenie 15 zł. wynosił na tej samej trasie 3,12 
zł. stanowiąc 20,8% wartości żyta, (A. Z.)

zatwierdzającej wiadomości, udzielając Radzie Nadzor­
czej i Zarządowi pokwitowania.

Po uchwaleniu zmiany § 3 statutu, ustępujących z Ra 
dy Nadzorczej pp.: dyr. K. Palucha, St Waszyńskiego, 
prof. Wrzoska i prezydenta Józefa Żychlińskiego wy­
brano ponownie. Zarząd spoczywa w rękach pp.: dr. H. 
Wellmera, inż. Józefa Sztarka. (A. Z.)

Pożyczki polskie w Nowym Jorku
Nowy Jork, 30.1. 1933 r. — 8 proc, po­

życzka Dillitiowska 63,75—67,50; 7 proc, po­
życzka m. Warszawy 41,50; 7 proc, pożyczka 
stabilizacyjna 56—563/a.

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu 
Plac Wolności 18, teł. 43-51 przypomina w ostat­
niej chwili, że termin przyjmowania zamówień 
na nawozy azotowe po cenach niższych z po­
trąceniem wysokiego skonta kasowego w mie­
siącu styczniu w stosunku do miesiąca lutego u- 
pływa z końcem bieżącego miesiąca.

Korzysta zatem ten, kto zamówienie swe 
uskuteczni jeszcze w styczniu rb.

Ceduła Giełdy Zbożowej w Poznanii
Standarty w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie 

rza: 1. żyto poznańskie 69,95 kg. (119j f. w. h.), 2. ży
to pomorskie 69,35 kg. (118,2 f. w. h.j. 3. pszenica poz-
nańska 71,85 kg. (122,2 i. w. h.), 4. owies 
morski 43,55 kg. (74,1 f. w. h.).

poznański i pc-

Zyto 105 tonn par. Pozn, 15.10
14,75 15,-

usposobienie spokojne
14,75 15,—

Pszenica 25,— 26,—
u«oosobienie spokojne

Jęczmień browarowy 15,50 17,—
usposobienie spokojne

Jęczmień 68—69 kg 13.75 14.5f
Jecznreń 64—66 kg 13,25 13.7?

usposobienie snokoine
Owies 15 tonn par. Pozn. 13,40 13,25 13,50

usposob'enie spokoine
Mąka żytnia 65% wł. worka 23.50 24.50

usposobienie spokojne

Mąka pszenna 65% wł. worka 39.25 41,25
usposobienie stałe

Jtręby żytnie 9,25 9,50
Jtręby pszenne 7,75 8,75
Otręby pszenne grube 8,75 9,75
Rzepak 43,— 44,—
-tzepik 40.— 45.—
Jorczyca 36 — 42.—
wyka latowa 12.50 13,50
?el uszka 12.— 13.-
Groch Viktoria 19,00 22.00
iroch Fo.gera 34.— 37.-

Lubin niebieski 6.— 7,—
Lubin żółty 8.50 9,50
;eradela 8,— 9,—
<oniczvna czerwona 90.— 110.-
Koniczyna biała 80,— 110.-
rnuzyna szwedzki — 90,— 110,-

Ogólne usposobienie spnknina.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 250 tonn,

pszenicy 135 tonn. jęczmienia 80 tonn, owsa 40 tonn, ot­
rąb żytnich 30 tonn, otrąb pszennych 15 tonn.

Poznań, dnia 30 stycznia 1933 r.

Pszenicę czerwoną kupuje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21, telefon nr. 22-44.

G*elda pieniężna w Poznaniu
Poznań, 30. I. 33 r. Tendencja dzisiejszeg) 

zebrania giełdowego była utrzymana. Z pożyczek 
państwowych poszukiwano 5-proc poż. konwers. 
po 42,—%, 4-proc. premj. doi. po 57,— oraz — bez 
notowania — 4-proc. poż. inwest. po 101,—. Z po­
życzek komunalnych obracano 8-pn>c. obligacjami 
m. Poznania z roku 1929 po 92.— % w transakcjach« 
Z pap lokacyjnych P. Z. K. płacono za 4%% listy 
doi. stare 40,—% oraz za 4%% listy doi. amort. 
42.—%. natomiast handlowano w transakcjach 4% 
listy zast. konwert. po 3414—34% oraz 6-proc li­
sty żytnie po 6,—. Akcje bankowe i przemysłowe 
bez notowania.

Urzędowa Giełda Dew*z w Warszawie
Warszawa, dnia 30 stycznia 1933 r. Prze­

kazy: Belgja 124,— do 124,31 — 123,49; Holandia 
358,90 — 359,80 — 358.— ; Londyn 30.27 — 30.42 do 
30.12, czeki 8,924 — 8.944 — 8.904. kabel 8.928 do 
8,948 — 8,908; Paryż 34,85 — 34,94 — 34,86; Praga 
26,43 — 26.49 — 26,37; Szwajcaria 172,70 — 173 13 
do 172.27; Włochy 45.68 — 45,90 — 45 46. — Ten­
dencja przeważnie słabsza.

Państw. Papiery Wartościowe: 4% pożyczka 
dolarowa 59.25—58. — 6 proc. poż. doi. — 57, — 
56,50 — 56,75; 5 proc. poż. konwers. — 41,75; 10 
proc. poż. kolej. 100; 4 proc. poż. inwest. — ser. 
— 109; 3 proc. poż. budowl, — 45,25 ; 7 proc. poż. 
stabil. — 57,50 — 56 — 56,45 — tendencja słabsza.

Akcje: — Bank Polski 82—81; Lilpop 10,25 — 
Tendencja słabsza.

Przetargi.
PR7FTARG PR7YMUSOWY.

W środę, dnia 1 lutego br. o godz. 11 przed 
poł. sprzedawać będę w Daleszynku najwięcej 
dającemu za gotówkę:

zegarek, 2 fuzje, 10 rogów, biurko, kanapę.
2 kluby, leżankę i rower.
Zbiórka 10 minut przed licytacją przed 

szkołą w Daleszynku.
Juja, kom. sąd.

w Pniewach 285

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 31 stycznia br. o godz. 

10 przed poi. przy ul. Dąbrowskiego 39 sprze­
dam najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą:

motocykl, partfę desek, partję rur izolo­
wanych, 2 skrzynki różnych materiałów 
do instalacji, 2 płyty marmurowe. 1 pu­
dełko różnych narzędzi, 1 szafkę, 1 re- 
galik.

Figas, komornik sądowy
Poznań, al. Kościelna <6. 286

PR7FTARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 31 stycznia br. o godz. 

10-tej przy ul Staszyca nr. 5 sprzedam najwię- 
dającemu za gotówkę:

1 kanapę, 2 fotele.
Garstka, komornik Sądu Grodzkiego.

Poznań, ul. Poznańska 58 a. ?88

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 31 stycznia br. o godz 

10 przy ul. św. Marcin 29 i następne sprzedam’ 
publicznie najwięcej dającemu:

maszynę do pisania, szafę ubraniową, !s. 
stro, biurko, bufet.

W. Trzeciak, komornik sądowy. 
Poznań, al. Miyńska 3. lei. 5118.

Walne Zebranie
Towarzystwa Łowieckiego w Poznania

odbędzie się
w środę, dnia 15 lutego 1933 r. o godz. 1730 
w lokalu Towarzystwa Łowieckiego, Poznań,

Miyńska 9.
Porządek obrad:

I. Zagajenie. ,,
2 Wybór pizewodniczącego i sekretarza.
3. Odczytanie protokółu z ostatniego walne, 

go zebrania z dnia 26. i. 1932. oraz z nad­
zwyczajnego walnego zebrania z dnia 
30. 111. 1932.

4. Sprawozdanie roczne.
5. Sprawozdanie kasowe. ? '1
6. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
7. Uchwalenie wysokości składki członkow­

skiej i wpisowego na rok 1933. oraz oro- 
pozycja Zarządu w sprawie składki za 
rok 1932.

8. Wybór Zarządu.
9. Wybór Komisji balotującej,

10 Wybór Komisji rewizyjnej.
II. Wolne wnioski.
12. Zamknięcie zebrania.

O ile o wyznaczonej godzinie nie zbierze 
się dostateczna ilość członków, stosownie do 
§ 20 ustaw Towarzystwa Łowieckiego, zwo­
łuje się o godz. 18-tej ponowne Walne Zebra­
nie, którego uchwały bezwzględnie na ilość 
obecnych członków będą prawomocne.

Zarząd Towarzystwa Łowieckiego I 
w Poznaniu.

(—) Prezes: Gen. A. Unrug.
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Urząd Wojewódzki Stanisławowski.
Nr. AA. i 4/38/32. J

Stanisławów, dnia 23 stycznia 1933.
Ogłoszenie

1. Dawid Jakób Schlitnper, urodź. 3. VI. 1902 r. 
w Rozdole, syn Beili Schlimper,

2. Hersch Leizor Roth, urodź. 11. XII. 1883 f- 
w Dolinie, syn Hinde Roht,

3. Mojżesz Altman, urodź. 11. IV. 1909 r. w 
Kolomyji, syn Mechla Altmana i Elki, z do»« 
Faktor,

4. Abraham Schloma Kimerling, urodź, »
VIII. 1888 r. w Nadwornej, syn Wigdora Kimerlil- 
ga i Chany z doinu Schónfeld, fg

5. Mendel Billing, urodź. 6. X. 1882 w Kolo-
myji, syn Czarne Billig, .

6. Michał Makowijczuk vel Makowiecki, urow- 
w Trójcy 7. VIII. 1884. syn Prokopa i Pelagii,

7. Henryk Mises, urodź. 18. VI. 1905 w Jat0’
slawiu, syn Hersza i Blume, M

8. Józef Benjamin Freulich, urodź. 13. H. l^B
w Botszowcach, syn Gite Freulich, ,

9. Eliasz Freiber, urodź. 13. IX. 1895 r. w W' 
lyczy król., Syn Beili Rywci Freiber,

10. Juljusz Wilk, urodź. 3. I. 1907 w Skale, P°' ■ 
Olkusz, syn Pawia i Katarzyny z Ciepków wnieś j 
prośby o zezwolenie na zmianę nazwiska rodo*' 
go 1. Schlimper, 2. Roth. 3. Altman, 4. Kimerim • 
5. Billing, 6. Makowijczuk ve! Makowiecki. 7. / ' 
ses, 8. Freulich, 9. Fre ber, 10. Wilk — na nazwisiw 
1. Sauerberg. 2. Kraushar, 3. Kastner. 4. Seno' 
‘eld, 5. Ehriich, 6. Makowieki, Makawiecki, “a“. 
wieckl, 7. na Mierowski, 8. Śchiffman, 9. Laut 1 
pacht, 10. Wilczyński, Wilczewski.

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie P°fl l 
powyższą preśbę do powszechnej wiadomość 
nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z onia /..
10. 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 478 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy. K , 
podać należy do Urzędu Wojewódzkiego w - 
slawowie w przeciągu dni 90-ciu od dnia niniej i 
go ogłoszenia.

Za Wojewodę: „ t 
(—) Jaworski, Naczelnik WyuziaW^

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Ad01’"'^ 
w osobie Tadeusza Piechockiego w P°zfI

Omytkl. które zasadniczo nie zmieniają -r aj 
szenia, nie upoważnbią do żądania zwrotu K° poW» 
też nie zobowiązują Administracji do bezplat!ies 
rżenia ogłoszema. . ,,glos^la ogioszema. .jgio-'-:

Za różnice między zestawem a . wy„ C
nia, powstałe wskutek 
odpowiadam

matrycowania, wy



rozkaz o;ca lub op ekuna
szîa zamąż Poika w dawnych czasach.
,7e2ółow ych przepisów o małżeństwie nie

■j Pinv w dawnych prawach polskich bo nale- i"J'tn6 do prawa kanonicznego. Wiadomem tylko 
jato > ¡aż w najdawniejszych czasach, szlachcic, 
«!• nlebejuszkę, uszlachcał ją, a sukcesji miedzy 
tankami nie było i żona tylko to z majątku mę- 
f^^îvmywala, co jej w intercyzie ślubnej zapisał. 
»a nianie rodziców, a zwłaszcza ojca, było po- 

dla córek. Widać to już ze Statutu Kazi- 
i(2et,n Wielkiego 1 Statutu Władysława Jagiełły, 
"'i nctatui W przypadkach, gdyby opiekun nie 
Te“ i wvdać zamąż dorosłej panny, aby dobra jej 
^li mógł trzymać, dozwala wybrać sobie męża 

wo'eniem wszakże i wolą krewnych. To sa- 
’ ze«wnika z konstytucji 1588 r., ze Statutu Ma-

X kiego i Litewskiego.
^«/ przywileju ziemskim dla Litwy, danym w 
, aH e H13 r., Władysław Jagiełło przyznał wol- 
W’ „lachcie litewskiej dawania córki zamąż. nie 
jjjgc sie o pozwolenie W. Księcia, czego pierwej
^"ividzfmy °fltego jasno, jak dawne niewolnicze 
, litewskie uszlachetniały się 1 cywilizowały 
j wnivwem zetknięcia z Koroną.

7vzmunt 1 ogłosił małżeństwo za wolne mię- 
,v włościanami (Vol. leg. I. f. 379). Ponieważ jed- 

k każdy właściciel ziemi musiał być rycerzem 
,ii szlachcicem, więc panna ze stanu szlacheckie- 

c:- ¡daca za nie szlachcica, traciła posag, bo nie 
wrz nie mógł dziedziczyć ziemi. Tak samo tra- 

V, dobra ziemskie panna lub wdowa, pozwalająca 
narwanie siebie, jak wdowa szlachcianka na Li­

bie idąca za nie szlachcica bez zezwolenia krew-
iyeL

5^

Statut Litewski za nieważne uznaje małżeństwo 
inm:edzy krewnymi do 4-go stopnia, a z powino- 
Mciwa do 3-go pokolenia, na dwużeństwo zaś sta-
nowi karę śmierci. .
0 Po śmierci męża wdowa powinna była odbyć 
(,<X i nie iść zamąż przed upływem 6-ciu mie­
le«; inaczej traciła wiano. . Ł .

Podług prawa Koronnego przepisana była ża- 
nha ale bez oznaczenia czasu. Tylko Statut Ma- 
Świecki naznaczał, że „stolec wdowi“ (tak naży­
ło w Polsce czas żałoby) ma trwać rok 16 nie- 
izlel Gdyby mąż był „banitem“ — co za śmierć 
,wilna uważano — żona miała sarnia moc działa- 
ia ale zwykle dobierała sobie kurtora Kobiety 
r Polsce zostawały więc pod ciągłą opieką, jeżeli 
,ie męża, to krewnych. .

Konstytucja z roku 1775 kazała wdowie po 
Śmierci męża wyznaczyć kuratora. Nawet separat­
ka potrzebowała asystencji męża separowanego. 
Wdowa, wychodząca zamaż. musiała oprócz, cał- 
iowitych dóbr ojczystych oddać dzieciom z pierw­
szego małż istwa połowę swojego majątku. Na 
wypadek powtarzanych związków Statut Wiślicki 
postanawiał, że majątek macierzysty każde z dzie­
ci, a ojczysty wszystkie dzieci płci męskiej otrzy­
mują a córkom posag dadzą.

Testament Troclrego
7 Od czasu swego powrotu do Europy i tragicz­
nej śmierci swej córki Tatjany, która odebrała so­
bie niedawno życie w Berlinie, były czerwony 
Dyktator Trocki jest bardzo przygnębiony. . . 

Melancholia i gorycz ogarnęły go całkowicie. 
Nawet komfortowe życie, jakie prowadzi w 

Prfkipo nad morzem Marmara, w jednej z nai-

DZIENNIK POZNAŃSKI -* Wtorek, dnia 31 stycznia 1933 r.

Drogi i bezdroża serca ludzkiego
Sławne i osławione kobiety w toku dziejów

czynę. Jako cesarzowa była ona może leszcze b. 
występna, niż Messalina, czy caryca Katarzyna. 
Na każdym kroku oszukiwała i zdradzała Justy­
niana, ale gdy wybuchło powstanie przeciw jej 
mężowi, uratowała mu tron i życie.

Interesująca jest historja pięknej Małgorzaty 
Bellange, która sympatję cesarza Napoleona III za 
wdzięczała — deszczowi. Zaskoczona nagle przez 
burzę, schroniła się pod drzewem, gdy właśnie w 
tej stronie przechodził cesarz. To stało sie począt­
kiem znajomości, która niebawem przemieniła się 
we wzajemną miłość. Stosunek ten trwał przez 
szereg lat, aż wreszcie piękna Małgorzata wyszła 
zamąż za pewnego lorda.

MIŁOŚĆ I WYKSZTAŁCENIE.
W historji miłości wszystkich czasów uwagę 

zwrócić musi piękna Wenecjanka Weronika Fran­
co, która była sławna nie tyle z urody, ile z wy­
sokiego wykształcenia. Kurtyzana ta, cieszyła się 
względami króla francuskiego Henryka III. udzie 
ała swej miłości chętniej za wiersze, niż za pie­
niądze... Rozumem swym zasłynęła również w 
XVII w. Ninon de Leclos, odznaczająca się rów­
nież niezwykłą urodą. Pozatem umiała ona jeszcze 
w sędziwym wieku, licząc przeszło 80 łat. budzić 
namiętne uczucie w młodych i przystojnych męż­
czyznach. Tragedia Jej stał się w późnej starości 
następujący wypadek; Oto jej syn nieślubny, za­
kochał się w niej, a gdy się dowiedział że przed­
miotem jego miłości jest własna matka, pozbawił 
się życia.

Ciekawą rolę odgrywała w Paryżu za czasów 
II cesarstwa Córa Pearl, rodowita Angielka, któ­
ra wywierała na mężczyzn olbrzymi wpływ, cho­
ciaż wcale nie była ładna. Przytem klęła ona w 
naiordynarniejszy sposób. Córa Pearl jest przy­
kładem tego, że miłość chadza często tatemnicze- 
mi zaiste drogami.

Agnes Sorel, sławna przyjaciółka króla fran­
cuskiego Karola VII, umiała silnie pobudzać am­
bicję swego dostojnego kochanka. Jej to zawdzię­
cza Francja, że w wieku XV Karol VII ocknął się 
ze swej bezczynności i wygnał z kraju Anglików.

Najokrutniejszą zdaje się z kobiet była Chinka 
Vi - Hia, żona cesarza Kia. Okrutnica ta żyła w 
IX w. po Chrystusie. Dla jej kaprysu zginęły dzie 
slątki tvsięcy ludzi. A cesarz, kochający ja namięt 
nie spełniał natychmiast wszystkie jej życzenia. 
Wreszcie jednak przebrała się miara nieprawości 
tej kobiety. Cesarza strącono z tronu, a okrutnicę 
pozbawiono życia.

Jak widać — kobiety odgrywały zawsze w hi 
storji wpływ ogromny, to też słuszne jest, zdaje 
się, po dziś dzień powiedzenie, że światem rzą- 

-dzą mężczyźni, a mężczyznami kobiety.

Historja zanotowała dokładnie w swych księ­
gach nazwiska i dzieje wielu niezwykłych i sław­
nych kobiet, zasługujących na uwagę swa indywi­
dualnością jak i rolą, którą odegrały w sztuce, nau 
ce czy też polityce. Pragniemy tutaj narysować 
szkicowo parę takich sylwetek, które mogą do­
starczyć materjału do interesujących rozważań i 
refleksyj.

DWIE MARKIZY
Sławna, a raczej osławiona Madame Potnpa- 

dour, która w swoim czasie wpływ miała ogrom­
ny, kochała perfumy, co stało się przyczyną, że 
za jej czasów wybuchła istotna epidemia perfum. 
Madame Pompadour wydawała rocznie na perfu­
my pół miljona franków. Za jej przykładem szło 
wiele wytwornych pań, które trwoniły na egzoty­
czne pachnidła bajońskie sumy. Generacje podzi­
wiały tę kobietę, nienawidziły i zazdrościły jej, 
Lecz gdy umarła, Ludwik XV nie uronił ani łzy, 
a ponieważ pogrzeb odbył się w przykry dzień 
kwietniowy, zdobył się na następująca uwagę: — 

'„Markiza w swej ostatniej podróży nie bedzie mia 
la pogody...“

1 Markiza de Paiva, prowadząca życie niesły­
chanie awanturnicze, znana była z rozrzutności o 
której krążyły niezliczone anegdoty. Była to ko­
bieta, która swe względy sprzedawała bardzo dro 
go. Gdy pewnego razu spostrzegła, że jakiś młody 

, polityk gorąco pragnie ją zdobyć, zapytała go, 
czy jest bogaty, czy ubogi. A gdy ze smutkiem od 
powiedział, że jest biedny, rzekła Paiva: ..Bądź za 
'dowolony, kochany przyjacielu; gdybyś był boga­
ty, zażądałabym od ciebie 100 tys. franków, a po­
nieważ jesteś ubogi, zapłacisz 10 tys. Spalimy te 
banknoty, a będę cię tak długo kochała, dopóki o- 
statni nie spłonie“. A gdy się to stało, Paiva prze­
mieniła się w lód, lecz polityk oświadczył z uśmie 
chem: „Droga markizo,, teraz mogę pani wyznać 
że banknoty były fałszywe“.

Jeśli markiza de Paiva trwoniła pieniądze, to 
krwiożercza Kleopatra nie szczędziła życia swych 
wielbicieli. Była przytem tak cudownie piękna, że 
się jej to udawało aż nazbyt często. Pewien hi­
storyk starożytności opowiada, że przeszło stu lu 
dzi zapłaciło śmiercią za krótką sielankę z królo­
wą. A jednak ta sama Kleopatra potrafiła popaść 
w taka sama roznacz, do jakiej zdolna jest nie­
szczęśliwie zakochaną dziewczyn a. Licząc dopiero 
24 łata odebrała sobie życie.

Historja znanych kobiet objawia często nie­
zwykłe wzniesienia z przepaści nędzy na szczyty 

.karjery życiowej. I tak cesarzowa bizantyńska Te 
lodora, była córką prostytutki i dozorcy dzikich 
zwierząt. Zobaczył ją raz cesarz Justynian i mimo 
oporu krewnych poślubił tę cudownie piękna dziew

piękniejszych okolic kuli ziemskiej, nie sprawia mu 
już przyjemności, a przecież z okien jego domu, 
widać z jednej strony Złoty Róg, a z drugiej śnie­
żny szczyt Olimpu, w Bitynji. Pejzaż ten ma po­
dobno być niezrównany.

Trocki myśli o śmierci.
~ Zrobiłem testament — powiada ieden z 

twórców Sowietów. Sławę moją zapisałem Radzie 
Komisarzy Ludowych. Alkohol, w którym moja gto

wa przyjedzie do Moskwy (jak każdy preparat 
anatomiczny) darowuję Woroszyłowł^ (Woroszy- 
łow, generalissimus czerwonej armji ,znany jest ja 
ko amator wódki).

— A mózg — pyta się przyjaciel Trockiego — 
dla kogo jest on przeznaczony?

— Dla Stalina Bardzo go bowiem potrze­
buje. (i. n.).

Odpowiedzi o. Sabir«
825. „Tir. Trzeba oczyścić krew odpowiedniemi 

ziołami, wtenczas ranę można będzie wyleczyć. Dobrze 
zrobią tabletki drożdży „Zymaza • Klave“. Nogę leczyć 
słońcem no ł maścią z ziół. Z dziećmi zawsze będą kio- 
poty. Każdy może napisać oddzielnie w osobne.! kopercie 
powołując się na ten szyfr — wtenczas odpowiem. — 'e- 
piej prywatnie pomówić o zdrowiu — wyczuwa się wię­
cej. Będę w październiku osobiście przyjmować ul. wy 
spiańskiego 9 m. 15 od 11 do 2-giej i od 4 do 8-meJ.

826. „K. M. 111 Poznań“. Bezsenność u pana na tle 
nerwowem, dobrze zrobią nacierania specjalnym wzmac­
niającym płynem i herbatka z ziół — nie radzę używać 
narkotyków. Żona musi napisać sama.

827. „Jean“. Przewiduję zmianę zajęcia na lepsze 
po Nowym Roku, w prywatnem życiu jeszcze zmian nie 
będzie. O „disharmonję“ obwiniam całkowicie pana, wie 
cej panowania nad sobą, nerwami i humorami, a głównie 
pozbyć się podejrzeń niesłusznych, zazdrości i gwałtów 
ności, więcej wyrozumiałości, wtenczas powróci harmon­
ia i spokój. Córeczkę wołałabym zobaczyć osob’Scie. by 
móc zbadać, obecnie radzę lepiej odżywiać, za leniwo 
krąży krew w organiźmie.

828. .Tyclanida“. Zdrowie ojca się poprawi, jeśli
będzie się 'leczyć i uważać, by unikał zaziębień. Uto"“/ 
pani swe studja — ale wielkiego zadowolenia nie °&W- 
gnfe pani. Budownictwo dla brata odpowiedniejsze, ilo 
wna wada — manja wielkości i egoizm wybitny. Zamą~- 
pójście późne. , . ..

8^9 „Tuja“ Życie zmieni sie mało — Jednostajmse 
dalej "będzie ta sama. Mąż dostanie posadę dobrą, me 
zmieni swego charakteru. Udać się do gineko’^ leka­
rza chorób wewnętrznych - zdrowie powróci, ^zwod? 
nie przewiduje — nie myśleć o żadnych „przyjacielach , 
tylko o poprawie pożycia małżeńskiego.

830. „Stunona“. Wątpię by dos’lo do rozwodu, za 
dużo trudności i przeszkód. Materialnie będzie Jobrze.

1 Na posadzie zostanie pani Ze zdrowiem n.c zi-&o 
uważać na nerwy 1 nogi,

' 831 „Antelcła Poznań 22“. Chwilowo posady• me
zmieni pani. Zamąż dobrze pani wyjdzie w ntedłrgim 
czasie. Brat długo w wojsku nie pozostanie. ? ostra pa 
sade otrzyma - zamąż nieprędko wyjdzie. Warunki po­
prawia się — mamusia diugo pożyje.

Mimoza" Za dużo pytań. Ojciec otrzyma 
tę posadę”— najwięcej dokucza‘ artret^m’"X/lTza- 
Polepszy się byt materialnie. Awans n,ezdrowie 
maźpójśclu warto myśleć i to prędko stame się. Zdrów,e 
dopisuje - jedynie może dokuczać anemia.

833 Szarotka 43“. Syn pani będzie dalej prowadzić
Interes z powodzeniem, należy się le?’ei ^"’^"awansem 
wać i nie słuchać rad ludzi nieżyczliwych. Z awansem 
drugiego syna trudność, ale dostawę i ^iedlzle z U 
miejscowości. Finansowo będzie dobrze. Osoba udąje 
szczerość i życzliwość.

834. „Smutna Nr. 222 Poznań". Organizm bardzo 
osłabiony — odżywiać się lepiej. Własne mieszkanie e- 
dzie pani posiadać w 1933 roku. W życiu szczęście będzie 
pani miała — dwa zamążpójścia późne.

835. „28/10.“ Chłopiec kocha, jednak nie będzie mę­
żem pani. Wątpię, by podwyższono pani pensję. Sio­
stra dostanie posadę.

836. „Matka 2 córek“. Córka znajdzie posadę gdzie­
indziej — lepiej zrobi, jeśli wyjedzie z Gdyni. Nogi mat­
ki trudno wyleczyć, bo są zaniedbane. Zmienić miesz- 
kanie dobrze. Starość będzie zapewniona dobrobytem- 
Córki pani dobrze powychodzą zamąż. tylko nie spie­
szyć. /., ■ ’

837. „A. S. Szkarłat“ Najwięcej płuca nie w po­
rządku. Pozostanie pan w Poznaniu i posadę dostanie pan 
dobrą. Przyszłość dobra — co do potomstwa, zapytać 
lekarza — są wątpliwości.

Sfibira

Dnia 28-go stycznia 1933 roku zmarła opatrzona św. Sakramentami nasza 
najdroższa siostra i ciotka ś. pMaria Święcicka 11 Mana Święcicka
ni W » I S Pamięć tej świetlanej postaci zachowamy we wdzięcznej i trwałej pamięci.

Nab ożeństwo żałobne odprawi się w środę o godz. 10-tej w Kolegiacie Farnej 
w Poznaniu. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Pałacu Działyńskich (Stary 
Rynek 7b) odbędde się tegoż dnia o godz. 15,30 do grobów rodzinnych na cmentarzu
farnym, o czem donosi . . .

w nieutulonym żalu

siostra i rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Zakład Pogrzebuwy Ceiemonjał, Poznań,ul. ul. Towarowa Tel. 31-80

Dnia 28 stycznia 1933 r. zmarła w Poznaniu długoletnia powiernica i opiekunka 
śp. Rektora Hetodora Święcickiego, śp.

Pamięć tej świetlanej postaci zachowamy we wdzięcznej i trwałej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego 1933 o godz. 3,30 po południu z pałacu 

Działyńskich przy Starym Rynku 78.
Nabożeństwo żałobne odprawi się tego samego dnia o godz. 10-tej przedpoł. 

w kościele farnym.

Fundacja Nauka i Praca im. Rektora Święcickiego
Kurator: Ratajski

TO4g Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał" Towarowa 25, Tel. 31-80

iMM

ś. p.

z Wroneckich
Apolonia Gregorowiczowa
moja najdroższa żona, nasza troskliwa matka teściowa i babka oddala rano dnia 30 bm. duszę 
Swą Bogu, opatrzona Olejami św., spełniwszy Swój zbożny i pracowity żywot, o czem zawia­
damiają Krewnych i Przyjaciół w nieutulonym smutku pogrążeni

irąź, dzieci, zięć oraz wnuczka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 lutego br. o godzinie 14,30 z domu żałoby przy 

Wałach Zygmunta Starego 6 na cmentarz parafj. św. Marcina przy ul. Bukowskiej. . , .
W sobotę o godz. 8 mej rano odbędzie się za duszę drogiej Zmarłej msza św. żałobna 

w kościele parafjalnj m św. Marcina.
Poznań, 30. I. 1933.

\ Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
Zakład pogrzebowy Bracia Nowak, PL Nowomiejski 10. tel 1046.

Wróciłem

Dr. Baraniecki
zastępca lekarza-dentysty

A. Perimskiego
św. Marcin 18

M. A. M.
suchy, trwał,

inWoi 
Heszoikm

ułatwia oddech, - 
»udw'i,otncżwi?, 
chroniodkataru i ii- 

Środek 
powszechnego 

użytku

potrzebny Każdemu zawsze 
wszędzie cena 2,— ai 

w aptekach i drogę, ¡ach
Prosimy nie zwlekać z ««.kupew

telefon 13-13

99999999—9999—

.Kapelą
('ennik na żądanie darmo.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. — W myśl 
§ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25. 6. 
1932 r. o postępowaniu egzekucyinem Władz Skarbo­
wych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 530) 2 Urząd Skarbo- 
w Poznaniu, ul. Cieszkowskiego 7 podaie do ogólnej 
wiadomości, że dn. 10 lutego 1933 r. o godz. 10 w lo­
kalu F-my Hartwig — składnica przy ul. Towarowej 
celem uregulowania zaległych należności 2 Urzędu 
Skarbowego odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: Autobus „Citroen" 16 oso­
bowy 1; cena szacunkowa 2500, używany. Licytacja 
odbędzie się od ceny zaofiarowanej Z uwagi na to, 
że licytacja wyznaczona dw pierwszym terminie na 
dzień 10 lutego 1933 r. nie doszła do skutku, wymie- 
oony wyżej przedmiot w myśl § 92 powołanego na 
wstępie rozporz. mogą być sprzedane za cenę niższą 
od oszacowania. Zajęte przedmioty można oglądać da. 
' lutego 1933 r o godz. 9,30 do godz. 10 w lokalu 

my Hartwig — składnca przy ul Towarowej.
Kierownik Urzeda Skarbowego.

7003
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Czynląc zakupy oowołuicle sie na ogłoszeni» 
w ..D7IENNIKÜ POZNAŃSKIM“

Okular v - Binokle - Lornetki
# wielkim oryboue aktaslnie ojiycui« di twmi an/sloto*ans o 111 c t

Harol Wolhowiii
27 Grudnia 9. Dyplom. Optyk. 27 Grudnia 9.

Absolwent Wyższet szkoły Optycznej w Jena

Badanie ócz na^poJstawie badań ściśle naukowych bezpłatrre_



Str. 10. D7JFNNÎK POZNAŃSKI — Wtorek, dnia 31 stycznia 1933 r. Sir 19

BIAŁY TYDZIEŃ
od 1-go do 10-go lutego, przedsprzedaż już we wtorek, 31-go stycznia

„Za malu grosz - Towarów kosz
695-1

«
Chusteczki białe z kolorowym brze- -a 

giem ....... teraz sztk 0,i V Koszule damskie dzienne przybr. nr 
kor. i motvw. teraz..................... 0,Od Czepki batystowe przybrane ko- ng 

ronką i wstawką .... teraz 0,03 2000JO metrów klockowych koronek «
i wstawek ...... metr od ©,0“|

Chusteczki damskie z mereżką f
teraz sztk. od................................. 0,X 3

Koszule damskie dzienne przybr. •« 
kor. i wstawką teraz .... X 40

Paski podwiązkowe adamaszkowe r?rteraz 0,75 Hafty i wstawki białe do bielizny
metr od 0,X0

Chusteczki damskie białe batyst. . 
z mereżką . . . teraz sztk. od ©,¿>¿9 Koszule damskie dzienne strojne >« 

teraz ................................................. X 75
Paski adamaszkowe z 4 podwiąz- flCT 

kami................................................ 0,Zr5
Walencjanki, wstawki i koronki

metr od 0,1 J.
Chusteczki damskie białe batyst. _ O jS 

z kol. brzegiem teraz sztk. od »
Koszule damskie dzienne przybr. rj 

kor. i motvw. teraz .... 2*25
Biustonosze płócienne przybrane a m

koronką ....... teraz 0,^E«J
Ręczniki waflowe białe z kolorowym rn 

brzegiem ....... 0,95 ©,Ov

Chusteczki męskie białe linon. obrą- CA
bione teraz sztk. od......................0,3” Koszule damskie nocne przybr. q90 

kor. i motyw, teraz.................... £>
Kombinacje damskie trykotowe rsęn 

majteczkowe . . . teraz od Zt
Ręczniki froterowe białe i kolorowe _ Zr 

1,35-0,85 0,03

Chusteczki męskie linon. z kol. brze- e
giem teraz sztk. od...................... 0,“EV Koszule damskie nocne przybr. *>95 

kor. dł. rękaw, teraz ....
Koszulki damskie cienkie iglicz-

kowe................................ teraz od X70
Pantalony trykotowe białe i koloro- -a 
we................................  2,35 1,65 X 3

Na bieliznę luksusową i gorsety 

teraz 10 /° znżki
Ręczne robótki!

Kwadraty, rysunk. do złączenia T/Z I Garnitury na umywalkę rysowane -8 50 
na serwety szt. teraz . . od "iXu £ 5 części sztk. teraz . od *

Serwety na nocne stoliki rysowane 4 A 1 Ręczniki rysowane najnowsze Ql5 I 
sztk. teraz...........................od "»“V j wzory sztk. teraz . . . od

Poduszki rysowane najnowsze *|15 a Garnitury kuchenne rysowane Q85 
wzory sztk. teraz ... od X | 5 częściowe .................................

Na wszystkie inne robótki rysowane i gotowe 10% zniżki

Na wszelkie towary białe 
teraz 10 /» zn żk;.

Resztki obsad, wstążek l haftu
za bezcen

1 Bielizna niemowlęca
Wielki wybór — Tanie ceny I

j Na pończochy i rękawiczki zimowe

teraz 10 /o ?n żk’.Na wszelkie trykoty zimowe 1 wy- *« rw 0/ 
roby dziane .... ... teraz JLv /O

POZNAN
TORUŃ s. Hunus Zlecen-a

zamiejscowe
wysyłani

odwrotnie.

Wiersz napisowy 20 grosz 
każde dalsze słowo 10 grosz OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 ¿łów 

łącznie z napisem 50 groszy

Sprzedaże

Do warsztatów

OD 1,70 ŻARÓWKA
oszczędnościowa „Kome­
ta“, krajowa gwarantowa 
na, obecnie Żupańskiego 
8 — tel. 78-61. Odsprze- 
dawcom rabat. 11344

Śniadalnia

na Kaszel
najlepsze cukierki mente 
lowe paczka 30 gr.

dropsy anyżowe
w pudelku

20 $r
KUPIE

rower, używany w dóbr, 
stanie. Zgl. Dzień. Pozn. 
nr. 986b.

PRÓŻNY
pokój bezdzietnym tanio 
wynajmę, gospodarz. Wia 
domości Urbanowska nr. 
7 Hoffmann. 11340*

Gabinet Racjo­
nalnej Kosmetyki

ClotiSoe

franco stacja garnizonu.
Precyzyjne narzędzia 

f pilnik) rusznikarskie. 
Stal na wyciory. Szczo- 
tęczki do luf karabino­
wych, szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź­
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie­
dziane i aluminiowe. Pod­
kładki sprężynowe. Ti- 
nol. Cynę do lutów, itd.
korzystnie poleca

„Przewodnik'*
Magazyny tow. żelaznych

piij ralimi „Fanirai".
Al. Marcinkowskiego fc 
Obiady z 2 dań zł. 0,90

„ z 3 dań zł, 1,10 
„ z 4 dań zł. 1,7«

Bufet gorący od 60 gr 
204

Meble
Najtańszy zakup przy 
Chaliszewie 5. — M 
Żytko wiak. 471 S.

Poznań, św. Marcin 30. 
648 S.

BIAŁY TYDZIEŃ 
w Firmie Raczyk, Poz­
nań, Stary Rynek 94.

11321’

Zgony
Poznań, dnia 27 stycznia 1933 r. Sta­

nisława Klichowska z domu Kotowska, wdo- 
wa, 74 lat; Tomira Tonasiówna, uczennica 
szkolna, 8 lat; Marja Lewandowska, kraw- 
czyni, 74 lat; Szczepan Klak, posłaniec, 16 
lat; Barbara Szczepańska, 5 dni; Stanisław 
Howorka, em. radca kol. i inżynier. 79 lat; 
Dobrogniew Pieprzycki, 3 mieś. 16 dni; Ta­
deusz Jaraczewski, uczeń szkoły handlowej, 
20 lat; Eryk Brandt, rolnik, 25 lat; Nepo- 
mucyna Romińska z d. Kołodziejczak. 72 1.; 
Agn. Michalska z d. Kowalewska. 261.; Bru- 
pon Miotha, szofer, 26 1.; Adam Thiem, 1% 
dnia; Bernard Machowski, 7 mieś. 24 dni; 
Eugeniusz Henc, 1 rok 1 mieś.; Karol Schroe 
fór, kupiec, 74 lat; Mieczysław Nowicki, 6 
lat; Katarzyna Ruszczakowa z domu Kii- 
ńikówna, 48 lat; Helena Lewandowiężowa 
z d. Domierówna, 43 lat; Jadwiga Wacho- 
Wiakowa z d. Mizera, 75 lat; Antoni Szaro- 
leta, robotnik, 33 lat; Agnieszka Maiewska z 
d. Jakubowska, 34 lat.

Pogrzeby
DZIŚ — PONIEDZIAŁEK: Ś. P. Olesia 

Susickiego o godzinie 16-tej z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach w Poznaniu.

do nabycia tylko w Dro­
gerii św. Marcina 62 i w 
Nowej Drogerii ul. Wro­
cławska 38 hurtownie i 
detal.

OGIERA
starszego kupię. Oferty 
Dzień, nr. 627g.

WIELKA WYPRZFDAŻ 
POIN WENT UROWA 

po cenach niebywale ni­
skich — torebki damskie 
skórzane od 1,60 zl do 
najwykwintniejszych, — 
portfele 0,65 zl, teki skó­
rzane 3,75 zl, walizki 2.90 
zl, Wyroby własnej pro­
dukcji. — Zasadą firmy 
wielki obrót, mały zysk. 
Przyjmujemy zamówie­

nia i reperacje. 
SPÓŁKA POLSKICH RY 
MARZY i SIODLARZY 
Poznań, ul. Podgórna 14.

565

LAKIERKI
męskie, najtaniej sprze- 
daje Skład obuwia, Go- 
tębia 6a. Śliwiński.

11305*

MEBLE
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki. Fabryka 
Mebli, — Poznań, Rynek 
Śródecki. 11312*

MŁYNKI
do przemiału korzeń', 
chemikalji itd. — Fentzl 
Poznań, PI. Wolności 14a 
Telefon 37-78. 11328*

SWETRY
kostiumy, mundurki włó­
czkowe wykonuje solid­
nie, przerabia. „Tricot“ 
Pocztowa 23, 11330*

GOSPODARSTWO 
prywatne, 164 morgi w 
uroczej zdrowej okolicy, 
przy lesie, nadające się 
na letnisko, dla amato­
rów polowania sposob­
ność na grubą zwierzynę 
Ziemia średnia, budynki 
w dobrym stanie, inwen­
tarz żywy 1 martwy kom 
nletny. Cena 50.000 zł. 
Zgłosz. Dzień. Pozn. nr. 
659g.

GRAMOFON 
używany z podaniem ce­
ny kupię. Oferty Dzień. 
Pozn. 11334*

SYPIALNIĘ 1 GABINET 
słoneczne dla jednej lub 
dwuch osób z utrzyma­
niem od 1. 2. 33. Wy­
spiańskiego 10, m. 7.

11325

Poznań
Sw. Marcin 68,

I piętro, — Masaże ko­
smetyczne oraz usuwa­
nie wszelkich wad cery, 
przyciemnianie brwi i 
rzęs. Doraźne upiększa­
nie. Ceny przystępne, te­
lefon 12-27. 646

„ŻŁGItSłÓW“
Sezon zimowy, kąpiele 
sporty wypoczynek koszi 
dzienny od 5 zł. 38'

POKÓJ
dwuosobowy z utrzyma­
niem po 75 zł. Nowy Ry­
nek 14/15, m. 1. 11341*

SMACZNE 
zdrowe obiady wydaje 
Wyspiańskiego 10. m. 7.

11326*

KSIĄŻKOWEGO
BILANS1STY

z dłuższą praktyką i do- 
bremi świadectwami od 1. 
II. poszukuje poważna fir 
ma. Zgłoszenia z poda­
niem wysokości wynagro­
dzenia kierować do Dz. 
Poznańskiego pod 988b 
Wnioski nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowie­
dzi.

SAMODZIELNA 
książkowa, sekretarka i 
długoletnią praktyką w 
większych majątkach po­
szukuje stałego lub przej 
ściowego stanowiska. Oi. 
Dziennik Poznański. |

ffll!

UDZIELĘ
pożyczki zł. 6000 za pew­
ną gwarancję i dobrem 
oprocentowaniem. Zgłosz. 
do Dzień. Poznańskiego 
nr. 990b.

POKOIK
1 osobie wynajmę. Matej­
ki 39 m. 10. 11342*

FRANCUSKA 
biżuteria największy wy 
bór najtaniej specjalnym 
składzie Koronowski Sta­
ry Rynek, stare domki.

11339*

4500,—
poszukuję na I hipotekę 
resztówki 100 mórg. Zgl. 
do Dzienrrka Pozn. 11333

URZĘDNIK
poszukuje 2 pokoje, kuch 
nię Łazarz — Wilda. Po 
średnicy wykluczeni. Of. 
Dzień. Pozn. 113O7MS.

POKÓJ
dwuosobowy, elektrycz­
ność ogrzewanie Sewery 
na Mielżyńskiego 5, front 
mieszk. 9. 11303*

MIESZKANIE
plęcłopokojowe odstąpię. 
Fr. Ratajczaka 33 — 14.

11308*
TRZYPOKOJOWE 

łazienka, czynsz 45.-Dwu 
pokojowe łazienka — 
czynsz miesięczny wynai 
mie „Pawilon“, Marszał­
ka Focha 15. 11315

ZA
pożyczenie 1000 zł. miesz 
kanie utrzymaniem, przy 
Poznaniu. Oferty Dzień.

■> 11335*

DWUOSOBOWY 
własna pościel Skarbowa 
15 dom ogrodowy wprost 
mieszk. 22. 11338*

NICUJĘ
ubrania 25 zl, Mielżyń­
skiego 5, front, mieszk. 9

11304*

OLBRZYMI WYBÓR
zamożnych zdecydowa­
nych do małżeństwa pań 
oraz panów poleca — 
ECHO, znana z zręczno­
ści. Najnowszy numer w 
kioskach. Zamiejscowym 
po nadesłaniu znaczka 
pięćdziesięciogroszowego 
wysyła Redakcia Poznań 
ul. Pocztowa 29. 665

KASJERKA DOM.
BILANSISTKA

rutynowana, siła z po- 
ważnemi rekomendacjami 
poszukuje posady. Zgłosz. 
Dzień. Pozn. nr. 11272.

WE WILLI
umeblowany 1—2 Inteli­
gentnym. Topolowa 6 I. 
róg Stromej. 11294*

WÓZKI
dziecięce odnawia używa 
ne kupuje, sprzedaje — 
Razer, Szewska 11.

11302*

CZYSTY
pokófl umeblowany (lub 
próżny) do wynajęcia. 
Chełmońskiego 17 m. 3.

11347

ARTYSTYCZNA
Reklama Wierszowana — 
Garszyńska Ogrodowa 
19, m. 11. 11345*

DOBRZE
sytuowany handlowiec na 
wyższem stanowisku w 
wieku lat 35, brunet przy­
stojny, zdrów szuka zna­
jomości pań. Cel matry­
monialny. Zgłosz. z foto­
grafia. którą się zwraca, 
do Dziennika Poznańskie­
go nr. 991 b.

POKÓJ WOLNY 
dla emerytki, Górczyńska 
4. Gospodarz Tochłowski

11346

ELEGANCKI 
pokój z utrzymaniem lub 
bez telefon tanio. Długa 
11 m. 7. 701

POKOJU
w centrum elegancko umt 
blowanego z wygodam 
poszukuje dobrze sytu­
owany urzędnik. Oferty 
do Dzień. Poznań. 989b

DOKTORATY
i studja akademickie dro­
gą specjalnych kursów. 
Dyplomy przy ukończe­
niu studjów. International 
Academie Bureau. Eta­
blissement Iris, 22 rue St. 
Augustin Paris 2-e Fran­
ce. 622-6

SZKOLĄ
tańców — baletmistrza 
Szczurka przeniesiona u' 
Skarbowa 1, zgłoszeniu 
każdego czasu. 11337*

BUKÓW NIKI 
do tarcia koniczyny w\ 
pożycza J. Scherfke, fa­
bryka maszyn Poznań.

11289*

3 LEKCJE TAŃCA 
MAKOWSKIEGO

wystarczą. PI. Wolt1'''-i1 
7O'g.

MEM1FCMFGO
konwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Zgłosz. 
Dzień. Pozn. 11349
chemikalji itd — Fentzl

MORSK1E OKO 
Najmilszy pobyt, koncert, 
gabinety, przystępne ce­
ny, rzetelna obsługa.

11343*

KINO „ORZEŁ“
..Walka o honor“ — Ken 
Maynard. 11336*

SŁUŻĄCY
samotny potrzebny od 1. 
o. na wieś. Zgłosz. Dzień. 
Pozn. fi28g.

POKOJÓWKĘ 
przy służącym od zaraz 
do wszelkiej pracy przy 
pokojach, kredensie, sie­
niach i schodach z dobre- 
mi świadectwami i własną 
pościelą. Musi umieć prać 
prasować. Kretków, p. 
Żerków. 690

BOROWY - STRZELEC 
żonaty lat 30 z szkoli 
dla leśniczych w Mar?« 
nie, dobry tępicie! drapie­
żników, poszukuje posady 
od 1. 4. 33 ewil. Mg 
Oferty proszę kier. ® 
leśn. Zielony - Jeleń, P- 
Słupia kapit. pow. Ra«1

6»!

SZOFER
mechanik, sumienny, «« 
ciwy, znający ogrpwj 
two z zamiłowania, s1“’ 
ka posady. Oferty D®

WYKWALIFIKOWANA 
KSIĄŻKOWA KASJERKA
z umiejętnością pisania 
na maszynie, równocześ 
nie dobra korespondentka 
z 14-letnlą praktyką, z 
pierwszorzędnemi świade­
ctwami i poleceniami. — 
przyjmie jakąkolwiek po­
sadę w Poznaniu względ­
ne ma majątku ziemskim 
w Wielkopotece. Zgłosze­
nia do Dziennika Pozn. 
pod nr. 985b.

Pozn.
POLECAM . 

Gospodynie, Kuchmistrz 
nie dworu, hotelu, 
racji, Bony. Letfal* 
ska, Al. Marcinków« 
16.

RUTYNOWANA 
bilansistka - kasjerka 1 
ka posady od kwie - 
także na majątek. % 
Dzień. Pozn. pod /"al 
sistka“ nr. 11241PS-

Smaczny obiad
na wtorek, dnia 31 stycznia.

Fasolówka ,s
Mostek cielęcy — korniszony 
Makaron smażony.

* si»Dla polepszenia smaku potraw dodaje 
MAGGPego przyprawy.

H-U-M-O-R
W REDAKCJI.

— Jak to się stało, redaktorze, że u 
dzisiejszym numerze w rubryce „zgony > 
pan to odwołać.— Zasadniczo nie odwołujemy żadnej i11^«

„na:roili'
cji, ale mogę zamieścić pana w rubryce 
ny“.

MYŚLIWI MIĘDZY SOBĄ.. , .
W knajpie przy butelce wina opowja 

śliwi rozmaite historje i historyjki. n,c ' 
— Wszystko to, co opowiadacie, to 

wtrącił nadleśniczy — wobec tego, co sie nad- 
Jarzyło z moim psem. Wyobraźcie sobie, . $ 

trudem udało g r„ 
siebie. ' jo-leśnictwie wybuchł pożar, z 

uratować z płomieni rodzinę i sienie, 
rzuca się z powrotem w płomienie i wP?%cie i 
mu. Po chwili wylatuje znów i — w, 
bie, co trzyma w pysku? Polisę asekiu 

ognia, zawiniętą starannie w mokry ręcz

1
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